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GAZ ETA LWOWSKA
Prenumerata ■/. przesyłką pocztową wyuusi e o <; z a i e i>2 & .,fó  i r o c z a i fi 18 3Ł, kw artalnie 8 K., 

miesięcznie 3 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 34 K., półrocznie 13 K., kwartalnie 6 K., 
miesięcznie 2 K. •— Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 30 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea do końca grudnia, ćwiereroezui i miesięczni za dopłatą pierwsi i K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznyeh.

Numer pojedyńessy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Kedakoyi i Administracyi 
uliea Czarnieckiego 1. 13. — Ekspedycja miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
Hansmunna 1, 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcjo nr. 88.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
M inis te rs tw o  h an d lu  reak tyw ow ało  kw ie-  

skowanego olteyała pocztowego, W incen tego  
S t a b  i s z e w s  k i e g  o, a dy rekcya  poczt i 
te legrafów  przeznaczyła go do służby w u- 
rzędzie pocztowym i te legraficznym  Lwów 1.

Obwieszczenie.
P oniew aż je d e n  z lekarzy, w y b ra n y  człon­

k iem  Izby zachodn io -ga licy jsk ie j  z g ru p y  V 
(powiaty  ■. Brzesko, D ąbrow a, Pilzno i T a r ­
nów), dalej zaś lekarze w ybran i na  zastępców 
członków do tej samej izby  z m ia s ta  K ra ­
kowa, a do Izby lekarskie j w schodnio-ga li-  
cyjskiej z m ias ta  Lwowa, tudzież z g rupy  IV 
(pow ia ty :  Lwów, Budki,  Żydaczów, Bobrka, 
P rzem yślany  i R o h a ty n ) ,  n a  zasadzie us tępu  2 
§ 8 ust. z 22 g ru d n ia  1891, Dz. p. p. 1. 6, 
wyboru n ie  przyjęli, przeto n a  mocy § 7 
tejże us taw y i z odw ołan iem  się n a  tut.  ro z ­
porządzenie z 8 czerwca 1893 1. 45.257 (Dz. 
u. kr. nr.  31), rozpisuje się na  dzień 30 
w rześn ia  1905 uzupełnia jące w ybory je­
dnego  cz łonka do Izby lekarskie j zachodnio- 
galicyjskiej z g rupy  wyborczej V. obejm ują­
ce) pow iaty  polityczne: Tarnów , Brzesko, D ą ­
brow a  i Piizno; tudzież po 1 zastępcy cz łon ­
ków z m ias ta  Krakowa, Lw ow a i z g rupy  
wyborczej IV  Izby lekarsk ie j w schodn io -ga­
licyjskiej,  k tó ra  to g ru p a  obejmuje pow iaty  
polityczne: Lwów, Rudki, Żydaczów, Bobrka, 
P rzem yślany  i R ohatyn .

W ybory odbędą się zapomocą k a r t  g ło ­
sowania, k tóre  o trzym a każdy do wyboru 
upraw n iony  od w łaściwego c. k. s ta ros tw a, 
a w m ias tach  Lwowie i K rakow ie od m a g i­
stratu .

Każdy wyborca w in ien  dokładn ie  w y ­
m ienić na  k ar tce  nazwisko osoby, mającej, 
w edług  jego życzenia, zostać członkiem Izby, 
względnie zastępcą, i tę k ar tkę  podpisać, 
gdyż inaczej oddany głos będzie uznany  za 
n ieważny.

Tak  w y p e łn io n ą  k a r tk ę  g ło sow an ia  n a ­
leży w koperc ie  zam knię te j,  opatrzonej n a ­
pisem „K artka  g ło sow ania  d r ......................... do
Izby lekarskie j" ,  najpóźniej w dniu  30 w rze­
śnia  1905 oddać osobiście w s ta ros tw ie  po­
wiatu swego zamieszkania , a w m ieście  Lwo­
wie i Krakow ie w m ag istrac ie ,  albo pocztą 
.ją p rzesłać , a w tak im  razie należy kar tkę

zakoper tow aną  — ja k  wyżej opisano — w l - 
żyć w d ru g ą  kopertę ,  opa trzoną  adresem  w ła ­
ściwego s ta ros tw a, w zględnie  m ag is tra tu ,  

P raw o  w yb ie ran ia  i wybiera lności ma 
każdy lekarz u p raw n io n y  do w ykonyw an ia  
p rak tyk i  lekarskiej,  jeże li  n ie  zrzekł się w y­
raźn ie  tego p raw a  i nie zostaje w czynnej 
służbie wojskowej lub przy rządow ych w ła ­
dzach politycznych.

W ykluczeni od p raw a  w ybieran ia  i obie­
ra lnośc i  są ci lekarze, którzy  w ed ług  obo­
wiązujących ustaw  są wykluczeni od p raw a 
w ybieran ia  i obieralności w gm inie ,  jako też  
ci, k tó rym  Izba lekarska  od ję ła  prawo czyn­
nego  i b ie rnego  wyboru, lub przeciw k tó rym  
jest w toku dochodzenie w radzie honorowej 
(§ 6 ustawy).

0 .  k. N am ies tn ik  
P o t o c k i  m.  p.

E d y k t.
0. k. N am ies tn ic tw o  podaje n iniejszem 

do pow szechnej wiadomości,  że komisy a ob­
chodowa wraz z rozpraw ą ekspropryacy jną  
d la p ro jek tow anego  us taw ien ia  s ta łych  p a r ­
kanów  śn iegow ych w gm inach  Borki w iel­
kie i Chodaczków m a ły  n a  linii kolejowej 
Borki w ielkie - Grzymałów, odbędzie się dn ia  
6 października 1905 i rozpocznie o godzinie 
11-6 przed południem .

W ykazy g runtów , k tó re  m a ją  być za­
ję te ,  wraz z p lanam i w yłożone będą  stoso­
wnie do przepisu  łj. 14 u s taw y  z iS  lutego 
W 7 8  Dz. pr. p. n r .  30, w u rzędach  g m in ­
nych  Borki w ielkie i Chodaczków mały, tu ­
dzież w  kancelary i obszaru dworskiego B or­
ki wielkie, począwszy od dn ia  17 w rześn ia  
b. r. przez 14 dn i do prze jrzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw zam ierzonem u w yw ła­
szczeniu, m ożna w nieść  w ciągu powyższych 
14 dni na  ręce c. k. s ta ros tw a w Skalacie  
lub przy kornisyi n a  miejscu.

Zarzuty  późniejsze n ie  będą  uw zglę­
dnione.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
L w ó u i ,  1 2  w r z e ś n i a .

Reprezentanci Królestwa Polskiego 
w Dumie rossyjskiej.

Udział posłów  polsk ich  w powołanej 
carskim  ukazem do życia D um ie p ań s tw o ­
wej, w yw ołu je  szczere za in te resow an ie  w ea-

łe m  naszem społeczeństwie. N ie ty lko  od m o­
ra ln e j  w artośc i  p rzeznaczonych n a  tyle  od­
powiedzia lne stanowisko, ale i od liczebnej 
ich  s iły  zależy tuta j bardzo wiele. J a k  z do­
tychczasow ych obliczeń wnioskow ać można, 
przyszłe  Koło polskie w P e te rsb u rg u  rep re ­
zentować będzie siłę bynajm nie j n ie  clo p ogar­
dzenia, k tó ra  w porozumieniu z ro s sy jsk ą  par-  
ty ą re fo rm y  stanow ić może większość, g łuchą  
na  wszelkie podszepty i know an ia  reakcyjne j 
b iu ro k ra c j i .  Poważne o rg an a  p ra sy  ro ssy j­
skiej zgodne są w tw ie rdzen iach ,  że g u b e r ­
n ie  litewskie i po łudniow o-zachodnie  wyszła 
do Dumy kilkudziesięciu Polaków ; jeśli do 
n ic h  dodam y przypuszczalnych 27 deputowa­
n ych  z Kró lestw a Polskiego, o trzym am y 
wcale ponętnego  sojusznika d la  s t ro n n ic tw a  
reform y. Horoskopy nasze je d n a k  n ie  po­
zbawione są pew nego optym izm u je d y n ie  o 
tyle, o ile całe Koło polskie zechce n a  ze­
w n ą trz  w ystępow ać zawsze so l idarn ie  jako  
je d n a  s i lna  pa r ty a .  Z rozm a itych  p rze s ła ­
nek  w nioskujem y, że p rzynajm nie j n a  razie, 
póki społeczeństwo rossy jsk ie  nie wywalczy, 
z pom ocą najbliższych swoich sąsiadów, dal­
szych u s tęps tw  i reform, rozw aga i r.ozum 
polityczny odgryw ać będą w p e te r sb u rsk iem  
Kole po lsk iem  decydującą rolę.

W ed ług  inform acyj dziennika N o w .  W r „  
pro jek t ustaw y wyborczej dla K ró lestw a P o l­
skiego opracow any już został przez m in is tra  
spraw  w ew nętrznych  B uły  gin a i p rze d s ta ­
wił my kornisyi pod przew odnictw em  tf t . d o l ­
skiego. P o d łu g  niego, w ybory  w Królestw ie 
Polsk iem  pow inny  się odbywać n a  ty c h  sa ­
mych  zasadach, n a ia k ic h  będą się odbywały  
w gubern iach  w ew n ętrz n y ch  cesarstwa. M ia­
nowicie  — każda g u b e rn ia  pow inna  w ybrać 
do D um y jednego w łośc ianina.  W ybory  w ło ­
ściańsk ie  będą trzystopniow e. W szyscy w ło ­
śc ianie  danej gm iny ,  obdarzen i g ru n tam i  w 
roku 1864 i posiadający  tak ich  g run tów  nie 
więcej, jak  30 morgów, s tanow ią  pod p rze ­
w odnictw em  sędziego pokoju zebran ie  w ło­
ścian  wyborców. W ybran i  n a  zgrom adzeniu  
gm in n e m  w łościanie,  zbiera ją  się pow iatam i 
w celu w ybran ia  w yborców gubern ia lnych ,  
a ci o s ta tn i  w yb iera ją  jed n eg o  członka do 
D um y z pośród w łośc ian  całej gubernii .

W łaśc ic ie le  dóbr z iem sk ich ,  pos iada­
jący  najmniej 200 morgów grun tu ,  s ta n o ­
wią zebran ie  pow iatowe praw yborców  pod 
przew odnictw em  prezesa  Zjazdu sędziów po­
koju. Wreszcie, w ybrau i pow ia tam i obyw a­
te le  ziemscy wraz z w ybranym i przedstaw i­
cielami m ias t  pow ia tow ych  i g ubern ia lnych ,  
n ie posiadających sw ych  w łasnych  przedsta-

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 13 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 lial. ofi jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów orywatnyeh przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Ilausmanna 1. 8. i w biurze 
Ludwika Piohsia ulica Karola Ludwika I. 9; we 
Franeyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Hue de Va?enne.

wicieli, tw orzą zebran ie  w yborcze guber-  
nialne.

Zebran ia  p raw yborców  m iejskich  w mia­
s tach  pow iatow ych  i g u b e rn ia ln y ch ,  n ie  m a ­
jących  osobnego p rzedstaw ic ie ls tw a, będą 
się. odbyw ały  pod p rzew odnictw em  b u rm i­
strzów, a zebran ia  wyborców m iejskich  w 
miastach, m ających  sw ych  przedstaw ic ie li  w 
Dumie, j a k  W arszaw a i Lodź b ę d P  s i l  od ­
bywały pod przew odnictw em  prezydentów  
tych  miast.

Cenzus m ają tkow y dla wszystkich p r a ­
wyborców z pośród obywateli z iemskich w 
Królestw ie Polskiem oznaczono n a  200 m o r­
gów. Każde 350,000 ludności w yb ie ra  do 
Dum y je dnego  przedstawicie la . M ajątkowy 
cenzus wyborczy obywateli z iem skich i m ie j ­
skich określony został na  3.000 rubli.

R u ś  inform uje,  że om aw iany  n a  posie­
dzeniach kornisyi h r .  Solskiego p ro jek t  w y­
borów z K ró les tw a Polskiego, zaw iera  n a ­
stępujące p u n k ty :  1. W  każdym  powiecie 
zorganizow ane być m ają  trzy zjazdy w ybor­
cze: a) zjazd posiadaczów wielkiej w łasn o ­
ści ziemskiej (ponad  200 m o r g ó w ) ; b) zjazd 
obywateli m iejskich ,  pos iadających  n ie ru c h o ­
mość wartości co na jm nie j 1500 ru b l i ;  c) 
zjazd pe łnom ocn ików  włościan, posiadających 
najm niej 3 morgi g ru n tu  (po dw óch z każ­
dej gm iny) .  2. Zjazdom wyborczym z w ła ­
sności ro lnej przew odniczą sędziowie pokoju, 
zjazdom obywateli  m ie jsk ich  —  burm istrze  
lub prezydenci miast. 3. Liczba wyborców 
określona zostaje n a  721, w tej l iczb ie : a) 
283 obyw ateli  ziemskich, b) 185 obywateli 
m ie jsk ich  i 255 w łościan. 4. Do D um y p a ń ­
stwowej pow ołanych  zostanie z K ró les tw a 
Polskiego 27 przedstaw icie li ,  w tein z gu- 
bern ii  warszawskiej,  w brew  doniesieniu  B i u ­
r a  B a t h o n a ,  n ie 3, lecz 6. w gubern ii  p io t r ­
kowskiej 4, lubelskiej 3, kaliskiej,  siedleckiej, 
radom skiej,  suwalskiej, płockiej, kieleckiej — 
po dwóch, z czego je d e n  obowiązkowo z ku­
ry  i wiejskiej.

N aw iasem  dodamy, że obliczenia R u s i  
tym razem  niezupełnie zgadzają się cyfrowo. 
Chyba, że W arszaw a i Lódź wyślą tylko 2, 
n ie  zaś — ja k  chcą inni — trze ch  re p re ­
zentantów. P o d łu g  in fo rm a c j i  w sp om niane­
go wyżej B i u r a  B a t h o n a ,  g u b e rn ia  w a r ­
szawska w ysyła  4 pos łów ; kaliska, łom żyń­
ska, kielecka, płocka, radom ska, suw alska i 
s iedlecka po 2 ;  lube lska  i p io trkow ska po 
3 ;  W arszaw a  2 i Lódź 1 —  razem  is to tn ie  
27 deputowanych .

Publicyści rossyjscy  zajęli w tej w a­
żnej dla n a s  sp raw ie  s tanow iska  bardzo ró-

Mmm I s ią ż to  o C loiin ie’ )
(Dokończenie).

Że sobie C hop in  kupił  ka re tkę ,  w tern 
n iem a tak  dalece n ic  dziwnego, je ś l i  m ia ł 
n a  to :  udzielając lekcyi, m u s ia ł  w różno 
s trony  m ias ta  jeździć, a wówczas nie is tn ia ły  
tram w aje ,  w k t<W eh za 10 fenigów można p rze­
je ch a ć  z Friedrich-G-asse do alei Z u r  L i n d e n .  
N ie chcąc  wchodzie . te d robnostk i ,  dodam 
tylko, że p. L. poświęca w  swej monografii  aż 
102 w iersze (n a  str. 23, 43, 45, 46, 49, 55, 
58, 81, 94, 95 i 98), czyli przeszło 2 s trony, 
aby zrobić z C hop ina  — geszefciarza. Zu­
p e łn ie  m ija  się z p raw d ą  i celem tw ie rdze­
n ie  L e ie h te n t r i t t a ,  że tacy m is trza,  jak  
B eethoven  i Schuber t ,  n ie  b ra li  tak  w ielkich 
lionoraryów, jak  Chopin. P rzedew szystk iem  
świadczy to o n ieporadnośc i  ty c h  mistrzów, 
a po d rugie-  świadczy to źle o n ak ładcach  
( wiadomo, że księgarz  Diabelli zap łacił  S chu ­
bertowi za k ilka  pieśni... .  2 gu ldeny),  a po 
trzec ie :  B aethoven  m ia ł  s ta łą  p e n s ję ,  Cho­
pin zaś gon ił  z lekcyi n a  lekcyę. Bądź co 
bądź L e ic h te n t r i t t  p rze b ra ł  m ia rę  nieuczci­

wej ch a rak te ry s ty k i  m is trza,  skoro mu się 
wydaje, że C hop in  za wiele b ra ł  p ieniędzy 
za,... n ie śm ie r te lne  dzieła. Dlaczego nie 
wspomni o kompozytorze niemieckim , dziś 
żyjącym, k tó ry  za poem at sym foniczny zg a r ­
nął....  60,000 m a re k  od nakładcy , a prócz 
tego śc iąga podatki od tych  insty tucyi,  które 
jego dzieło —  o którem  nie wiadomo, czy 
je s t  n ie śm ie r te ln e  — chcą grać . I  z B eetho- 
ve-na możnaby ła tw o uczynić geszefciarza, 
gdyby  ktoś chc ia ł  z jego  lis tów cytować r a ­
chunki z nak ładcam i.  A le  czy do zrozumie­
n ia  is to ty  muzyki Chopina przyda  się po­
daw an ie  sum, k tóre  C hopin  w ydał n a  fiołki 
lub t r a n sp o r t  fo rtep ianu  na M allorkę  — po­
zos taw iam  to do odpowiedzi p. L eich ten-  
tr i t towi. N a  razie owoc jego „naukowej" 
pracy n ie  poszedł n a  m a rn e :  wyczytałem  
w kilku p ism ach  n iem ieck ich  wielkie po ­
chw a ły  d la  niego, jako  odkryw cy brzydkiej 
s t rony  ch a rak te ru  Chopina. — P. L e ic h te n ­
t r i t t  n ie zadowolił się je d n ak  tein, że zg ro ­
m ił  Chopina, k tó ry  n a tu ra ln ie  jako nieżywy 
nie będzie się m ó g ł  (b iedak !)  obronić przed 
in s y n u a c ja m i  l i tera ta .  (N iek tó rzy  kompozy­
torowi?, n iem ieccy, uwodzący żony swych 
przyjaciół, k tó rym  zawdzięczają powodzenie 
swej spraw y, uważani byw ają  jako boha te ­
rowie miłości, a l is ty  p isane do żony przy­
jacie la ,  są zbytkownie  w ydaw ane  jako sz la­
ch e tn e  o b ja w j  sta łośc i i głębokiej wdzięczno­

ści dla oszukiwanego przy jac ie la ;  wykreśla  
się tylko pew ne miejsca, podające w w ątp l i­
wość ową „sz lache tność"") .

P. L e ic h te n tr i t t  chce także popisać się 
przed N iem cam i swą wielką znajomością....  
polskiej l i te ra tu ry .  I  oto pisze n a  str . 115 
z okazyi om aw iania  ( r e c t e :  obm awiania)  ba l­
lad C hop ina :  „Der E influss von Słowacki 
;st  aber in  den B ałladen  vie lle icht noeh 
m ehr  ausgesprochen" i w m aw ia w nas, że 
tak tw ierdzi p, Hosick  n a  44 str. swego 
„Chopina", co j e s t  k lam stem , gdyż p. Hó- 
sick ani razu tego zdania  n ie  wypowiedział,  
lecz porów nyw ał,  i to bardzo zręcznie, choć 
nie przekonywująco, podobny balladowy ton  
w poezyaeh S łow ackiego i w u tw orach  Cho­
pina wogóle, n ie  zaś szczególnie w b a l la ­
dach. Nowy dowód znajom ości polskiej cho ­
pinowskiej l i te ra tu ry .  A  je d n ak  ktoś (w każ­
dym razie P olak)  m usia ł tu i owdzie p. Lsieh-  
te n tr i t to w i pom agać  w przyswojeniu sobie 
tych  now ych  źróde ł polskich, dotyczących 
pierwszego okresu  twórczości m is trza :  ale 
kto „p o m ag a ł" ,  ten  w  każdym  razie w art  
j e s t  n a p ię tn o w a n ia  za lekkom yślność wobec 
tak  ważnej sprawy.

P a n  L e ich te n t r i t t  twierdzi,  że „bezpo­
średn io  po C hopin ie  n ie  odznaczył się ża ­
den  kom pozytor  polski" (s tr .  7). In n eg o  
zdania b y ł  n. p. tak  g en ia ln y  muzyk i k r y ­
tyk, jak H ans  von Biilow, k tóry  w N e u e

Z c i t s c h r i f t  f i i r  M u s i k  (1858, Nr. 20) unosi 
się w pros t  n ad  Moniuszką, m a jącym  n ie ­
k tóre  ry sy  w spólne z Chopinem  i k tó ry  tw o­
rzy ł  pieśni często więcej wartościowe, niż 
ci kom pozytorowie niemieccy, o k tó rych  spo­
ro napisano. K ry tyk i Bulowa w ydala  pan i 
M arya  Biilow w r. 1896, by ły  więc p. Leich- 
ten tr i t tow i dostępne. N ie  m a  też p. L. p ra ­
wa twierdzić, iż przed Chop inem  nie było 
w Polsce w yb itnych  kompozytorów', gdyż do­
s tę p n y  d la  każdego N iem ca K i r c h e n m u s i k a -  
U s c h e s  J a h r b u c h  (1889 i 1890) zaw iera b a r ­
dzo dobrze in form ujące a r tyku ły  ks. S a rz y ń ­
skiego, o polskich  kon trapunk tys tach .  K o­
niec końcem, p. L. przechodzi sobie m i t  
l e i c h t e m  I r i t t  mimo kw esty  i n iem ałe j  wagi, 
a nadom iar  złego w m aw ia  w nas, iż przy­
swoił sobie po lską l i t e ra tu rę  o Chopinie. 
To w ysta rczy łoby  najzupe łn ie j  do w yrobie­
nia sobie sądu o jego  książce. D odam  je ­
szcze, że n igdzie nie podnosi tej spó jn i C ho­
p ina z polskim rom antyzm em , n ie mówi nic 
o w pływ ie  ziemi i ludu n a  Chopina, co 
ważnem je s t  dla zrozumienia n iek tó rych  
dzieł Chopina. Książka p isana  je s t  w ido­
cznie na  zamówienie, dorywczo, n iedok ła­
dnie i obfituje w dygresye  n iem uzykalne ,  
sk ierow ane przeciw Polakom.

A d o l f  C h y h i u s M .
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żnorodne. Obok lekk ich  wskazówek, by udział 
P olaków  w Dumie o ile możności jak  n a j ­
bliżej sprowadzić do zera, zna jdu jem y tutaj 
pow ażny głos p. P o g o d in a  w S t o i c i e ,  g ło ­
szący publicznie, że Polacy, ze względu na  
ich przeszłość dziejową, zasługują n a  lepsze 
trak tow an ie  ich potrzeb. O licznych a r ty k u ­
ła c h  R u s i  w spom ina liśm y  już n ie jednokro tn ie .

N a  zakończenie n in ie jszego  sp raw o ­
zdania  ciekawa kw estya  p r a w n ic z a :  Ś ród
kupców w arszaw skich  w yznan ia  mojżeszowe- 
go je s t  wielu tak ich ,  k tórzy  op łaca ją  św ia­
dec tw a 1-ej g ildy i w P e te rsb u rg u ,  ażeby nie 
tracić  p raw a  zam ieszkania po za l in ią  o- 
siadłości,  lecz sami mieszkają w W arszawie,  
opłacając tu kom orne poniżej 10-ej kategoryi.  
Po ogłoszeniu u s taw y  o D um ie państw owej,  
kupcy ci zwrócili się do praw ników  p e te rs ­
bu rsk ich  z z a p y ta n ie m : czy n ie  tracą  praw  
w yborczych z tej racyi, iż n ie  m ieszkają w 
tym  okręgu, w k tó rym  w ykupili  św iadectwa 
handlowe, nada jące  im te  prawa. Obecnie 
o trzym ali odpowiedź, iż zdaniem  praw ników  
pe te rsbu rsk ich ,  p raw o w yboru  w miejscowo­
ściach, gdzie kupcy w ykupu ją  swe św ia­
dec tw a handlow e, p rzysługu je  im  nadal,  za­
m ieszk iw anie  zaś s ta łe  w in n y m  okrggu nie 
pozbaw ia nikogo tego praw a. Rzecz in te r e ­
sująca, ja k  spraw g tg rozs trzygną  decydujące 
sfery  pe te rsbu rsk ie?

Ustąpienie Ministrów
oświaty i handlu.

U rzgdowe depesze w iedeńsk ie  doniosły 
dzisiaj o u s tąp ien iu  ze swoich s tanow isk  P. 
M in is t ra  w yznań  i oświaty  dr.  W i lh e lm a  
H a r t la  i P . M in is tra  h a n d lu  bar .  Calla. —  
Jakko lw iek  od dosyć d aw na  b rano  w ra c h u ­
bę m ożliwość częściowej zm iany gab ine tu ,  
to je d n a k  w iadom ość dzisiejsza przysz ła  zu­
pe łn ie  n iespodziew anie ,  gdyż w łaśn ie  w o- 
s ta tn ic h  czasach pogłoski te  uc ich ły  zu­
pełnie.

Dr. H ar te l  w praw dzie  n ieraz  już  ob ja­
w ia ł  zam iar  opuszczenia swego pełnego od­
powiedzia lności s tanow iska,  które w o s ta ­
tn ich  zwłaszcza czasach, odkąd waśnie szcze­
pów n arodow ych  w P rzed l i taw ii  p rzedosta ły  
się n a  te re n  w ychow an ia  publicznego, w y­
m agało  n ie s łychanego  tak tu  i pojednawczo- 
ści dyplomatycznej,  aby częściowo i stopnio­
wo zadawalać s łuszne p re te n sy e  z różnych  
s tron  podnoszone. M in is te r  dr. H ar te l  po­
s iada ł  w yjątkow y dar  godzenia sprzecznych, 
pozornie wykluczających sig w za jem nie  r o ­
szczeń. Cieszył sig też o g ro m n ą  sym patyą  
osobistą wśród  w szystk ich  s t ro n n ic tw  p a r ­
la m e n ta rn y c h ,  u k tó rych  wzbudzał nad to  n a j ­
wyższy s z a c u n e k , dzięki swojej głębokiej 
wiedzy, bezstronnośc i politycznej i w yrozu­
miałości.  Tern się też tłómaczy, że czynn i­
ki decydujące s ta ra ły  sig ja k  najdłużej za­
trzym ać go przy trudne j  tece oświaty, której 
zrzec sig zam yśla ł  dr. H ar te l  już  od czasu 
ciężkiej i d ługo trw ałe j  choroby, przebytej 
przed p a ru  laty .

Br. Gwido Cali R o senburg -K u lm bach  
m ia ł  do p rzeprow adzen ia  o lbrzym ie zadanie 
rozpoczęcia uchw alonych  przez Radę p a ń ­
stwa budowli w odnych  i kana łow ych .  Roz­
m aitość krzyżujących  sig w tej m ierze sp rz e ­
cznych in te resów  poszczególnych krajów  ko ­
ro n n y ch  sp raw iła ,  że bar.  Gall by ł  n ie raz  
narażony  n a  g w ałtow ne  ataki ze s t rony  grup  
in te resow anych ,  k tó re  uważały sig za p o ­
krzywdzone, albo nie chcia ły  dopuścić do 
faw oryzow ania  innych .  Z tego też pow odu 
pojawiały  sig w os ta tn ich  czasach dosyć 
często zapowiedzi u s tą p ie n ia  br.  Calla.

* *
*

W  spraw ie  dymisyi obu M inis trów  n a ­
deszły  dzisiaj w nocy n as tęp u jące  depesze 
z W i e d .  B .  K o r e s p . :

W i e d e ń ,  12 września. W i e n e r  Z t g .  o- 
g ł a s z a : Najj .  P an  uw o ln i ł  M in is tra  W yznań  
i Oświaty dr. H a r t l a  i M in is t ra  hand lu  
bar. C a l l a  n a  w ła s n ą  ich prośbę z d o ty c h ­
czasowych stanow isk  i n a d a ł  im  przy tej 
sposobności wielkie w stęg i o rderu  Leopolda.

Rów nocześnie zam ianow ał Najj. P an  
w iceprezydenta  dolno-austryackie j Rady szkol­
nej krajowej,  bar. Ryszarda B i e n e r t h a ,  
oraz szefa sekcyi w M in is te rs tw ie  sp raw  we­
w nętrznych ,  hr.  L eopolda A u e r s p e r g a ,  
p ierwszego szefem sekcyi w M in is te rs tw ie  
W yznań  i Oświaty, drugiego w M in i s te r ­
stwie h an d lu  i pow ierzy ł im  kierownictw o 
dotyczących M in is te rs tw .  Bar. B ien e r th  i hr. 
A u e rsp e rg  o trzym ali zarazem godność ta j­
nych  radców.

* **

H r  L e o p o l d  A u e r s p e r g ,  syn  zna­
nego g en e ra ła  hr. Gottfryda, p ierwsze n a u k i  
pobie ra ł  w T e r  e s i a n u  m. Służbę po litycz­
n ą  rozpoczął w N am ies tn ic tw ie  Niższej Au- 
stryi,  a pow ołany  nas tępn ie  do M in is te r ­
stwa W y znań  i Oświaty był sek re tarzem  pre- 
zydyalnym  za M in is trów  IE .  Conrada  i Gaut- 
scha.  P rzeszed łszy  do s łużby powiatowej był 
hr. A u e r s p e rg  s ta ro s tą  kolejno w L ilienfeld  
i w B adenie,  poczem zam ianow any został 
radcą  N am ies tn ic tw a  w Linzu. W ielkie zdol­
ności ad m in is t racy jne  i sum ienne  pe łn ien ie  
swych obowiązków sprow adziły  hr .  A uers-  
pe rg a  do M in is te r s tw a  sp raw  w ew nętrznych , 
gdzie ówczesny P re zy d e n t  M in is trów  JE .  hr. 
Kazimierz B adeni pow ierzy ł mu re fe ra t  
sp raw  przem ysłow ych. Przy  zorganizowaniu  
sekcyi przem ysłowej w M in is te rs tw ie  sp raw  
w ew nętrznych  zos tał hr.  A u e rsp e rg  w roku 
1902 szefem sekcyi i m ia ł  pod sobą w szyst­
kie d e p a r tam e n ta  przem ysłow e i d e p a r ta ­
ment. w e te rynary jny .  Te os ta tn ie  sp raw y  pro ­
wadzone pod jego ene rg icznym  i rozum nym  
kierunkiem , wzięły też obrót bardzo korzy­
s tny i dla naszego kraju.

H r.  A uersperg ,  dziedziczny h ra b ia  na  
B erndorfie ,  E rn e g g ,  G um poldsk irehen  i t. d. 
je s t  kaw alerem  orderu  Leopolda, Żelaznej 
K orony i wielu in n y c h  zag ran icznych  od­
znaczeń.

B a r .  R y s z a r d  B i e n e r t h ,  doktor  
praw, przeby ł ca łą  k a rye rę  urzędniczą w M i­
n is te rs tw ie  wyznań  i oświaty. S y n  m a rsz a ł ­
ka  polnego, k tóry  b y ł  k om endan tem  wojsk 
w K rakow ie i Y io le tty  S chm erl ing ,  je s t  w n u ­

kiem byłego M in is tra  S chm erl inga .  Za r z ą ­
dów poprzedniego gab ine tu  b a ro n a  Gaut- 
scha, zwrócono uw agę na  w ybitne  zdol­
ności bar. B ienertha ; m ianow any  na jp ierw  
sek re tarzem  P rezydya lnym  , później radcą  
sekcyjnym  w  M in is te rs tw ie  w yznań i o św ia­
ty, pow ołany  został wreszcie na  stanowisko 
W ice p re zy d e n ta  d o ln o -a u s t ry a c k ie j  Rady 
szkolnej krajowej. W uznaniu  położonych za­
s ług  Najj.  Pan  n a d a ł  dotąd  bar. B ienertho-  
wi o rder  Żelaznej korony  I I  klasy,' o rder  
Leopolda i F ra n c isz k a  Józefa.

Położenie na Węgrzech.
Mowa m in is t ra  Kristoffy’ego, wygłoszo­

n a  przed w yborcam i w N em et Bogsan, była 
obok po s łu ch ań  u Najj. P a n a  w Burgu n a j ­
ważniejszym w ypadkiem  dnia  n a  W ęgrzech .  
Józef  Kristoffy oświadczył publicznie, że g a ­
b ine t  bar. F e je rva rego  postanow ił  rozwiązać 
Izbę i zarządzić nowe wybory, jeżeli tylko 
się okaże, że koalicya opozycyjna n ie  ze­
chce odstąp ić  od swoich osta tecznych  żądań 
w kw esty i  arm ii  i kom endy  węgierskiej .

N a now ych  w yborach  — m ów ił p. 
m in is te r  Kristoffy — rząd zamierza w y­
s tąp ić  z p rogram em , k tórego na jw ażn ie j­
szą część s tanow i projekt do p raw a o g ło ­
sowaniu  powszechnem. T a  ważna dla ludu 
węgiersk iego  sp raw a  odw róciła  uw agę opinii 
publicznej od w aśni nacyonal is tycznych  i 
w ysunę ła  na  na jp ie rw szy  p lan  sp raw ę  tych  
m ilionów obywateli w ęgiersk ich ,  którzy są 
pozbawieni p raw a  do wszelkiego udziału w 
polityczne m  życiu swego kraju.

• Zasady dotychczasowego praw a w ybor­
czego, zawarte w konsty tucy i węgierskiej,  
pochodzącej z połowy zeszłego wieku, są 
owocem owoczesnych pojęć o udziale n a ro ­
du w p raw odaw stw ie  pańs tw ow em  i w k o n ­
troli nad  w ładzą wykonawczą. Dzisiaj, w w ie­
ku X X ,  takie  prawo wyborcze, k tóre  p rze­
w ażną część w ielomilionowego narodu  t rzy ­
ma zdała od sp raw  publicznych, zbankru to ­
wało od daw na w pańs tw ach  Zachodniej 
E uropy. Dość powiedzieć, że sku tk iem  w y­
sokiego cenzusu m ajątkowego, opartego na 
różno rodnych  zasadach, a więc n ie sp raw ie­
dliwego, oraz sku tk iem  najdowolniejszego 
podziału okręgów wyborczych, do os ta tn ich  
w yborów n a  W ęgrzech  było up raw nionych  
zaledwie m ilion  obywateli.  N adto  przy tym 
system ie możliwe są wszystkie  sposoby om i­
ja n ia  prawa, a chociaż g łosow anie  pow szech­
ne n ie  usuw a tego rodzaju  nadużyć, to w 
każdym razie u t ru d n ia  wytworzenie; takiego 
sk ładu  przedstaw icie li  narodu, ja k  w Izbie 
w ęgierskiej,  gdzie oprócz w ielk ich  pos ia­
daczy ziemskich, w ielk ich  kap ita l is tów  i 
p rzemysłowców znajduje się wprawdzie m a ­
sa adwokatów, ale ani jednego  z tych  oby­
wateli,  k tórzy  s tanow ią  w łaśc iw ą podstawę 
społeczeństwa.

Spraw a zatem g łosow ania  pow szechne­
go, gdy tylko poruszona zos ta ła  przez rząd, 
p rzen iknę ła  wszystkie  sfery  in te ligency i n a ­
rodowej. W  tych  dn iach ,  po cichu, bez h a ­
łasu  zawiązała się „Liga p raw a g łosow ania

pow szechnego11 i należą  do niej osoby ze 
w szystkich  w ars tw  społeczeństwa, n a jw y b i­
tn ie js i  profesorowie U niw ersy te tu ,  pisarze, 
artyści,  inżynierowie, a naw e t  — trzech 
członków kom ite tu  w ykonawczego koalicyi 
o p o zy c y jn e j!

Tak tedy  m anew r ,  jak iego  chw ycił  się 
g a b in e t  F e jervarego , puszczając w wir  walki 
narodowościowej tak  sym patyczne narodowi 
hasło, okazał się n a  razie skutecznym  o tyle, 
że wśród koalicyi w yw ołał  zaniepokojenie. 
W iadom o bowiem, że w pańs tw ie  węgier-  
sk iem  żyje k ilka milionów ludności n iem ie­
ckiej i s łow iańskie j,  koalicya przeto obawia 
się, że powiększenie liczby wyborców zmieni 
nag le  s tosunek  liczebny opozycyi narodowej 
na  je j  niekorzyść. N ic więc dziwnego, że 
koalicya s ta ra  się tę  spraw ę zepchnąć  na  
dalszy plan, usiłu jąc  olśnić opinię publiczną 
ak tem  oskarżen ia  rządu, frazesami o swobo­
dzie języka narodowego w wielojęzycznej 
a rm ii  w ęgierskiej .

N iedzie lne  pos łuchan ia  u M o n arch y  w 
Burgu  są n a tu ra ln ie  p rzedm iotem  najżyw ­
szych kom entarzy  i domyślników. F r e m d e n -  
b l a t t  ostrzega je d n ak  ła tw o w ie rn y ch  przed 
pogłoskami, które obiegają w związku z prze­
biegiem  Rady Koronnej.  N ik t  z b iorących  
udzia ł w tej Radzie ta jem nicy  n ie  zdradzi, 
wszelkie kom binacye op ie ra ją  się w ię c — n a 
przypuszczeniach. A  tych  nie brak . N iek tó re  
p ism a w ęgie rsk ie  u trzym ują  n. p. z ca łą  s ta ­
nowczością, że N ajj .  P a n  pow ołał również 
do Siebie hr .  Ju l iusza  A n d ra s sy ’ego, barona  
Banffy’ego i W ekerlego, wnioskując z tego, 
że przesilen ie  w ęgierskie  zna jdu je  się n a  n a j ­
lepszej drodze do rozwiązania.

W  Peszcie w ierzą usiln ie  w ry c h łe  u s tą ­
pienie bar.  Feje iwarego. Zw olennicy jego do­
dają jednak ,  że dym isya  ta  będzie w aru n k o ­
wą, t. j. że bar. Feje iw ary  przedłoży Najj.  
P anu  nowy, zm ieniony  p rog ram  działa lności 
gab ine tu  w ęgierskiego, i dopiero w razie 
n iep rzy jęc ia  go przez M onarchę ,  poda się do 
dymisyi.

W  związku z tą  w iadom ością podaje 
W i e n e r  S o n n -  u .  M o n t a g s  Z t g .  z Budapesz tu  

wiadomość te lefoniczną, że w tam te jszych  
sferach  rządow ych krąży pogłoska, iż na  
n iedzie lnem  posłuchan iu  N ajj .  P a n  odrzucił 
wszelkie p lany  bar. Fó jervarego , w skutek 
czego bar. F ó je rv a ry  zwołał n a ty ch m ias t  po 
powrocie do Budapesztu radę  m in is te rya lną .  
N a  owej radzie m in is te rya lne j  m a zapaść de- 
cyzya, że cały gab ine t  pow in ien  podać się 
do dymisyi. Tę d y m is ję  przywiezie w dniu 
ju trzejszym  baro n  Fójerv iiry  do W ied n ia  i 
o trzym a po raz drugi posłuchan ie  u M onarchy .

W iadom o także, że n a  Radzie koron­
nej zarówno hr .  Gołuchowski ja k  i P rezes 
gab ine tu  aus tryackiego  bar. G autsch  opierali 
się jak na jenerg iczn ie j  p lanom  bar  F e je rva-  
rego co do zaprow adzenia  powszechnego ta j­
nego i bezpośredniego praw a g łosow ania  na  
W ęgrzech . Bar. G au tsch  dowodził, że tego 
rodzaju p rzew rót na  W ęgrzech  n ie ty lko  u- 
czyniłby wszystkie  stosunki na  W ęgrzech  n ie ­
pewnymi, ale zm usiłby  nad to  Rząd aus trya-  
cki do natychm ias tow ego  zaprowadzenia po­
dobnej reform y w A ustry i .  Zaprowadzenie 
zaś powszechnego, ta jnego  i bezpośredniego  
p raw a  g ło sow ania  w A us try i  sprow adziłoby
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Z LITERATURY ZAGRANICZNEJ.
ŚLEPY STROICIEL.

(Z francuskiego).

V III .

(Ciąg dalszy).

„Byłem  tak zajęty m yślą  o Ju l i i  i t ro ­
ską zdobycia w jej obecności powodzenia, 
k tórego  część je j  samej p rzypad łaby  w udzia­
le, że nie przyszło m i do głow y pomyśleć 
j a k  pogard liw ie  m usie li  p rzypa tryw ać się moi 
koledzy tem u, k tórego  im zaprezentowano 
jako  w ielkiego człowieka z prowincyi.  I  do­
brze, że się tak  s tało , gdyż żadne poczucie 
n ie  jes t tak  przykre dla ślepego, ja k  poczu­
cie w rog ich  lub żartobliw ych spojrzeń, które 
czuje na  sobie. Być może, iż ta okoliczność 
by łaby  spara liżow ała  moje zdolności w d a­
nej ch w il i ;  ale, ja k  p an u  m ów iłem , żyłem 
w ty m  m om encie po za rea lnym  światem, 
wyższy po n ad  m a rn e  w spółzaw odnic tw a i 
g łup ie  zawiści zawodowe.

„Chwilami, dochodziły  m nie  zaledwie 
strzępki przem owy m in is te rya lne j ,  k tó ra  mi 
się w y d a ła  serdeczniejszą i m niej p om pa ty ­
czną n iż bym  się m ó g ł  spodziewać. M in i­
s te r  w idocznie b y ł  uszczęśliwiony, zna lazł­
szy się w swojem rodzinnem  miasteczku i to 
się prze jaw ia ło  z niezwykłej szczerości u rzę­
dowej przem owy. Grzm oty oklasków odzy­
w ały  się z ławek, dochodząc aż do mnie.

Ileż tam  ludzi być m usia ło !  A le j a  o tem 
nie m yślałem . M oja wyobraźnia  by ła  zajęta 
ty lko tą  t ry b u n ą  honorową, n a  której Ju l i a  
d ’E sc a rp i t  f igurowała na  p ierwszein  m ie j­
scu. „ W idzia łem “ ją ,  aby się tak wyrazić, 
tak im  by ł w tej chwili wysiłek  inojej wyo­
braźni.

„M in is te r  zamilkł. A rty śc i  zaczęli śp ie­
wać i deklamować. Cuda liryczne i d ra m a ­
tyczne, wykonane potężnymi i h a rm o n i jn y ­
mi głosam i, rozko łysa ły  się pod lekkiem, 
zbudowanem  n a  prędce, zdobnem  w ch o rą ­
giewki s k le p ie n ie m ; s łyszałem  jak b y  d rże­
n ie  p rzyp ływ u  morza, potężnie jący zachw yt 
w sali. M oja m iłość rozegzal tow ała  się po­
w szechną gorączką, a Ju l ia  ukaza ła  mi się 
jako  tryum fato rka ,  do której odnosił  się ten 
szmer zachwytów. W tej chw ili  rozsunięto 
przedem ną  draperye ,  mój p rzewodnik  po­
m ógł mi wejść na  schody es trad y  i z a p ro ­
wadził m nie  do fortepianu, przed którym 
usiadłem.

„Milczenie zaległo uroczyste po h a ł a ­
sie, który  panow ał przed chwilą. Zacząłem 
grać.

„Zaraz przy p ierw szych  tonach  wydało  
mi się jakbym  nie ja  do tykał klawiszów. P o d ­
dałem się w ew nętrznem u natchn ien iu ,  które 
m ną  ow ładnęło  i czułem w przyciszonym 
szmerze, pe łnym  wzruszenia, n iebywały  i m i ­
mowolny zachw yt tłum ów. Klawisze śp ie ­
wały, śp iew ały  bez końca. Śpiewały, tym 
razem  znowu, zawsze ten  sam  te m a t  mojej 
miłości, ale wzmocniony na tężen iem  tego t ł u ­
mu, który, czułem, jak  dyszał zachw ytem : 
była to ja k b y  m elodya organów , w zmocnio­
n a  harm on ią  potężnych pedałów.

„B yłem  bezwątpienia świetn ie jszy  niż 
k iedykolwiek, św ietniejszy, niż n a  to moje 
środki pozwalały. N iepodobnaby  mi było dzi­
siaj odszukać w mojej upadłej wyobraźni, za- 
kam ieniałe j w smutku, w zaciemnionej p a ­

mięci, w której kom binacye akordów z t r u ­
dnością się łączą z sobą, a naw e t  w technice 
moich s tw a rd n ia ły c h  palców, tego bogactw a 
pom ysłów  i biegłości w ykonania ,  ja k ą  w yjątko­
wo dnia  tego okazałem. Raz je d en  w mojem 
życiu dowiedzia łem się co znaczy prawdziwe 
powodzenie. Oklaskiwano m nie i w yw oływ a­
no bez końca. P a n  wie, że u nas  na  po łu ­
dniu  gaskońsk iem  ludzie się nie ukryw a ją  
z tem co czują,... otóż, — gdy  przy tem  i m i­
łość w łasn a  miejscow a w g rę  wchodziła  — 
zrobiono m i p raw dziw ą owacyę, k tó ra  za­
ta r ł a  wrażenie, w yw ołane  przez paryskich  
ar tystów . I  rzecz n ie  do uwierzenia , a je­
dnak  prawdziwa, że ci wszyscy ar tyśc i  nie 
mieli do m nie  żalu. Skoro wróciłem za ku ­
lisy, przyszli wszyscy jeden  po drugim , w in ­
szować mi, uśc isnąć mi r ę k ę ; w tych  po- 
winszowaniach odna jdyw ałem  echo w zrusze­
nia, k tórern t łum  na  sali d rża ł  jeszcze cały.

„Nie b y łbym  a r ty s tą  ze w szystkiem i 
s łabostkam i mego zawodu, gdyby  ta  n ie sp o ­
dziew ana s ław a trochę  m nie  n ie  oszołomiła. 
J e d n a k ,  m yślą  p rzyna jm nie j ,  p rzenosiłam  ją  
całą n a  tę, k tóra  mnie n a t c h n ę ł a : z ca łym  
szacunkiem  sk ładałem  j ą  w dani u stóp J u ­
lii d’E scarp it .

„Po koncercie m in is te r  pow oła ł  m nie  
do siebie i w obecności w ieeprefokta  z Ne- 
rac i m era  z Buzet, ośw iadczył mi, że m u ­
zyk taki, ja k  ja ,  n ie  pow in ien  pozos taw ać 
nieznany  w zakątku p ro w in c jo n a ln y m ,  że 
trzeba, abym przy jecha ł  do P aryża  i że on 
sam, m in is te r ,  za jmie się m oją przyszłością.

N ic  n ie  ryzyku ję  — dodał — gdyż 
powodzenie pana  jest pew ne i będzie n a t y c h ­
miastowe.

„Gdy m in is te r  mówił,  tysiące  sp rze ­
cznych m yśli  i uczuć naraz  m n ie  ob ieg ło .  
Dotykałem  w tej chw ili  u rze czy w is tn ie n ia  
wszystk ich  tryum fów , ja k ic h  zaledwie się

dom yślałem  w m arzen iach  m łodzieńczych, 
na  początku mojej karyery .

„Paryż ,  byłby dla m nie  ciągle i za­
wsze, rano  i wieczór, upojen iem , łą cz n i­
k iem n ie u s ta n n y m  t e g o , co uw ażałem  
za swój geniusz a t łum em , zdobytym za p o ­
mocą tego geniuszu! To by łoby  rozwojem i 
p odn ie tą  m oich  w rodzonych  zdolności, w 
now em  otoczeniu, które przeczuw ałem , że 
żyje w pe łn i  życiem in te le k tu a ln em  i e s te -  
tycznein. S łowem , byłoby  to ca łkow itym  roz­
kw item  mojego ar tys tycznego  przeznaczenia.

„Tymczasem, s ilniejszy od wszystkich 
suggesty i dumy, ambicyi i sztuki, g ło s  w e­
w nętrzny  szeptał mi im ię Ju li i .  Tej m iłości 
przedewszystkiem  pow in ienem  się radz ić  i 
eh ron ie  ją. Czy Ju l ia  m og łaby  przy jechać ze 
m ną  do P a ry ż a ?  Czy by się zgodziła na  
chw ilowe rozstanie , gdyby  tego by ła  po ­
trze b a?  Dopóki n ie  upew ni m nie  co do tych  
dwóch rzeczy, n ie  m ogłem  n a  n ic  się zde­
cydować.

„Rzeczywiście, n ic nie zadecydowałem. 
Podziękow ałem  z uszanow aniem  m in is trow i 
odpowiadając, że muszę się nam yśleć  nieco, 
zanim zdecyduję się n a  rzecz tak  ważną.

„ — Ni ech pan  się długo n ie  nam yśla ,  
kochany  rodaku  —  odrzekł. —  Proszę skorzy­
stać  ze sposobności, k tóra  się n a d a r z a ; b y ł ­
bym w rozpaczy, gdybym  widział dziecko 
moich s t ro n  m arnu jące  sposobność zrobienia 
świetnej karyery ,  gdy  moje chwilowe w y­
wyższenie może mu to ułatwić.

„U kłon i łem  się znowu, dziękując i mój 
przew odnik  m nie  wyprowadził .  C hc ia łem  n a ­
tychm ias t  zobaczyć się z p an ią  d’Esc.arpit, 
ale już  jej nie było.

(C iąg  dalszy  n a s tą p i) .
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nieobliczony w  skutkacli p rzew ró t naszej po­
lityki w ewnętrznej.  To rozum ne stanowisko 
austryackiego P re m ie ra  śc iągnęło  nań  grom y 
oburzenia pewnego od łam u prasy  w ęg ie r­
skiej, sk ierow ane g łów n ie  przeciwko jego 
ingereney i w sp raw ach  k ra jow ych  Korony. 
W ystąp ien ie  bar. ( łau tscha  je s t  je d n a k  zu­
pełnie  uspraw ied liw ione ,  n ie  należy bowiem 
zapom inać o tem, że g łos  aus tryackiego P r e ­
zydenta M in is trów  m usi być wszędzie tam  
słuchany , gdzie sp raw y  w ęg ie rsk ie  oddzia­
łać  m ogą na  stosunki naszej M onarchii .

P ar .  F e j e m i r y  zw oła ł w poniedzia łek  
rano w  Budapeszcie  radę  gab inetow ą, poczerń 
odjechał z pow rotem  do W iednia .  M a g y a r  
N e m z c t  p rzypisu je  tej podróży w ielkie zna­
czenie. B ar.  F e je rv a ry  przedłożył — według 
tej in fo rm acy i —  już pierwej N ajj .  P an u  
szczegółowy p rog ram  reform , w śród  których 
w prow adzen ie  powszechnego p raw a  w ybor­
czego zajmowało naczelne miejsce. Rada g a ­
b ine tow a w ęg ie rska  uchwaliła,' podobno, nie 
zm ieniać s tanow iska  swego w tej kwestyi.  
Bar. F e je n u iry  m a  więc przedłożyć uchw ałę  
rad y  gabinetow ej i zawiadom ić M onarchę  o 
n iezm ienionem  stanow isku rządu.

Równocześnie za jm ują  się n a  W ęgrzech  
gorliw ie  przygotow aniam i do otw arc ia  Sej­
mu. W  Budapeszcie odbyło k ilku  p rzyw ód­
ców koalieyi k o n fe re n c ję  z p rezyden tem  Izby 
Ju s th em .  P a r ty  a socyalis tyczna w yda la  zaś 
odezwę do pro le taryatu ,  ażeby w dniu  o tw ar­
cia Sejmu robotn icy  w strzym ali  pracę  i udali 
się w pochodzie przed gm ach  sejmowy, do- 
m agąjąc się uchw alen ia  powszechnego p r a ­
wa wyborczego.

P o l ic j a  n ie  zarządziła  n a  ów dzień n a d ­
zwyczajnych środków ostrożności. S traż na  
u licach  i przed Sejmem pełn ić  będzie zwykły  
korpus p o lic j i .

l Królestwa PolsKiego i i Rossyi.
Anarchia i reakcya.

Ś m ierć  K asprzaka,  wołającego u stóp 
szubien icy : „n iech  żyje re w o lu c y a !“ spow o­
dow ała  w szerokich robotn iczych  w ars tw ach  
W arszaw y nowe groźne  wrzenie, powszechne 
bezrobocie, n a  znak żałoby, we w szystkich 
fab rykach  a nadto  długi szereg  m orders tw  
politycznych, w ykonanych  przez „n ieznanych  
sp raw có w 11 n a  p o l ic j i  i żandarm ach . M nie j­
sza tutaj o nazw iska oliar, z p rzykrością  ty l­
ko ogrom ną s tw ierdz ić  m usim y fak t  now ej 
anarch ii ,  k tó ra  już tyle  kosz tow ała  k rw i i 
mienia.

7j  an a rch ią  wkroczyła do Królestwa 
Polskiego w parze reakcya, tem  butnie jsza, 
że_ u g ran ic  Dalekiego W schodu  n ie  grozi 
jej na  razie now y pogrom. P odnosi też ona 
dzisiaj śmiało głowę, a opancerzona  łuską  
tw ardych  i dokuczliwych rozporządzeń drażni 
dalej i bez tego dosta teczn ie  już  podniecone 
umysły.

W a rszaw a  posiada obecnie dwóch ge- 
nera ł-gube rna to rów , w e d łu g  najnowszych  bo­
wiem  depesz nadano  O lchowskiem u ty tu ł  
„tymczasowego g e n e ra ł -g u b e rn a to ra  m ias ta  
W arszawy i pow iatu  w arszaw sk iego11. A  ów 
now y „tym czasowy" uczynił już  p ierwszy 
krok, k tóry  rzucił  n iebyw a ły  popłoch  na  ca łą  
prasę  w a r s z a w s k ą : zawiesił w ydaw nic tw o
K u r y e r a  C o d z i e n n e g o , ponadto  w yda ł bardzo 
ostre ogran iczen ia  dla ulicznych roznosicieli 
gazet i czasopism. W  r e d a k c j i  K u r y e r a  nie- 
spodźiewano się tak  ostrej k a ry  za „szko­
dliwy k ie ru n e k 11 p ism a ;  z początku naw e t  
n ie  wierzono, że je s t  ona isto tną, n ie  zaś 
zw yczajną b rukow ą pogłoską. R e d a k c ja  i w y­
dawcy, skrępow ani cenzurą, skreślili  „kartę  
pog rzebow ą11 swego dz ienn ika  w k ilkunas tu  
su c h y ch  n a  pozór w y razach :  „Zawiadam iam y 
ninie iszern Szanow nych  p renum era to rów  n a ­
szych, że z dn iem  dzisiejszym pism o nasze 
z rozporządzenia  g e n e ra ł -g u b e rn a to ra  w a r ­
szawskiego zostało zawieszone n a  czas t r w a ­
n ia  s ta n u  w ojennego w W a rsz a w ie 11. Resztę 
dośp iew ali w duszy sami czytelnicy.

Zawieszenie K u r y e r a  przysporzyło  p ra ­
w nikom  do rozw iązania now ą łam ig łów kę . 
Redakcya u k aranego  p ism a ogłasza ła  już od 
pewnego czasu, iż z dniem 15 b. m. zm ienia
l.ytuł w ydaw nic tw a na  G ł o s  P o l a k i ;  obecnie 
n asu w a się więc ciekawe pytan ie ,  czy zarzą­
dzenie p. Olchowskiego obejmuje rów nież  i 
( i t o s  P o l s k i ,  czy odnosi się ono jed y n ie  do 
K u r y e r a  C o d z i e n n e g o  ?

P onad to  kazał now y dygn ita rz  zamykać 
cukiern ie  i sk lepy o godzinie  9, w zględnie 
10 w ieczorem ; p ierw szorzędne zaś r e s ta u r a ­
c j e  z uderzeniem  godziny 12 w nocy.

A g i t a c j a  za 
unarodowieniem szkoły 

nie ustaje. — S p ra w a  polskiego w ykładu  w 
szkołach p ry w a tn y c h  przedmiotów, co do 
k tó rych  by ły  pew ne ogran iczen ia ,  znajduje 
się — ja k  donosi K u r y e r  W a r s z a w s k i  — 
n a  dobrej drodze. D ec y z ja  ma n as tąp ić  n ie ­
baw em , p raw dopodobnie  w ciągu bieżącego 
tygodnia .  Rozwiązanie tej sp raw y  umożliwi 
nareszc ie  rozpoczęcie pracy n a  pensyach ,  na  
co oddaw na czekają liczne rzesze młodzieży.
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W  Rawie, w gubern ii  p io trkowskiej,  powstaje  
spó łka  w celu założenia szkoły cz terok laso­
wej męskiej bez praw. P ow ołany  przez w spól­
ników pedagog  rozpoczął s ta ra n ia  u władz 
w celu uzyskania potrzebnego pozwolenia, a 
ku ra to r  okręgu naukowego obiecał przyspie- 
szyć jego wydanie.

Onegdaj w tea trze  łódzk im , podczas 
p rzeds taw ien ia  rzucono na  sa lę tys iące  odezw 
p rok lam ujących  szkolę polską. P o l i c j a  w e ­
zwała wojsko, które otoczyło g m a ch  tea tru  
i aresztow ała  przeszło 200 osób n a  gal ery  i, 
skąd w łaśn ie  rzucono te p ro k lam ac je .

S i e w .  Z a p .  S ł o w o  donosi, że w Z ak ła ­
dach naukow ych w W iln ie :  w g im n a z ja c h ,  
szkołach rea lnych  i w szkołach miejskich  
w ykłady  religii w języku polskim  jeszcze 
nie zostały w prowadzone, ponieważ władze 
szkolne nie o trzym ały  dotychczas o d p o w ie ­
dnich  rozporządzeń od okręgu naukowego. 
W obec tego katecheci n ie w yk łada ją  wcale 
re lig ii  i lekcye tego przedm iotu  d la kato li­
ków nie odbyw ają  się zupełnie . M odli twa 
przed lekc jam i odm aw iana  je s t  przez uczniów, 
jak  dawniej,  po łacinie.

Śmiesznie na  p raw dę w ygląda ją  usiło­
wania zepchnięc ia  odpowiedzia lności za 

rzezie kaukaskie 
na zag ran icznych  ag i ta torów  p row okacy j­
nych . Do N .  W i e n e r  T a g b l a t t u  donoszą z 
Pe te rsbu rga ,  iż roz ruchy  w śród  T a tarów  wy­
wołali agenci tu rec cy ;  że nad to  je d en  z w y­
b itnych  członków tego p lem ien ia  k o ła ta ł  o 
p ieniądze n a  zakupno broni u.... posła  j a ­
pońskiego w Londynie ,  ale poseł ten  wszel­
kiej pomocy odmówił, gdyż przew idyw ał już, 
że rozpoczną się rokow ania  pokojowe. I n ­
form ator  pozwala sio domyślać, iż w razie 
t rw a n ia  dalszej zaw ieruchy  na W schodzie, 
poseł ja pońsk i  by łby  może przystępnie jszy  
ta ta rsk im  podszeptom. l i m e s  londyńsk i zno­
wu — również na  podstaw ie pe tersbursk ich  
relacyj w yjaśnia,  że osta tn ie  ru ch y  re w o lu ­
cyjne n a  Kaukazie w yw ołane zos tały  przez 
zagran icznych  ag i ta to rów  rew o lucy jnych  i źe 
z zagran icy  k ierow ano całym  ruchem  ludno­
ści m ahom etańsb ie j .  Kozacy odkryli  dw a 
wielkie sk łady  broni. P e rscy  chanow ie po­
zostają w c iąg łych  s tosunkach  z chanam i 
ta ta rsk im i.  Po w szystkich  miejscowościach, 
w k tó rych  m ieszkają T urcy  i T a tarzy ,  roz­
rzucono p ro k la m a c je  rew olucyjne, kończące 
się s łow am i:  „N iech  żyje I s lam !  Ś m ierć  
g i a u r o m !“

Toż samo pismo donosi, że wiadomość 
o krwawej rewolcie kaukaskie j w y w ar ła  na  
carze ogrom ne w rażenie i w p łyn ie  n iezaw o­
dnie n a  dalszą  decyzyę jego co do reform. 
Pu d ług  R u s i ,  ruch  pow stańczy przerzucił się 
n a  okolice dolnej W ołgi.  Chłopi zajęli s t a ­
nowisko groźne, a uzbrojone bandy  c ią g n ą  
od wsi do wsi, niszcząc obejścia dworskie.

Luźne informacye.
D zienniki pe tersbursk ie  no tu ją  pogłoskę 

jakoby m in is te r  skarbu, Kokowcew m ia ł u- 
stąpić, a miejsce jego zajmie Kutler.  M in i­
s te r  sp raw  w ew nętrznych ,  B u łyg in  o trzym a 
w najbliższej przyszłości s tanow isko prezesa 
dep a r tam en tu  praw, które obecnie zajmuje 
hr. Solski. W ittego  spodziew ają się w P e ­
te rsbu rgu  w połowie b. m. Oprócz ty tu łu  
hrab iow skiego  czeka n a  n iego d a r  p ań s tw o ­
wy wysokości 2 milionów rubli,  jako n ag ro ­
da za doprowadzenie do skutku  pokoju z J a ­
ponią.

S y n  O t i e c z e s t w a  zaprzecza z całą  s ta ­
nowczością pogłoskom prasy  rossyjskiej i za­
granicznej,  jakoby w dn ia ch  najbliższych 
m ia ła  być ogłoszona am nes tya  dla p rzes tęp ­
ców politycznych.

W  tw ie rd z y  p e t r o p a w ło w s k ią j  p o w ie ­
szono św ieżo SZ9ŚĆ osób, n a z w is k  ic h  j e d n a k  
n ie  m o ż n a  by ło  s ię  dow iedz ieć .

Lew hr.  Tołsto j s taw ia  sw oją  k a n d y ­
d atu rę  do Dum y rossyjskiej.

B u s s U j a  W i e d .  donoszą, że kollegiunt 
profesorów U n iw ersy te tu  m oskiew skiego u- 
chw aliło  rezolucyę, w której podnosi,  iż ch o ­
ciaż w arunk i  panu jące  w k ra ju  n ie  odpo­
w iada ją  po trzebom  szkół wyższych, kollegium 
z uw ag i na  wielkie s tra ty ,  jak ie  ponosi kraj 
w sku tek  zaw ieszenia pracy naukowej, ośw iad­
cza się za prak tycznem  podjęciem pracy m i­
mo ciężkich warunków, ja k ie  ją  u trudn ia ją .  
N a tu ra ln ie  kollegium wyklucza przy tem 
wszelką p resyę adm in is t racy jną .  K rw aw e zaj­
ścia i s ta n  wojenny, dające pole wszelkiej 
samowoli przy b raku  naje lem en tarn ią jsze j  
gw arancy i wolności politycznej,  i nada l  nie 
sp rzy ja ją  spokojnej pracy naukowej. S tan  
wzmocnionej ochrony  w wielu m iastach  u n i­
w ersy teck ich  u t ru d n ia  korzystan ie  no rm alne  
z nauk. S ta n  w ojenny  w Odessie i W arsza­
wie czyni n iem ożliwem  rozpoczęcie życia 
akadem ickiego. Oprócz tego dalsze t rw an ie  
przestarza łego  porząńku w zarządzie wyż­
szych zakładów paraliżuje  n o rm a ln ą  dzia ła l­
ność ty c h  zakładów naukow ych.

Z B e r l in a  nadchodzi pogłoska, jakoby 
car z rodziną n a  dłuższy pobyt m ia ł  zam iar  
przenieść się do D arm stadu .

. września 1905.

K R O N IK A .
L w ó w ,  1 2  w r z e ś n i a .

—  Kalendarz.
Ś r o d a  (13 września) : •
Tobiasza. —  Oli roni sława. — 31 Roł. 

Poj. P. Boh.
Wschód słońca o godzinie 5 4 1  rano, za­

chód słońca o godzinie (i• 10 po południu.
— Przepowiednia pogody. Wie­

deńska staeya meteorologiczna zapowiada na 
dziś, wtorek : w Galicji wschodniej, na Buko­
winie i w Gralicyi zachodniej: Pogoda piękna, 
słabe wiatry, jeduomiernie ciepło.

— Wybór uzupełniający dwóch 
członków Rady powiatowej w ( {orlicach z grupy 
większych posiadłości rozpisało Prezydyuin e. k. 
Namiestnictwa na dzień 28 września b. r.

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnośeiach, wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, któro doręczy wy­
borcom dotyczące starostwo.

#  Lwowska komisya antichole- 
ryczna. Na mocy sobotniej uchwały komisji 
zdrowotnej, która przeobrażona w  anticholery- 
czną, zaprosiła do współudziału zgromadzenie 
delegatów i członków sekcyi sanitarnej, komi­
s ja  anticholeryezna składa się obecnie z 50 
członków. Mianowicie należą do niej-: a) człon­
kowie prezydyum miasta, pp. Michalski, dr. 
Katowski i Ciuchciński; b) delegaci Rady miej­
skiej : dr. Adam, Bardasz, Bcisor, Ciechulski, dr. 
Ciesielski, dr. Dziwiński, Friedrich, Gctritz, dr. 
Gryziecki, Lorski, Lewicki, dr. Locwenstein, 
Neuman, dr. Pisek, Rawski, dr. Reiss, Eiedl, 
dr. Eucker, Sklepiński, Schayer, dr. Starzew- 
ski, dr. Szpilman, Walichiewicz, dr. Wasung i 
Wczclak; c) z sekcyi sanitarnej (zgłosili się 
jako ochotnicy) pp. Hawranek, Mikuliński, Rap- 
paport, Thorn, Szydłowski, Wencel i Włodzi- 
m irsk i ; d) z komisji zdrowotnej (z po za R a­
dy miejskiej) pp.: dr. Antoni (rluziński, dr. 
Sztembarth, dr. Piasecki, prof. Fiedler, Maślan­
ka i Kamienobrodzki; e) z m agistratu: lizyk 
dr. Legieżyński i starszy radca magistratu liob- 
garski.

Ponadto zaproszeni zostaną jeszcze z po 
za Rady obywatele, celem asystowania przy po­
szczególnych komisjach, których będzie 25, ka­
żda pod przewodnictwem jednego z 25 delega­
tów Rady miejskiej. Do każdej będzie zaproszo­
nych trzech obywateli ze świata lekarskiego lub 
technicznego.

4L Sekcya IV". Rady miejskiej (dla 
spraw zdrowotnych, targowych i bezpieczeństwa 
publicznego) odbyła wczoraj zwyczajne tygo­
dniowe posiedzenie, na której zajmowano się 
głównie sprawami walki z gruźlicą i cholerą. 
Uchwalono wobec grożącej cholery nie wysyłać 
fizyka miejskiego na kongres w sprawie g r u ­
źlicy do Paryża, a zamówić pięć egzemplarzy 
wszelkich z tego kongresu sprawozdań.

Sprawo walki z gruźlicą uchwalono prze­
kazać stałej miejskiej komisyi zdrowotnej z pro­
śbą o zajęcie się tą sprawą na osobnem posie­
dzeniu. Komisya ta  ma uznać się za komisje 
antituberknliczną. Polecono biuru statystycznemu 
przedłożyć szczegółowe daty z ostatnich lat pię­
ciu co do wypadków zgonu wskutek choroby 
dróg oddechowych.

Na wniosek p. Włodzimirskiego uchwa­
lono wzbronić rozwożenia mleka w naczyniach, 
których zatyczka owinięta jest szmatką lub wiech­
ciem słomianym; podobnież wzbronić owijania 
masła i sera, przynoszonych na targ, w szmatki: 
natomiast do tego owijania i umocowywania 
zatyczek należy używać nieprzemakalnego czy­
stego papieru. W tym kierunku ma sin magi­
strat odnieść do Namiestnictwa względnie do 
starostw z prośbą o opublikowanie tego zarzą­
dzenia we wsiach okolicznych, skąd przychodzą 
nabiał i produkty mleczne na targ lwowski, ce­
lem zastosowania się, gdyż straż akcyzowa miej­
ska otrzyma rozkaz, aby nabiału w naczyniach 
nieczystych, z zatyczkami ze szmat lub wiechci 
słomianych, jakoteż masła i sera owiniętych w 
szmaty, do miasta nic wpuszczała.

Następnie uchwaliła sekcya na wniosek 
dr. Mahla, zająć się — na wypadek cholery — 
urządzeniem tanich, a nawet bezpłatnych her­
baciarni w porze zimowej, a to niezależnie od 
trzech, stale zorganizowanych zimowych her­
baciarni. Uznano też za pożądane urządzać 
herbaciarnie ruchome, dla obwożenia herbaty 
po zaułkach, gdzie skupia się największa nędza.

Uchwalono także polecić magistratowi, bv 
skontrolował Kasę chorych m. Lwowa (przy u- 
liey Brąjerowsktoj) w tym kierunku, czy na 
wypadek cholery Kasa rozporządza dostatecznym 
zastępem lekarzy, oraz, by polecił Kasie cho­
rych, ażeby w razie wybuchu cholery, na kon­
trolę do chorych wysyłała nic.zwyczajnych kon- 
trolorów, lecz lekarzy.

Uchwalono też dyrektywę dla komisyi anti- 
cholerycznej, ażeby działała w porozumieniu z 
władzami wojskowemi. Uchwalono dalej zape­
wnić miastu służbę dla pielęgnowania chorych 
w szpitalach i baraku cholerycznym, ewentual­
nie urządzić kurs praktyczny, celem wykształce­
nia, takiej służby.

Ponieważ na cmentarzu izraelickim istnieje 
studnia kopana, w której izraelici nawiedzający 
swych zmarłych — wedle rytuału — myją ręce, 
a często także i piją ztamtąd wodę, przeto po­
lecono magistratowi, aby albo studnię te zako­
pał, albo zdezynfekeyonował, lub też poprowa­
dził do wrót cmentarza wodociąg.

W końcu uchwalono zakupić aparat „Blitz11 
do dezynfekcji pokojowej.

-- Świetny Magistracie ratuj nas!
Taki jęk boleści wydobywa się z piersi mie­
szkańców ul. Sakramentek i Gosiewskiego, po­
grążonych w nocy w ciemnościach iście egip­
skich, a w dzień wdychających tumany kurzu, 
które się, podnoszą z ulic nigdy nie zamiata­
nych, a rzadko skrupianych. — Na przestrzeni 
całej ul. Sakramentek świeci sio wieczorem i 
w nocy jedna, jedyna latarnia w części środko­
wej. Ocieniona drzewami część górna tej ulicy 
w zupełnej pogrążona ciemności, stanowi wy­
borne r e n d a s  -  v o u s  metyl ko dla par grucha­
jących, lecz i dla rzezimieszków. Naprzeciwko 
gmachu seminaryum nauczycielskiego żeńskiego, 
rozpoczął właściciel położonych tam gruntów 
bardzo leniwie budowę kamienicy, czy kamienic. 
Większą część ulicy zajęto barykadami cegły, 
że dwom fiakrom niepodobna się rozminąć. 
A cegłę to zwożą* przez ulicę Gosiewskiego 
drabiniaste wozy, jadące zwykle kłusem i 
budzące z uśpienia cale warstwy kurzu tak na 
tej ulicy jak  i na przyległej, Gosiewskiego. 
Wczoraj przed wieczorem, pomimo pięknej po­
gody, było wprost ciemno na tych ulicach od 
kurzawy, a okna dla zaczerpnięcia świeżego (!) 
powietrza niepodobna było otworzyć. — Nato­
miast dziś z rana brodziliśmy w błocie, albo­
wiem pyłu nie zmieciono, lecz wprost na jego 
sążniste warstwy wylały „beczkowozy11 strumie­
nie wody. W palących promieniach słońca wy­
schnie ona rychło i znowu pod kołami wozów 
i uganiających się cyklistów, podniosą się tu­
many kurzu jeszcze większe niż wczoraj, za­
barwiono na czerwono, od rozwożonej cegły. 
Świetny Magistracie, racz spoglądnąć na te za­
pomniane ulice i poratować ich nieszczęśliwych 
mieszkańców!

#  Tańsze mięso. Dziś odbywa się 
na placu Strzeleckim sprzedaż tańszego mięsa 
już na pięciu straganach. Dowieziono dzisiaj 
na oAve pięć straganów przeszło 1450 kilogra­
mów. Mięso jest wołowe, baranie, a także już 
i wieprzowe — a sztuki bardzo ładne, okaza­
łe — widok plomb i stampili na mięsie, 
świadczących o dokładnej kontroli weterynar- 
skiej, jakoteż obecność weterynarzy miejskich 
na placu — wzbudzają zaufanie do tego mięsa 
nawet u bardzo uprzedzonych.

Ceny mięsa wieprzowego s ą : polędwica 
76 halerzy za funt, szponder i szynka przednia 
lub tylna 68 halerzy za funt. Ponieważ w ba­
zarach eona wieprzowiny dochodzi do 1 koro­
ny, przeto mięso na płaca Strzeleckim jest od 
tamtego, wysyłanego na targ przez pośredni­
ków, 24 — 82 halerzy na funcie tańsze. Poró­
wnujemy je zaś tylko z cenami bazarowemi, a 
nie z cenami wielkich jatek, gdzie wieprzowina 
jest jeszcze droższa.

Korporacya rzeźników lwowskich żąda od 
gminy przyznania im takich samych ulg, z j a ­
kich korzystają zakontraktowani obecnie rze- 
źnicy prowincjonalni.  Owóż stwierdzić warto, 
że rzeżniey z prowincji nie korzystają z ża­
dnych ulg kosztem gminy, gdyż opłacają tak 
samo, ja k  wszyscy inni i akcyzę i placowe; 
są jedynie wyzwoleni z pod władzy pośredni­
ków, w obec których rzeżniey lwowscy są zbyt 
ulegli.

#  Służba zdrowia we Lwowie.
Wedle wydanego świeżo przez gminę m. Lwo­
wa spisu lekarzy, weterynarzy etc. za r. 1905, 
liczy miasto nasze obecnie 332 lekarzy (czyli 
o 15 więcej, niż w r. 1904); chirurgów jest 
10, w tein trzech dentystów (o jednego mniej, 
niż w r. z.); lekarzy weterynaryjnych 26 (o 1 
więcej); aptek 17, a to: 5 w śródmieściu, 3 w 
dzielnicy I„ 5 w dzielnicy II., 3 w dzielnicy 
III. i jedna w dzielnicy IV. Magistrów far­
macji  jest 82 ( +  6). Akuszerek 334 (-f- 25), 
a to: 34 w śródmieściu, 46 w dzielnicy I., 
116 w dzielnicy II., 77 w dzielnicy III. i 61 
w dzielnicy IV.; ogółem jest 249 katoliczek, a 
85 izraelitek. Nadto prowadzonych jest w ewi­
dencji fizykatu 69 akuszerek, których miejsce 
zamieszkania polieya nie zdołała wyśledzić.

Do służby zdrowia należy wreszcie 23 
dozorczyń chorych, które ukończyły szkołę, u- 
trzymywaną od r. 1895 — 1900 kosztem Wy­
działu krajowego i stowarzyszenia Czerwonego 
Krzyża we L w ow ie ; są to częścią zakonnice 
klasztorów obu obrządków, częścią osoby świe­
ckie, w tem także kilka położnych.

#  Szkoły miejskie w r. 1905/6.
Wedle dokonanej przez miejską Radę szkolną 
okręgową statystyki dziatwy, wpisanej na roz­
poczęty właśnie nowy rok szkolny, frekwencja 
w szkołach miejskich jest obecnie nas tępująca: 
Ogółem zapisało się 17.019 dzieci; a to: chłop­
ców 8113, z tego 7178 do szkół 4-klasowych 
pospolitych, zaś 937 do wydziałowych; dzie­
wcząt 8906, z tego 6451 do 4-klasowych szkół 
pospolitych i 2455 do wydziałowych.

W porównaniu z r. 1908,4 jest obecnie 
ogółem w szkołach miejskich o 345 dzieci 
więcej, a to 238 chłopców i 107 dziewcząt.

Klas jest obecnie w szkołach miejskich 
ogółem 346, a to: męskich 138 w szkołach po­
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spolitych i 25 w wydziałowych; żeńskich zaś 
123 w pospolitych i 60 w wydziałowych. 
W  bieżącym roku szkolnym przybyły cztery kla­
sy w szkołach męskich i 2 w żeńskich.

— Profesor dr. Alfred Halban,
były profesor Uniwersytetu czerniowiectiogo, 
poseł na Sejm bukowiński, mianowany profeso­
rem prawa porównawczego na Uniwersytecie 
lwowskim, przybył na stały pobyt do Lwowa.

— Dr. Bogumił Bieńkowski, zna­
ny w naszem mieście dentysta, powrócił do Lwo­
wa i ordynuje jak dawniej (ul. Kościuszki 1. 8 
TI. piętro).

— Płukanie wodociągów miej­
skich rozpoczęto wczoraj w nocy w ulicy 
Hoffmana Opata.

— Egzamina prywatne w Akade­
mii handlowej we Lwowie z buchalteryi, ko- 
responclencyi handlowej i prac kantorowych, 
rachunków kupieckich, towaroznawstwa i ste­
nografii odbędą się dnia 4 października. Poda­
nia z wymienieniem przedmiotów egzaminu, 
zaopatrzone stemplem na 1 K., udokumentowa­
ne ostatniem świadectwem szkolnem i metryką 
chrztu, należy wraz z taksą (16 K. za każdy 
przedmiot) wnosić do dyrekcyi Akademii h a n ­
dlowej do dnia 25 b. m. .

-— Z kolei. Zaprowadzone aż do odwo­
łania osobne pociągi spacerowe w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie między Lwowem a 
Lubieniem wielkim, względnie między Lwowem 
a Szczercem Nr. 2131 i 2132, względnie Nr. 
1731 i 1732 odwołała dyrekcya kolei państwo­
wych we Lwowie począwszy od dnia 11 wrze­
śnia b. r., a bilety powrotne po zniżonych ce­
nach jazdy, ważne do tych niedzielnych i świą­
tecznych pociągów w wymienionych rolacyach 
cofa równocześnie z obiegu.

— Nabożeństwo żałobne za spokój 
duszy ś. p. Władysława Kulikowskiego, staro­
sty mieleckiego, odbędzie się staraniem urzę­
dników starostwa krakowskiego jutro, we śro­
dę, o godzinie 9 rano w kościele 0 0 .  Eeforma­
tów w Krakowie.

— Ośmnaście sierót w wieku od 
lat 6 — 12, utrzymywanych z ofiar w świeżo 
założonym w ubiegłym roku przez panie z To­
warzystwa imienia św. Salomei (ulica Gró­
decka 2), zabrała na 6 tygodni wakacyjnych 
zupełnie bezinteresownie do Zuklina pod Kań­
czugą p. Kazimiera Kellerinanowa. Oprócz tro­
skliwej opieki p. Kellermanowej i jej córki, 
otrzymywały sierotki bezinteresownie mleko i 
jarzyny. Pamiętając, że dzieci w przytułku po­
chodzą ze sfer najuboższych naszego miasta, 
wydobyte z zaduchu i wilgoci suteren, tern wię­
kszą wdzięczność uczujemy dla pań, które dały 
przyszłym sługom możność nabrania sił w 
świeżem wiejskiem powietrzu. Sieroty wróciły 
do Lwowa zdrowe, hoże i rumiane, to też pp. 
Jadwiga Paparowa i Melania Oehenkowska 
składają, za naszem pośrednictwem, imieniem 
całego komitetu opiekuńczego, hojnym ofiaro­
dawczyniom najserdeczniejsze podziękowanie.

Z nasztj strony polecamy przytułek przy 
ul. Gródeckiej gorąco względom czułych na nę­
dzę ludzką pań lwowskich,

— Do szkoły sług wpisy odbywają 
się każdej niedzieli od godziny 3 — 5 w gm a­
chu szkoły im. Staszica, ul. Podwale.

A  Psa wściekłego zabił dziś przed 
południem w ul. Pańskiej pełniący tam służbę 
stójkowy.

A  Oskarżył własnego syna. Fiszol
Pinkas, właściciel sklepu towarów norymber­
skich przy ulicy Kazimierzowskiej 1. .13, oskar­
żył dziś w policyi swego syna Eliasza o sprze­
niewierzenie towarów wartości 360 koron, któro 
mu powierzył do sprzedaży na jarm arku w 
Hudkach.

Młody Pinkas ma przebywać obecnie w 
Homonnej u swej kochanki Fani Kochówmj.

A  Kronika policyjna. Adwokatowi 
dr. Zygmuntowi L ,  skradziono onegdaj na Wy­
sokim Zamku pozostawioną na ławce laskę zo 
srebrną rączką i monogramem S. L.

Dwóch niebezpiecznych rzezimieszków : 
Hermana Bcrufelda i Herza Silbersteina schwy­
tano dziś przed południem w oliwili, gdy prze­
szukiwali kieszenie włościanom, przybyłym na 
odpust do kościoła N. P. Maryi Śnieżnej.

— Zmarli W ostatnich dn iach : we 
Lwowie, Krystyna z Januszewskich Pinderowa, 
w 88 r. życia; — Józefa Pomersbachowa, w 
51 r. życia; — Marya Łopatyńska, w 40 r. 
życia; — Emilia lloworka, w 61 r. życia; — 
ks. Onufry Lepki, honorowy kanonik lwowskiej 
gr. kat. metropolitalnej kapituły, racica i refe­
rent lwowskiego gr. kat. metropolitalnego kon- 
systorza, profesor gimnazyuni Franciszka Jó ­
zefa we Lwowie, członek filologicznej komisyi 
krakowskiej Akademii nauk, w 68 r. życia; — 
Rom uald ' Śliwiński, towarzysz murarski,  w 47 
r. życia.

W  Krakowie, Józef Falter, założyciel, i 
współwłaściciel znanej firmy drzewnej Falter i 
Dattner, w 62 r. życia. Zmarły miał: tytuł 
radcy komereyalnego, był od szeregu lat gor­
liwym członkiem krakowskiej Izby handlowej i 
przemysłowej, która go wybrała swynr delega­
tem do krajowej Rady kolejowej;— Helena Kra- 
ińska, w 24 r. życia.

W  Berlinie, Dyonizy Bogusławski, generał 
porucznik, autor wielu dzieł wojskowych, w 71 
r. życia.

— Kobiety w zawodzie aptekar­
skim. Panna Halina Włodarczykówna, córka 
emerytowanego salinarnego radcy w Bochni, 
złożyła dnia 2 b. m. w gim nazjum  św. Anny 
w Krakowie egzamin z Y[ klasy i wstąpiła w 
charakterze aspirantki farmaeyi do apteki w 
Bochni. Ogółem wstąpiło tego roku do zawodu 
aptekarskiego w Galicji zachodniej 5 panien.

— Groźny pożar. Wczoraj o godzinie 
4 po południu wybuchł w Storożyńcu z nie­
wiadomej przyczyny wielki pożar, który zni­
szczył 25 domów mieszkalnych wraz z budyn­
kami gospodarczymi. — Z wyjątkiem synagogi 
inne budynki publiczne ocalały. 50 rodzin jest 
bez dachu. Szkoda w nieruchomościach wynosi
100.000 koron, w ruchomościach 30.000 koron, 
a była tylko częściowo ubezpieczona. Ponieważ 
klęska dotknęła większą liczbo ludności, nędza 
jest wielka. Przybyły do Storożyńea prezydent 
Rządu krajowego, sam zajął sic akcyą ratun­
kową i wręczył burmistrzowi 500 koron na do­
raźne zapomogi.

— Prywatne instytucye dobro­
czynne W Wiedniu. Nakładem wiedeń­
skiego magistratu wyszła w tych dniach z druku 
zajmująca publikacya o działalności prywatnych 
instytucyj dobroczynnych w Wiedniu w roku ubie­
głym. Ogólna liczba prywatnych stowarzyszeń 
dobroczynnych wynosi 637, z tych najstarsze 
istnieje od roku 1764. Członków mają te sto­
warzyszenia 177.855, majątek ich wynosi
3.1.153.000 koron, dochody zaś w roku ubie­
głym wynosiły 9 ,192.000 koron, z czego przy­
padało 1,203.000 koron na stałe wkładki 
członków. Liczba osób, obdarowanych przez pry­
watne instytucje dobroczynne, wynosiła 2,167.831 
(wielo z nich otrzymało zapomogi po kilka 
razy w ciągu roku), samych zaś marek na bez­
płatne obiady rozdano 16,544.000 sztuk.

— Odsłonięcie pomnika. Wczoraj 
odbyło się w Lublanie odsłonięcie pomnika sło­
weńskiego poety, Franciszka Proszenia, przy bar­
dzo licznym udziale ludności, delegatów z Krai­
ny i innych okolic słoweńskich, wreszcie z Czech, 
Chorwacyi i Serbii. Mowę wygłosił' poseł dr. 
Tacczar. Następnie przemawiali: imieniem Eos- 
syan, profesor Uniwersytetu petersburskiego Za- 

.bołocki; imieniem Czechów, burmistrz Pragi dr. 
Srb: imieniem Chorwatów dr. Ambros z Zagrze­
bia, wreszcie wiceburmistrz Belgradu Petrowiez, 
imieniem Serbów.

— Spuścizna po królach, serb­
skich. Milanie i Aleksandrze. Na życze­
nie exkrólowej serbskiej Natalii odbędzie się 
w wiedeńskim Zakładzie zastawniczym i auk­
cyjnym, t. zw. „Dorotheum“ , w dniach od 10 
do .16 października b. r. licytacja wszystkich 
ruchomości po królach serbskich Milanie i Ale­
ksandrze. których spadkobierczynią jest oxkró- 
lowa li talia. Ruchomości te stanowiły ume­
blowanie konaku królewskiego w Belgradzie, a 
obecnie wystawiono je na widok publiczny w 
dwunastu salach „Dorotlieuin", gdzie można je 
Hviedzać do 20 b. m. za.,,opłatą 2 koron od 
osoby we czwartki, a J korony w inne dni ty­
godnia, po 20 września zaś bidzie można je 
zwiedzać bezpłatnie. Dla łatwiejszego zoryento- 
wania sio osób, mających choć kupna, sporzą­
dzono także katalog tych wystawionych na 
sprzedaż przedmiotów, obejmujący 79 stronic 
druku, 1.166 pozycyj i 33 rycin. Między wy­
stawionymi przedmiotami znajduje się wicie bar­
dzo cennych, n. p. wielki dywan, ofiarowany 
Milanowi przez sułtana Abclul Iłamida, a hafto­
wany przez damy haremu sułtańskiego, meble 
z drzewa cedrowego, urządzenie pokoju arab­
skiego, nabyto przez Milana w czasie podróży 
jego na Wschód i w. i. Nadmienić przytem 
wypada, że między wystawionymi na licytację 
przedmiotami niema ani jednego, mającego j a ­
kikolwiek związek z krwawą tragedyn, jaka ro­
zegrała się w konaku belgradzkim w nocy 10 
czerwca 1903, gdyż te rzeczy poleciła (■.'■kró­
lowa Natalia częścią zniszczyć, częścią zaś da­
rowała je klasztorowi w Kruszedole, w którym 
spoczywają zwłoki Milana. Portrety rodzinne, 
dary narodowe i zbiór broni króla Milana ofia­
rowała serbskiemu Muzeum narodowemu, wszyst­
kie zaś inne przedmioty wystawia na licytację, 
a sumo uzyskaną z tej licytacyi zamierza obró­
cić na utworzenie fundacji dobroczynnej.

— Samobójstwo defraudanta. Z
Aradu donoszą: Naczelnik poczty na kolejowym 
dworcu, Leytner, zdefraudował 6200 K. i ode­
brał sobie życie.

Kronika prowincyonalna.
§ S e j m i k  r e l a c y j n y .  Z Sokala do­

noszą do G a z e t y  N a r o d o w e j :  Wczoraj po po­
łudniu odbył się tu sejmik relacyjny, zwołany 
przez posła do Racły państwa ks. Paw ła  Sa­
piehę i posła sejmowego Wincentego Kraińskie- 
go. Na zebraniu był także prezes centralnego 
komitetu wyborczego, poseł Tadeusz Cieński. 
Uchwalono utworzyć stałą organizację, zalecaną 
przez centralny komitet wyborczy.

§ W y s t a w a  o g r  o cl n i c z o - p s z c z o 1- 
n i c z a  w Sanoku odbędzie sio w czasie od 28 
b. m. do 1 października w sali i na boisku 
tamtejszego „Sokoła11. Otwarcie wystawy nastąpi 
we czwartek, 28 1). m., o godz. 11 przed po­
łudniem, zaniknięcie zaś jej w niedzielę, 1 pa­
ździernika b. r. o godz. 5 po południu.

§ W T r u s k a w e u  bawiło po dzień 1 
września 8160 osób.

§ W  K r y n i c y  bawiło do dnia 6 wrze­
śnia b. r. rodzin 4871., osób 7292.

§ W S o k a l u  odbędzie sin w niedzielę, 
dnia 17 b. ul., uroczystość poświęcenia nowo- 
wzniesionego gmachu Towarz. gimuastycznogo 
„Sokół".

§ R a d a  g m i n n a m. Mielca zamiast 
wieńca na trumnę, zmarłego starosty ś. p. Wła­
dysława Kulikowskiego, uchwaliła datek w kwo­
cie 50 K. na bursę przy g imnazjum w Mielcu, 
a nadto wysłała do Krakowa delegację na po­
g rz e b .

§ M i e j s k i e  j a t k i  w P r z e m y ś l u .  
Komisya drożyźniana Rady miasta Przemyśla 
na odbytem w tych dniach posiedzeniu uchwa­
liła przystąpić bezzwłocznie do otwarcia miej­
skiego wyrębu mięsa. Mięso ma być sprzeda­
wane po cenie kosztów na razie w dwóch miej­
scach: w rynku i w dzielnicy Zasanie.

§ Ś m i e r ć  pod  k o ł a m i  p o c i ą g u .  
Z Gródka donoszą : Wczoraj popołudniowy po­
ciąg pospieszny, jadący ze Lwowa, przejechał 
tuż przed s tacją  Mszana, jakiegoś wieśniaka, 
który poszarpany formalnie przez maszynę, legł 
trupem na miejscu. Nieszczęśliwy chciał wido­
cznie przejść przez tor kolejowy, w chwili, gdy 
ze. Lwowa nadjechał’ pociąg pospieszny. Ciało 
nieszczęśliwego pochwycone przez maszynę tak 
się skłębiło, że. uszkodziło przewód do automa­
tycznego hamowania pociągu, umieszczony pod 
maszyną. Wskutek tego wypadku, pociąg mu­
siano zatrzymać do usunięcia przeszkody i na­
prawienia braków maszyny. Pociąg doznał 25 
minut spóźnienia.

§ Z n a c z n a  k r  a d z i e ż .  Zc Złoczowa do­
noszą : W nocy z 6 na 7 b. m. spełniono w 
Podhoreach znaczniejszą kradzież w karczmie 
Benjamina Sigala, któremu zabrano 2233 korou 
w banknotach, złocie i monecie zdawkowej, dwie 
książeczki Kasy oszczędności, opiewające na imię 
Benjamina i Popi Sigal i dwa weksle na 1100 
koron i 100 koron. G kradzież podejrzani są 
czterej mężczyźni, którzy krytycznej nocy zaba­
wiali się w karczmie, przybywszy wózkiem za­
przężonym w dwa konie.

Kronika zagraniczna.
Z j a z d  reprezentantów kopalń węglo­

wych górno - sziąskirh odbył się onegdaj w Ka­
towicach. Postanowiono na nim przedłużyć zje­
dnoczenie na dalszych lat 50. N a zniżkę cen 
jednakże się, nic zanosi, owszem niektórzy pro­
ducenci zapowiedzieli, że cenę podwyższą.

* T r  z c s i on  i o z i em i w e W | o  s z e e h  
Z Aloiiteleono telegrafują: Król włosia zwiedził 
wczoraj miejscowości, nawiedzone trzęsieniem 
ziemi, zachęcając władzę i inżynierów do ener­
gicznej akcyi. Król zarządził budowę baraków 
dla bezdomnych.

W Eeggio di Oalnbria dało się w sobotę, 
uczuć, nowe trzęsienie ziemi. Liczba zabitych ma 
wynosić przeszło 3.000 osób, ranionych zaś 
5.000. Liczba ta jednak nie jest dokładna, gdyż 
ciągle nadchodzą nowo wiadomości o zabitych 
i ranionych.

Z Neapolu donoszą: Z pod gruzów willi 
Attia wydobyto dotąd 400 zwłok.

W Startelli zginęło 300 osób. W Oosenza 
zawaliło się 700 domów, a 50, które pozostały, 
musiano doloż,ować. Licźbu zabitych w tym 
okręgu wynosi przeszło 600 osób. Linio tele­
graficzna i telefoniczna są przerwane, tak, że 
wiadomości do prefektury przynoszą posłańcy, 
jadący na mułach.

Piątkowe trzęsienie ziemi wyrządziło ol­
brzymie. szkody w miasteczkach Jonardi,  Mileto 
i Briatico. Również wielkie szkody stwierdzono 
w fentone Magisano i Tacernie. W tej ostatniej 
miejscowości pękła ziemia i powstała rysa 4 
do 5 metrów szeroka, a 20 metrów głęboka.

W Montcleone powtórzyło się w sobotę 
trzęsienie ziemi, ale miało przebieg łagodny. 
Miasteczko wygląda jak  wymarłe, gdyż m ie­
szkańcy z niego uciekli.

I r i b u n a  donosi, iż wiadomości, jakie 
otrzymała prefektura w Ootanzaro, są wprost 
straszne. Klęska przybrała tam ogromne roz­
miary. Trzęsienie ziemi zniszczyło doszczętnie 
wicie miasteczek i wsi. Liczby zabitych nie zdo­
łano na razie stwierdzić, gdyż zwłoki dotych­
czas znajdują się pod gruzami, których nie ma 
komu uprzątać.

Podczas trzęsienia ziemi w Kalabryi wzmo­
gła się również czynność Wezuwiusza. Lawa, 
która od pewnego czasu wydobywa się z k ra­
teru, płynie z wielką siłą i przedostała się już 
o 40 metrów po za tor kolei, prowadzący na 
szczyt Wezuwiusza. Ruch na kolei tuj wstrzy­
mano. Równocześnie wśród silnego hufcu, po­
dobnego do huku wystrzałów armatnich, pękają, 
wyrzucone przez Wezuwiusz kamienie.

W  całych Włoszech zbierają składki na 
rzecj^ ofiar trzęsienia ziemi. Zapowiedziano ró­
wnież nadesłanie znaczniejszych kwot z Lon­
dynu i Nowego Jorku.

* U b r a n i e  z a b e z p i e c z a j ą c e  o d  
p i o r u n u .  Artenijew, profesor fizyki w Uniwer­
sytecie kijowskim, wynalazł płaszcz, zrobiony 
z cienkiego drutu mosiężnego, pokrywający czło­
wieka całego wraz z głową, rękami i nogami, 
a zabezpieczający go zupełnie od piorunu. Płaszcz

ten wypróbowano w laboratoryum Siemensa i 
Ualskiego w Berlinie i uznano za doskonały.

* A l k o h o l i z m  w R o s s y i .  W Peters­
burgu —  jak  wykazuje statystyka — umiera 
rocznie 200 osób na d e l i r i u m  t r e m e n s ,  oprócz 
tego około 300 z powodu nadużycia trunków. 
Pijaków, leżących na ulicy, zbiera policja ro­
cznie 55.000. W Berlinie przypada jeden pi­
jak  na 315 mieszkańców, — a w Petersburgu 
jeden na 23 !

E g i p s k i e  z a p a l e n i e  o c z u ,  leczo­
ne przez radium. Wrocławski okulista profesor 
Golin wypróbował pierwszy to metodę z pomyśl­
nym rezultatom. Dobroczynne skutki tego lecze­
nia stwierdza również prof. Boiiianninow w 
rossyjskiem piśiuie fachowem.

* N o w e  n i e m i e c k i e  z n a c z k i  p o ­
c z t o w e .  Aby uniknąć podrabiania znaczków 
zamierza urząd pocztowy Rzeszy niemieckiej wy­
dać znaczki na papierze z tak zwanym wodnym 
znakiem. W drukarni Rzeszy zrobiono już pier­
wsze, odbitki.

* K r w a w y  d r a m a t  rozegrał się one­
gdaj w Rzymie, w biurze zarządu kolei pań­
stwowych. Niejaki Oossu, podejrzywając. szefa 
sekcyjnego Cappa, że ten głównie przyczynił 
sio do uwolnienia ze służby jego syna, maszy­
nisty kolejowego, dał do niego w czasie audyen- 
cyi trzy strzały rewolwerowe i położył go na 
miejscu trupom. Mordercę aresztowano.

:!: A s y s t e n t  U n i w e r s y t e t u  z ł o ­
d z i e j e m .  Z Monachium donoszą, że sąd tam­
tejszy skazał w tych dniach asystenta Uniwer­
sytetu w Wurzburgu, dr. Eungego, na pięć ty­
godni więzienia za kradzież tygiellu platynowej.

* P a r y s k a  n ę d z a .  Statystyka pary­
skiego przytułku nocnego przy Quai Valmy 
stwierdza, iż wśród 1370 bezdomnych, którzy 
szukali noclegu w ostatnim tygodniu, znajdo­
wała się wielka liczba artystów. Między nimi 
trzech ongi ulubionych artystów dramatycznych, 
rzeźbiarz i 36 malarzy. Dalej było 2 nauczy­
cieli, 4 profesorów i 8 redaktorów. Z obcych 
poddanych było: 35 Belgije,zyków, 19 Włochów 
i 18 Niemców.

* N i e  b y ł o  b u n t  u. Dzienniki paryskie 
stwierdzają, iż wiadomość o buncie, kompanii 
rezerwistów w St. Eticnne była nieprawdziwa. 
Chodziło tu  tylko o naruszenie subordynacyi 
przez kilku rezerwistów.

Notatki l t a c t a t i s t y c M
Nowe wydawnictwa. Karol A n d i c r

„Wstęp historyczny i krytyczny! do manifestu 
komunistycznego Marxa i Eug|Lsa“ . Lwów 1905. 
Polskie Towarzystwo nakładowe.

Dr. Kornel P a y g e r t  „Rzut oka na dzia­
łalność kraju na polu jego uprzemysłowienia11. 
Odbitka z P r z e w o d n i k a  n a u k o w o - l i t e r a c k k y o .  
Lwów 1905.

Wiesław S c 1 a v u s „Królobójoy". Lwów 
1905. Księgarnia Polska.

„Golgota ludów polskich". Utwór sceni­
czny w dwóch aktach, napisał B o j o w n i k .  
Lwów 1905.

Karol B y t y ń „1815 — 1905“ . Przyczynek 
do kwestyi polskiej w związku z kryzysom w 
Rossyi. Kraków 1906.

Dr. Kasper R o s z k o w s k i  „Upadek ab­
solutyzmu w Austryi". Lwów 1905. Księgarnia 
Narodowa.

Dr. W. 11 oj n a c  k i „Z dziedziny sportu — 
kobieta a s p o r t—  i sport jazdy konnej". Lwów 
1905. Księgarnia Polska.

Dr. Stanisław K u t r z e b a  „Historya ustro­
ju  Polski w zarysie11. Lwów 1905. Księgarnia 
Polska.

Stefan Justyn B o n a r o w i c z „Historya 
czterech miesięcy 28/1— 28/V 1905. Strejk mło­
dzieży szkolnej". W  dwóch tomach. Kraków 1906.

Jubileusz „Kolców". Tygodnik hu ­
morystyczny K o l c e  obchodzi w r. b. jubileusz 
swego 35-letniego istnienia. Pismo to, założone 
w r. 1870 przez Mieczysława Dzikowskiego, 
literata i komedyopisarza, przeszło w dwa lata 
później na własność p. Aleksandra Pajewskie- 
go, w którego ręku pozostaje po dzień dzisiej­
szy. Literackimi kierownikami K o l c ó w  byli ko­
lejno pp.: Edmund Wężyk, Jan  Maurycy Ka­
miński, Władysław Noskowski, Józef Kotarbiń­
ski, Władysław Stebelski i Józef Śliwowski. 
Ten ostatni jest kierownikiem literackim K o l ­
c ó w  dotychczas. Eedaktor-wydawca K o l c ó w ,  p. 
Pajewski, który w r. b. święci zarazem 50-tą 
rocznicę zawodu drukarskiego, ma zamiar jub i­
leusz swego tygodnika uczcić w gronie wszyst­
kich dawniejszych i obecnych współpracowników 
tego pisma.

( e h )  Berlin otrzymać ma trzecią orkie­
strę iilharmoniczną, której dyrygentem będzie 
jeden z najlepszycli kapelmistrzów (R. Strauss?). 
Dwie inno są: „Filharmonia" (dyr. Artur Ni- 
kiscli) i „Kgl. Hofkapelle" (F. Weiugartner). 
Nawet jak  na Berlin jestto za wiele. Jeden z 
francuskich krytyków i historyków muzyki, Ro- 
main Rolland, podnosi fakt upadku niemieckiej 
muzyki, który tłómaczy się nadmiarem instytu­
cyj koncertowych i operowych, czyli nadmiarem 
kultury muzycznej, wpływającej na kompozyto­
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rów o tyle źle, że wśród, tworzenia muszą bez 
ustanku czuwać nad tem, aby ich później nie 
posądzono już nie o pożyczenie motywów i kom- 
binacyj harmonicznych lub kontrapunktyeznyeh, 
ale i efektów instrumentacyjnych. Spontaniczne 
tworzenie nie istnieje dziś w Niemczech (wy­
jątkiem jest może tylko li. Strauss), wielka 
kultura zawsze niweluje talenty, a geniusze nie 
rodzą się jak  grzyby po deszczu.

( d b )  Wiedeń, w  październiku, jako w 
25-letnią rocznico zgonu J. Offenbacha, urządza 
teatr „An der Wien" cykl Offenbachowski. — 
Prócz całego szeregu oper komicznych i opere­
tek tego mistrza zamierza dyrekeya wznowić 
„Robinsona Kruzoe", granego po raz pierwszy 
w Operze komicznej paryskiej jeszcze w 1867 r.

Ku uczczeniu 150-1. rocznicy urodzin Mo­
zarta, która, jak  wiadomo, upływa 27 stycznia 
1906 r. przygotowuje G. Makler cykl jego oper, 
składający sie z „Wesela F igara" ,  „Dou Ju a ­
na", „Uprowadzenie z Seraju" i „Fleta zacza­
rowanego".

Repśrtoar teatru miejskiego.
I)ziś we wtorek, po raz siodmnasty „Gejsza", 

japońska operetka w 3 aktaeli z prologiem, li­
bretto Oven Halła, muzyka Sydneya Jonesa.

We środo, po raz pierwszy (nowość) „Ma­
skarada", komedya w 4 aktach Ludwika Ful- 
dy, tł'ómaczył Józef Nowicki, z udziałem pp. 0- 
trembowej, Stacliowiczowej, Rcdnarzewskiej, Woj- 
nowskiej, Rybickiej, Ohmielińskiego, Hierow- 
skiego, Węgrzyna, Frycze, Wysockiego i .Bie­
leckiego.

We czwartek, po raz czternasty „Piękna 
Helena", operetka w 3 aktach Jakóba Offen­
bacha.

W  piątek, po raz drugi, (nowość) „Ma­
skarada", komedya w 4 aktach Ludwika Ful- 
dy, tłumaczył Józef Nowicki.

CHOLERA.
W e d łu g  te legral icznego  zawiadom ienia, 

nades łanego  do N am ies tn ic tw a  przez s ta ro ­
stwo w Tarnowie, zm arł  n a  polach gm iny  
C h o j n i k ,  pow. t a r n o w s k i e g o ,  n ieznany  
w łóczęga wśród objawów podejrzanych  o cho­
lerę. Sekcyę zwłok wykonano  i w ysłano  p re ­
parat, do bad a n ia  bakteryologicznego. Na 
miejscu zaś zarządzono wszelkie środki o s tro ­
żności. In n y c h  podejrzanych  przypadków  za­
chorow ania  n ie  zgłoszono.

R a d a  m i a s t a  T a r n o w a  n a  odby­
tem onegdaj posiedzeniu uchw ali ła  zakupić 
jednę z realności przy ul. Szpita lnej,  celem 
użycia je j ,  w razie potrzeby, n a  barak cho ­
leryczny.

N a m i e s t n i c t w o  d o l n o - a u s t r y a -  
c k i e  wydało  rozporządzenia  ze względu na 
grożące niebezpieczeństw o zawleczenia ch o ­
lery. M ianowicie  zarządziło, iż podróżni, przy­
byli z Rossyi, P ru s  Zachodn ich ,  z całego 
dorzecza W isły  i z Galicyi,  po przybyciu do 
W iednia ,  mają być obserw ow ani przez 5 
dni w swych mieszkaniach przez lekarzy.

Onegdaj w W y s o e k u  n a d  B u g i e m  
n a  W o ł y n i u ,  flisak, p rzyby ły  z P rus,  za­
chorował n a  cholerę. Po jego śm ierci 8 o- 
sób zachorowało  rów nież  n a  cholerę.

B e r l i ń s k i  S t a a t s a n z e i g e r  donosi, że 
°d 9 do 10 b. m. w ydarzyło  się 16 w ypad­
ków zasłabnięć  n a  cholerę i 6 wypadków 
■śmierci. Od 10 do 11 b. m. zgłoszono 15 po­
dejrzanych wypadków zasłabnięć  i 6 śm ie r ­
ci. W 9 poprzednich  w ypadkach  badanie 
hakteryologiczue wykazało, z e n i e  m a  się do 
czynienia z cho lerą  azyatycką. Ogółem d o ­
tąd było w P r u s a c h  w ypadków  cholery  
161, z czego 51 śm ier te lnych .

W s z p i t a l u  b e r l i ń s k i m  in te rn o ­
wano onegdaj dwie osoby, u k tó rych  —- 
zdaje się — w ybuch ła  cholera.

Z regencyi bydgoskiej donoszą o s tw ie r ­
dzeniu tam  now ych, licznych wypadków  cho ­
lery.

L o e a l  A n z c i g e r  donosi z C h e ł m n a ,  
że p rzybyły  tam z Tylży podróżny, zachoro­
wał w śród  objawów cholerycznych i w krótce 
umarł. W  okolicy M e m l a ,  m im o daleko 
posunię tych  zarządzeń, codziennie k ilka  osób 
zachorowywa i umiera.

W  B e r l i n i e  z powodu niebezpieczeń­
stw a cholery in te rnow ano  ca łą  kom panię  
pułku kolejowego, gdzie w śród  żołnierzy 
zdarzyły  się podejrzane wypadki.

Z Tl a m b u r  g a donoszą urzędownie, że 
n ie  zaszedł ta n  żaden now y w ypadek  cho- 
lery.

2  I z l o - s r  s ^ d . O T 7 ^ e j -

( L o s o w a n i e  s ę d z i ó w  p r z y s i ę g ł y c h ) .

N a  V. kadencyę  sądu p rzysięg łych , roz­
poczynającą się w tu te jszym  sądzie k ra jo ­
wym k arnym  dnia  1 październ ika b. r., w y ­
losowani zostali jako sędziowie g łów ni pp.: 
Jakób  A berdam , zastępca firmy A. H e rm a ­
na  we Lw ow ie;  dr. M aurycy A m bes,  adw o­

k a t k ra jow y we Lw owie; Józef  Bajsarowicz, 
wł, realności w P rzem iw łokaeh  (pow. Żół­
kiew); dr. S tan is ław  Bieliński,  adwokat, k r a ­
jow y  we Lw owie; S ta r rs ła w  Bogusz, w łaści­
ciel kopalni nafty  we Lw ow ie; A ndrzej Bo- 
ras, właściciel realności we Lwowie; bar. 
Zdzisław Brunieki.  właść. dóbr Lubteniec 
now y (pow. Cieszanów); Kazimierz H abersk i .  
u rzędnik  Tow. kred. ziem. we Lwowie; Ma­
rek  Dank, właść. rea ln .  we L w o w ie :  A le ­
k san d er  El,ster, fab ry k an t  tu tek  we Lwowie; 
Baruch Feiler,  właść. rea ln .  we Lwowie 
Jakób  F le isehe r ,  kupiec we Lwowie; Ju liusz  
F r ie d r ic h ,  właść. rea lności we Lwowie; -Jó­
zef Gewiirz, dzierżawca dóbr Leszczatów (po ­
w iat  Sokal); Jakób  Graf, .w łaść. rea ln .  w R a­
wie Ruskiej; S tan is ław  K arn iek i ,  inżyn ier  
w e L w o w ie ; A dam  Kauczyński,  właść. realn . 
we Lwowie; Bolesław Kluczenko, ofieyał T o ­
w arzystw a kredyt,  ziem. we Lwowie; H e r ­
m an  Koliseher,  u rzędn ik  B anku  h ipo teczne­
go we L w ow ie ;  Jó z e f  Komorowski, zegar­
m is trz  we Lwowie; M ichał  Kondziołka, r e ­
s tau ra to r  ho te lu  krakow skiego we Lw owie; 
W a le ry a n  Krzeczunowicz, właść. dóbr J a ry -  
czów now y (pow. L w ó w );  J a n  L ersk i ,  k r a ­
wiec we L w o w ie ; L ech  Ł opa tyńsk i,  l i te ra t  
we L w o w ie ; Jó z e f  Marz, właść. realn . w R a ­
wie ruskiej; A n ton i  Masztalerz, ro ln ik  w Rzę- 
śnie  polskiej (pow. L w ów );  S tan is ław  M ilew ­
ski, u rzędnik  we Lwowie; Kazimierz M ró w ­
czyński, właść. rea ln .  we Lwowie; A lb e r t  
Samuely, bank ie r  we Lwowie; W ład y s ław  
Spalke, właść. real. we Lwowie; Eugen iusz  
Spożarski,  in tro l ig a to r  we L w ow ie: Ludwik 
S tadtm iiller ,  r e s ta u ra to r  we Lw ow ie; F r a n ­
ciszek Starzewski, in tro l ig a to r  we L w o w i e : 
Maciej S te lm ach , właść. roaln. w M ostach  
w ielk ich  (pow. Żółkiew): F ranciszek  - Tene- 
rowicz, stolarz we Lw ow ie i dr. Feliks W oy- 
narow ski,  właść. dóbr  Dąbrowica (powiat G ró ­
dek).

Jako  zastępcy zostali wylosowani pp.: 
K ons tan ty  Budziszewski, in tro l ig a to r  we L w o­
w ie;  M ieczysław E n g e l ,  wł. cuk iern i we 
L w ow ie ;  Ju l ian  Heller,  m e chan ik  we L w o ­
w ie ;  L eon  Nowosad, szewc we Lw ow ie;  J. 
P anas ,  wł. rea ln .  we L w o w ie ; A nton i Przy- 
szlak, wł. rea lności i l itograf we L w o w ie ; 
Seweryn R ech te r ,  u rzędnik  we L w o w ie ; K a­
rol Słotołowicz, przedsiębiorca pogrzebów we 
Lwowie i Gedalie S torer,  kupiec we Lwowie.

GOSPODARSTWO I HANDEL,
Targ bydła. ( T e l e g r a m ) .  N a  p o n ie ­

działkowy ta rg  by d ła  w W iedn iu  spędzono 
ogółem 4087 sztuk rzeźnych. W  tem  było z 
Galicyi 84 sztuk, z Bukowiny — .

Przebieg  ta rgu  był ożywiony.
Ceny poszły w górę o 50 hal.
N iesp rzedanych  pozostało 3 sztuki.
W ołów  z Galicyi i Bukow iny  sprzeda­

no: 9 sztuk po 76 do 79 k o ro n ;  34 sztuk 
po 80 do 88 k o r o n ;  13 sztuk po 89 do 92 
koron.

Buhaje  podtuczone bez różnicy p o ch o ­
dzenia kupowano po 64 do 80 koron, krowy 
podtuczone po 60 do 74 koron, byd ło  chude 
po 50 do 68 koron, w szystko licząc za cen ­
tn a r  m etryczny  żywej wagi.

OSTATNIA POCZTA.
C o n s e r v a t i v e  C o r r e s p o n d e n z  donosi,  że 

w budżecie pańs tw ow ym  n a  r. 1906 w s ta ­
wiony został k re d y t  n a  utworzenie wydziału 
rolniczego na P o l i techn ice  czeskiej w Pradze.

Dr. Rosen, je d e n  z, na j lepszych  dyp lo ­
m atów  n iem ieckich ,  udaje się w tych  dn iach  
do T an g e ru  i Fezu, gdzie m a zastąpić h r .  
T a t ten b a eh a .

T e m p s  dowiaduje się, iż m isya dr. 
Rosena j e s t  dowodem chęci n iem ieckiego 
rządu, ja k  najlepszego i szybkiego zakoń­
czenia żm udnych  układów  w s p r a w i e  m a ­
r o k a ń s k i e j .

M a t i n  donosi, że b ra t  zbuntowanego 
Rajsuliego m iew a coraz częstsze, naw e t  co­
dzienne  n a rady  z członkami n iem ieckiego 
pose!stwa. F ra n c y a  buduje szybko koleje w 
połudn iow ym  O r a n i e , k tóre  p ro w a d zą  w 
s tronę  te ry to ryu in  m arokańsk iego  i u ła tw ią  
k u l tu ra lne  jego  owładnięcie . Do jakiego s to ­
p n ia  M arokko ciśnie się do udzia łu  w ruchu  
hand low ym , jak i  się z o tw arc iem  kolei z Ben 
S irek  do Beszaru rozw iuął,  dowodzą cyfry 
podane  przez D e p e c h e  ( J o l o n i a l c :  H ande l
Beni-Unifu ,  k tóry  przed dwom a la ty  nie- 
i s tn ia ł  jeszcze, dos ięgną ł  w1 końcu 1904 r. 
poważnej cyfry 4 ,580.000 fran . a w p ie rw ­
szym kw arta le  b. r. p rzeds taw ił  się w cyfrze
1,088.000 frank. T e n  p rą d  hand low y  po­
zwala F ra n c y i  żywić otuchę, że w n ie d łu ­
g im  czasie, s tan ie  się ona j e d y n ą  dostaw- 
czynią  h an d lo w ą  południow ego M arokka.

Z T a n g i e r u  donoszą ,  że Anjeraso- 
wie sp lądrow ali 4 miejscowości, należące clo

F a h só w  i podpalili je. Ze w zględu n a  za­
chw iane  stanowisko Rajsuliego, zwolennicy 
jego opuścili 9 b. m. Tang ier ,  w obawie 
przed aresztow aniem . W  nocy sc h ro n i ła  się 
do T a n g e ru  znaczna liczba okolicznych 
F ah só w . którzy obawiali się nocnego n a ­
padu. Miedzy plem ieniem  A n je ra só w  a p ro ­
w adzonym i przez Rajsuliego F ahsam i,  p rzy­
szło znowu do walki dwie mile od Tangeru . 
Cztery wsie spalono do szczętu. Falisowie 
zostali odparci ku m iastu.

N a  A l b a n i ę  zw racały  m ocarstw a 
europejskie uwagę dlatego, że s tosunk i ta m ­
tejsze zdaw ały  się k ry ć  w sobie zaród da­
wniejszych nieporozum ień  włosko - austrya- 
ekich, a nas tępn ie ,  że pojawili  się rozmaici 
p re tendenc i do książęcego t ro n u  A lban i i .- Je s t  
ich trzech. W szyscy pochodzą od g łośnego 
narodow ego b ohatera  albańskiego, Jerzego 
S kanderbega  — a zarazem należą do trzech 
różnych, narodowości. Książę A la d a r  Kastrio- 
ta  je s t  W łochem , br. K astr io ta  S kanderbeg  
H iszpanem , a ks. G hika R um unem . P ierwsi 
dwaj zachowują się spokojnie, ks. G hika j e ­
d nak  tak  nam ię tn ie  za sobą agitował, iż ko­
m ite t  a lbańsk i pos tanow ił  ag i taeyom  tym  p o ­
łożyć koniec. O rgana  kom ite tow e ogłosiły 
ukaz, pozbawiający go c h a rak te ru  p re te n d e n ­
ta, wykluczający go z organizacyi i ostrze­
gający Albańczyków, ażeby m u się n ie dali 
obałamucać. G h ika  p rzes ta ł  się więc wobec 
tego zaliczać do rzędu pow ażnych  albańsk ich  
p re te n d en tó w .

Dotychczasowe w y b o r y  w H iszpanii  — 
ja k  te leg ra fu ją  z M adry tu  — z a p e w n i ły  r z ą ­
dowi większość w Izbie deputow anych . W kil­
ku m ie jscow ościach  przyszło do wykroczeń. 
W  W aiency i zg in ę ła  przytero pew na młoda 
dziewczyna, a k ilka  osób je s t  r a n n y c h .  Do­
tychczas w ybrano  140 rządowych k an d y d a ­
tów, 64 konserw atystów , 23 republikanów , 
3 kar l is tów  i 6 należących  do in n y c h  s t ro n ­
n ic tw  opozycyi.

R o k o w a n i a  w K a r l s t a d z i e ,  które 
się toczą od kilku  dni między pe łnom ocn i­
kam i Szweeyi i Norwegii,  są t rzym ane  w 
ta jem nicy .  Ż ogłoszonych  dotychczas dość 
lakon icznych  o f ic ja ln y c h  refe ra tów  ze s trony 
szwedzkiej,  uderza  p rzedew szys tk iem  to, iż 
Szwecya okazuje w ielką uprzejm ość i n a d ­
zwyczajną sk łonność do ustępstw . N iem niej 
je d n a k  fakt, iż p a r la m e n t  szwedzki rów nocze­
śnie  z uchw alen iem  rozpoczęcia rokowań, za- 
w oiow ał 100 milj. ko ron  n a  fundusz w ojen­
ny, je s t  bardzo znam ienny .

Szwecya dom aga się zn iesien ia  for- 
tyfikacyj g ran icznych , na  co zapew ne N o r­
w egia  się n ie  zgodzi, gdyż kute są one 
przeważnie w ska łach ,  tak, że niszczenie ich 
pociągnęłoby  za sobą znaczne a niepotrzebne 
w ydatki ,  zresztą w razie najazdu  zew nętrz­
nego odegrać  m ogą bardzo ważną rolę. 
Szwecya żąda dalej d la swoich koczujących 
Lapończyków gw araney i p raw o w ypasu w 
N orw egii północnej,  co dla tamtejsze] n o r ­
weskiej ludności je s t  sp raw ą  pie rw szo­
rzędną,  n as tęp n ie  dom aga się Szwecya sw o­
bodnego wywozu rud  swoich m inera lnych ,  
przez po r ty  pó łnocne w Norwegii.  O kwe- 
styi, kto m a zasiąść n a  t ro n ie  norweskim, 
n ie  będzie wcale mowy w Karlstadzie, gdyż 
Szwecya stoi n a  tem stanow isku, iż dopóki 
un ia  n ie  je s t  defin ityw nie  rozwiązaną, tron  
norw eski nie je s t  opróżniony.

Do S t a n d a r d u  donoszą z T oki o ,  iż t łum  
usiłow ał w sobotę zdem olow ać dom, w k tó ­
rym znajduje się pose ls tw o angielskie . Poli- 
eya, k tó ra  szybko pojaw iła  się n a  miejscu, z 
trudem  tylko zdołała  t łum  rozproszyć; wśród 
zamieszek padło  k ilka strzałów , ran ią c  de­
m o n s t ra n tó w  i członków straży.

Nie u lega je d n a k  w ątpliwości,  że p ie r ­
wszy rozpęd burzy p rzeszedł już w Japon ii ,  
oby bezpow ro tn ie!  Pozosta ło  ty lko wielkie 
rozgoryczenie n a  A nglię ,  k tórej  p rzypisu ją  
w pływ  na rząd ja p o ń sk i ,  aby przy ją ł  zapro ­
ponow ane przez Rossyę w arunk i  pokojowe, 
lecz ogół ludności zachowuje się już  spo ­
kojnie.

W  prasie angielsk ie j u trzym uje  się 
wieść o mającej nas tąp ić  zm ianie gab inetu  
japońskiego . M in is te r  sp raw  w ew nętrznych  
m ia ł  się już podobno podać do dymisyi, 
której cesarz n ie  przyją ł.  Mniej szczęśliwym 
by ł szef policyi w Tokio, k tórego za b u rze ­
n ia  pozbawiły zajmowanego stanowiska.

Pogłoski o sam obójstw ie barona  Ko- 
m ury  nie są do tąd  sprawdzone. P rzypuszcza­
ją. że b a ro n  K om ura zachorow ał na  zapa­
lenie opony brzusznej.

Kraków, 12 września. ( I d .  p r y  w . ) .  
Dziś rano  przed zwyczajnym try b u n a łem  roz­

poczęła się pod przewodnictwem radcy  F e ­
ren sa  rozpraw a ka rn a  przeciw zegarm is trzo ­
wi A nastazem u Holikowi o uczestnictwo w 
kradzieży brylantowej kolii Olgi h r .  B o r­
kowskiej i o oszustwo. Oskarżenie wnosi za­
s tępca p rokura to ra  pańs tw a dr. Obtułowiez, 
im ieniem dyrekcyi kolei państw ow ych obecny 
je s t  n a  rozprawie inspektor  dr. W róbel,  broni 
oskarżonego adw. dr. F ri ih l ing .  Poszkodo­
w aną  hr. Borkowską zastępuje dr. O sta­
szewski ze Lwowa. Publiczności w sali ze­
b ra ło  się sporo.

Obwiniony podaje, że n ie  posiada żadne­
go m a ją tku  i j e s t  spólnikiem  żony. P rzed  
la ty  kup ił  n a  licytacyi kam ienicę  przy ul. 
B atorego w Krakowie za 146.000 kor. Obe­
cnie h ipo teka  tej kam ien icy  je s t  obciążona 
d ług iem  powyżej 150.000 kor.

Po odczytaniu ak tu  oskarżen ia  u chw a­
l ił  sąd  zezwolić na  w znowienie postępow a­
n ia  karnego  przeciw  Holikowi. O brońca po­
staw ił  wniosek, aby t ry b u n a ł  n ie p rzystępo­
w ał  do rozpraw y i ogłosił  wyrok uw aln ia­
jący, albowiem  n ie  dostarczono żadnych  no ­
wych dowodów. T ry b u n a ł  uchw a li ł  rozpraw ę 
przeprowadzić, ponieważ w is tocie d o s ta r ­
czono now ych  dowodów.

Wiedeń, 12 września. N c u e  F r e i e  P r e s -  
s e  donosi, że R a d a  p a ń s t w a  b ę d z i e  
z w o ł a n a  n a  d z i e ń  26 b. m. n a  k ró tką 
sesyę.

Berlin, 12 września. B e r i .  C o r r e s p .  
don o s i :  W  koinisyi państw owej rady  zd ro ­
wia d la  zwalczania chorób  ep idem icznych  
przedłożył prof. G attke  sp raw ozdan ie  o s to ­
su n k a ch  w okolicach, do tkn ię tych  cholerą. 
Prof. G attke  konsta tu je ,  że cho le ra  została  
zawleczona przez flisaków z Rossyi, że j e ­
dnakże, dzięki zarządzeniom w ładz ,  n igdzie 
n ie  u tw orzyło się ognisko zarazy. Należy 
przypuszczaś, że do epidem ii nie przyjdzie.

Berlin, 12 w rześnia. D ziennik i dono­
szą, że m in is te rs tw o  ro ln ic tw a wezwało Izby 
rolnicze i p rezyden tów  regency jnych ,  aby 
donosil i o rozm iarach ,  p rzyczynach  i sku t­
kach podrożen ia  cen mięsa, szczególnie zaś 
m ięsa  n ierogacizny, jako też  o w idokach  n a  
przyszłość.

Kopenhaga, 12 w rześnia. P rzyby ła  
tu  carowa w dowa i w. ks. M ichał .

Paryż, 12 września. L a n t e r n e  donosi 
o ucieczce pew nego żołnierza, zajętego w 
k ancelary i  m in is te rs tw a  wojny. Zachodzi po­
dejrzenie, że zab ra ł  on dokum enty  wojskowe.

Położenie w Rossyi.
Berlin, 12 -września. Z H els ingforsu  

donoszą: P arow iec niewiadom o z jakiego 
pochodzący kraju, o pojemności 300 tonn, 
p rzybił  w nocy ze środy na czw artek  ubie­
g łego tygodn ia  do wybrzeży w yspy  Kolo- 
scher, odległej o 25 k ilom etrów  od Jakob- 
sztadu i z powodu m g ły  w pad ł na  mieliznę, 
przyczem n a s tą p i ł  wybuch. P arow iec wraz 
z za łogą w ylecia ł w powietrze. Okręt n a ła ­
dow any by ł b ron ią  i am unicyą .  Po w ybuchu 
widać było p ływ ające w wielkiej ilości na  
pow ierzchni wody kolby od karabinów . N a 
wybrzeżu znaleziono 1500 sztuk broni,  skrzy­
nie na ładow ane  rew olw eram i.  N azw a okrętu  
by ła  zam azana farbą. Koło okrętu  znaleziono 
szwedzką łódź ra tunkow ą, oraz flagi n ie m ie ­
cką i angielską. Przypuszczają, że okręt p ły ­
n ą ł  pod Hagą am erykańską .

Petersburg, 12 września. ( P e t .  A g .  
t e l . ) .  Donoszą z Oarycyna. że od wczoraj 
w strzym ano  tam h an d e l  naftą .  S y tuaeya od ­
biorców  naf ty  jest  k ry tyczna.  Także w A stra-  
chaniu  w strzym ały  dziś f irmy naftowe do­
stawę m a te ry a łu  opałowego dla przeds ię ­
b io rs tw  okrętowych, z k tórem i m ia ły  kon­
t rak ty  o dostawę. Przedsięb iorcy  okrętowi 
będą  zmuszeni zawiesić żeglugę i w ydalić 
robotników i m arynarzy ,  przez co k ilka  ty ­
sięcy osób pozostanie bez chleba.

P rzem ysł solny m usi również  w s trzy ­
mać roboty, co spowoduje og rom ne straty .  
P onad to  ustać m usi han d e l  rybami.

G ubernato r  zamierza sk łon ić  znacznie j­
sze firmy naftowe, aby założyły wielkie m a­
gazyny n af ty  dla zaspokojenia potrzeb okrę­
tów i p rzem ysłu  solnego. Pojem ność ich w in­
na  w ynieść  §§00.000 pudów.

Trzęsienie ziemi.
Messyna, 12 września. Wczoraj o go­

dzinie 1 m in u t  7 po po łudniu  dało się tu 
uczuć trzęs ien ie  ziemi. Dach szkoły miejskiej 
zawalił się.

Rzym, 12 września. W  m iejscowo­
ściach, do tkn ię tych  ka tas tro fą  trzę s ien ia  zie­
mi, ludność poczyna się zwolna uspokajać. 
P raw ie  w szystkich  zabitych już  pogrzebano. 
W  M onte leone i okolicy liczba zab itych  w y­
nosi 609.

Odpow iedzia lny  red a k to r  • 

Ada m,  K r e o h o w i e o k  L
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Przezacni pp. Sędziowie, U rzędn icy  sądowi, j a k  wogóle wszyscy U rzędn icy  państw owi i autonomiczni,  n iem nie j też i inne Osoby dobrze sy tuow ane sprowadzać 

m ogą od nowo założonej f irm y także na spłaty częściowe konfekcyę męska, dam ską  i dziecinną, kapelusze, obuwie, bieliznę, szyfony, dyw any, firanki, portyery , chodniki,  kapy, 
ko łd ry ,  koce, meble, lam py, naczyn ie  porce lanow e i w. i. —  Geny najniższe. — N a żądanie w y sy łam y  nasze p iękn ie  ilu s trow ane  cenniki darm o i opła tn ie .

Zarzad pierwszego krajowego Domu towarowo-eksportowego
____________________ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  L w ó w ,  P a s a ż  M ik o S a s c h a  I. p.
I P i e i * w s a i o r - ' ę i l wy Z a k ł a d  k r a w i e c k i  Utrzymuje na składzie wielki w y b ó r gotowych

5 Z S " K S r i . $ 6 » ; 3 E < e J t e  I s a l i O l *  ul)rań m?skicli własnego wyrobu, według uaj-

“  pod fachowem kierownictwem P. Jakóba Bujarka nowszej mody wykonanych, oraz wielki skład
W G  L w o w i e ,  p l a c  Ę S a l l c M .  7 ,  mundurków i

(gdzie Centralna Kawiarnia) z a m ó w i e n i a  wsIsiwi-fusSoseM.isai t e p m i i t o w o .NADESŁANE.

Kawiarnia „Wiedeńska
=  znakomita kawa. =

Przekazy
na W iedeń, B erlin , Paryż i inne 

miejscowości zagranicy wydają

S o k a l  i  J L i l i  e i .
Dom bankowy i kantor 'wymiany. 

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi.

i i  dL cii s  !bi «e i. MO. 3?«
Ozem jest Rud shi-imer nad Bonem, tem jest Pfaff- 
staedtner między winami auslyaekiemi 48 litrów 
oryginalni skrzynia kosztuje 48 koron. Jedno bu­

telka 1 korona. Do nabycia tylko u mnie 
z poważaniem

NAFTUŁA TOEPFER. 

D!a sprzedających
oraz kupujących najdogodniejsze miej­
sce zbytu i zakupna rzeczy użytkowych, 
luksusowych oraz antyków w Publi­
cznej Hali aukcyjnej Pasaż Mikolascha.

Wstęp woln”.

Fizy te l n o-dj et ety ezna
L e c z n i c a  d r a  T a r n a w s k i e g o

w  K o b o w ie  za Kołomyją, 
st. kol. Zabłotów,

ot wai t a  do końca październ ika .  — K uracya  
owocowa i po pobycie w zdrojowiskach.

Zakład ortopedyczny

Dr. A. Mmiml
B a t o r e g o  36, otwarty.

Utrzymty© na- składzie 
dzie&mki zagraniczne:

f r a n c u s k i e :

F IG A R O  
JO U R N A L  
G A U L O IS

• angielskie:
D A IL Y  G H R O N IO L E

roByjslłie:

N O  W O JE  W R E M IA
u ie i a i e c k i . e .

F R A N K F U R T E R  Z E IT U N G

Bmm ¥!w,mź HftittUKft?** 9.

' ińMi* jSSw*' W W W W w W

Wszeikie wyroby ze złota i srebra
poleca najtaniej

JAW W O JT T C H
ILs m r  ó  ^ . M a ć b , d e x n i c l x £ i <  & .

'Frayjecliaii do hw otra.
Dnia 12. września 1905.

HOTEL GEORGEA.
PP. F. Biesisdeeki z Firlejowa, E Lityński 

z LU»inowa, S. Jaworski z Fabiówki, W. Hulani-ki 
z Bossyi, F. Markiewicz z Dębicy.

HOTEL IMPERIAL.
PP. K. hr. Zam -ydki z Wysocka, S. hr. Bo­

browski z Dlugitgo, W. dr. Krzeczuuowicz z Ja­
nowie, J. Kozłowski z Witryłowa, K. Osieeimski 
z Pisszowa.

HOTEL FRANCUSKI.
PP. S. Siattler z Warszawy, F. Kossecki 

z Kijowa.

€  E  W  BT I  
lw ow skiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 12. września 1905 płacą |żądają
walutą koron.

I . Akcye za sztukę. K h K h
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 555 —565 —
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . — —260 -
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likwidacji..................... —  — —  —
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 kor.)........................ —  — — —
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 580 - 586 —
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 kor.)................. — _ — —

Fabryki wagonów w Sanoku przed­
tem Lipińskiego po 500 kor. . — — 320 -

Tow. dla gal. przedsięb. elektry- ®
eznyeh wod. po 200 zł. (400 kor.) »n 400 - 410 —

11. Listy zastawne za 100 kor. ®
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10# os- 111 50 — _

„ „ 4%# „ los w 50 1. 101 30102 -
, „ „ 4°/o „ 601.po200k. * 99 - 99 70

kraj. 4% % „ los w 51 1. — 101 50102 20
„ 4# „ los w 57 1. ,o 99 80100 50

Tow. kred. gal. ziem. 4# (pierw­
sza emisya).....................3 99 80 — —

Tow. kred. galie. ziemsk. 4# «
los. w 41% lat . . . . . .  ® 99 80 — _
4# los. w 56 l a t ..............»< 99 70100 40

[III. Obligi za 100 kor. *
Gal. funduszu propin. 4# w. a. 99 80 100 50
Buków, funduszu propin. 5# w. a. *a 102 80 — ___

Komunalne Banku kr. 5# (2 em.) ® 101 50 ________

„4%# (3 em.) .o 101 50102 20
„ 4# (4 em.) 99 50100 20

Kol. lokalne dtto 4# po 200 kor. 99 50100 20
Różyczki kr. 6# w. a. z r. 1873 — —

„ „ 4# po 200 kor. z ro-
kn 1893 ........................ 99 50100 20

Pożyczka m. Lwowa 4# po 200 kor. 98 40 ___  ___

. n **/. - 200 „ 101 10101 80
1T. Losy.

M Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 90 - 98 -
Y. Monety.

Dukat cesarski..................... 11 24 11 40
20 frankówka..................... 19 - 19 26
100 rubli rossyjskieh srebrnych . 250 - 253 -
100 rnbli rossyjskieh papierowych 252 50254 30
100 marek niemieckich . . . 117 - 117 50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 8. września 1905.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad 10060 10080
styczeń linieć  100-55 100 75

Koronowa waluta. płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

luty-sierpień 101-35 101-55
kwieeień-październik 10130 101-50

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3’2 pr. —■— —-—
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 159-— 161 —

„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 190-90 192-90
„ 1864 po 100 zł. . . . 293-75 295-75
„ 1864 po 50 zł  293-75 295-75

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5pr. 297 50 299'50
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa) 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 pr...................  . 119-50 119-70
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 100-65 100-85
C. Obligaeye kolejowe.

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100-70 101-70
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 118'75 —•—
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5%

pr. (ostemp. akeye).................  498-— 500 —
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5l/4 pr..................... 128-75 129-75
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 pr  100-65 101-65
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 100-75 101-70
Obligaeye pierwszeństwa (kolejowe)

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 104-25 105 25
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —•— —•—

Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i
5000 zł. 4 pr................  1.00-70 101-70

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr  100-80 101-80

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 pr................................ .. . 100-10 101-10

Kol. galie. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 pr. . . . . . . .  . 100-90 10190

Kol. lwowsko-czern-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 pr  100-45 101-45

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer-
gut) za 400 marek 4 pr. . . .  118'40 119-40
D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —■— —•—
„ ,, „ w  wal. kor. za 200
kor. 4 pr  96-85 97-05

Węg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4$. 166 75 168 75
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 221-25 223-25
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 213-25 220 2L

E. Obligaeye. iudemnlzacyjiie.
Kroacyi i Sławonii..................... 96 95 97-95
Węgier za 100 zł. 4 pr.. . . . . 96'75 97-75

F. Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr  273-- 278--
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106'50 107-45
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 pr. 99'60 100 60

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinaeyine los za

100 zł. 5 pr...........................
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr...........................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr....................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.) 

Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4% pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ 18S9 3 pr. 

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 47, pr. . .
,, „ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 pr....................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ 4 pr. los. 41 lat

„ 4  pr. stare 
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4% pr. 5U/a lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi-
sya 5 pr...............................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 4% pr. 

Banku kr. losy 57% 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50% lat los 4 pr.

„ 50 lat los. 4 pr.
I I .  Obligaeye z prawem pierw 

za 100 zł. nom. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 4 pr..........................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 18864 pr. 
Kol. uółn. ces. Ferd. em. /, r. 1886 4 pr.
, \, „ „ „ „ 1887 4 pr.
n n 1888 4 pr.
„ .. „ „ „ „ 189.L 4 pr.

Kolej Lwów-Czern.-.Jassy z r. 18s4 za
300 zł. 5 pr. . . . ' ..............

Kolej Lwów-Ozern. z v. 1884 za 300
zł. 4 pr...................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Weg. sal. kol. em. 1870 /.a200 zł. 5 pr.
„ U  „ ,, 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiiiea) 5 zł. . . 
Zakład kred. dlahand. iprzem. 100 zł.
Cl ary 40 zł. m. k......................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka miasta Lubiaw 20 zł. . . 
Pelty 40 zł. m. k . . . . . .  .

płacą żądają

102-50 103-50

99-45 100-45
99-30 100-50

98-80 99-75

105- - 110-—
145 40 146-40
listy dłużne

100-50 101-50
305 - 314 —
302- - 312 —
102-75 103-75
99-30 100-30

112-— 113-—
101-35 102 3-5

99|- - 100-—
99-50 100-45
99-60 — •—

99-75 —"—

101-60 102-60

101-60 102-50
99-4-5 100-45

101-50 1C 2 50
100-95 101-95
szsństwa

116-90 117-90
117-— —•—

102-10 103-20
101-55 102-55
101-55 102 55
10.1-55 102-55

93-80 94-80

100-15 101-15

25-75 27 75
474-- 433 60
156- 164 —
78 — 83-~
91-- 97-—
66-- 70 —

177—- 187--

Koronowa waluta. płacą żądaj a
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . , 54'25 56-25"
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 35-— 36 50
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. . 62-— 66'—
Salma 40 zł. mk.......................  214-— 223"—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 74-— 78" —
St. Genois 40 zł. mk.................. —•— —■—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . — •— —

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 4% pr. —
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . — ■— —

K. Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 317-50 318 50
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 2895-— 290-5-—
Zakł. kred. dla handlu i przem.. . 67o-?5 677-75"
Węg Banku kredyt 200 zł. . . .  784 50 785-50
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 543 50 545- —
Galie, banku hip. 200 zł.............. 560-— 564 —

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. —■— 200"—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 443 75 445’ —

„ Austro-węg. 1400 k............1.638-—- 1648 —
„ Związku (Unionbank) 200 zł. . 564’uO 565 50

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 247-— 248 —
Zivn.osteńska banka l00 zł. . . .  248' — 248 75

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 450-— 460-—
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 420-— 430 —

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5870-— 5900-— 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —•—
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. 420-— 440 — 
„ Lwów-C/.ern.-Jassy 200 zł. . . 583'— 585-— 
„ wsehod.-gaiic.-lokaln. 200 zł. . 392-— 400---
„ państwowych 200 zł.............. ..........—
„ południowej 200 zł. . . .  —
„ węg. galic. I. 200 zł.............  —■—

Austr. Tow. żegl.na Dunaju 500zł. mk. 997-— 1003 —
M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 676’— 682 — 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 909-— 910 — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 541-50 542 50 
Pragsklego tow. Żelazn.przem. 200 zł. 2751-— 2761-—
Bchodniey 500 kor.....................  642- — 650-—
1'ureek. zarz. tytoniów. 500 franków — —•— 
Tri Ml. tow. kóp. węgla 70 zł, . . 287-50 2S8-—

N. W ® k s I e.
Berlin za 100 marek 5. pr. .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.
Pary), za 100 franków . . .
Petersburg za 100 rubli 5% pr. —•—
Niemieckie banki . . . . 11747%
Włoskie banki . . . . .
Francuskie banki . . . .
Szwajcarskie banki . . .

O. W A L U T
Dukat cesarski................. 11-36
Austr. węg. 8 guld. złota moneta
20-frankówka.....................19-09
20-markówk.a . . . . . . .
Rosyjski półimperyał . . . .
Niemi eckie banknoty zalOO marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. ..
B u b i e .................................. .....

117-45 117 65
240- - 240-20
95-35 95 47%

117 47% 117-75
95-40 95-55
95-35 95-50

' Y.
11-36 11-40

19-09 19-11
23-47 23-54

117-429, 11762'/,
95-40 95 65
2-53% 2-54%

T
j W

Licytacya
L. cz. E .  622,5 (3) [7075 3 - 3 J

D n ia  5. październ ika 1905 godzinie 9 
p rzed  po łudn iem  w sądzie tu te jszym , w b iu ­
rze Nr.  5, odbędzie się l i c y ta c ja  rea lności  
whl.  472 g m in y  Kobyłowłoki.

N ieruchom ość,  w ystaw iona  na licyta- 
cyę, j e s t  oceniona na 1350 kor.

N ajn iższa  cena  wynosi 900 kor., po ­
niżej tej ceny  sprzedaż n ie  przyjdzie  do 
skutku .

W arunk i l icy tacy jne  doku inen ta  może 
m a jąc y  chęć knpien ia ,  przejrzeć pod-.zas g o ­
dzin  u rzędow ych  w biurze N r.  5.

P ra w a ,  w obec k tó ry ch  n in ie jsza  
l icy tacya by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu  najpóźniej przy te rm in ie  l i ­
cy tacy jnym , inaczej roszczenia tego rodzaju

eo do samej n ie ruchom ośc i n ie  by łyby  ze 
sku tk iem  podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Budzanów, dn ia  20. s ie rp n ia  1905.

L. 2742.5 [7096 3— 3]
O b w i e s z c z e n i e .

C e h m  o d dan ia  w przedsiębiorstwo d o ­
staw y d la  sądu  powiatowego w Bieczu sp rzę ­
tów kan c e la ry jn y ch  wchodzących w zakres 
robót s to la rsk ich  rozpisu je  się publiczną licy- 
tacyę w drodze ofert,  k tó re  m a ją  być w n ie ­
s io n e  do P rezydyum  sądu krajowego wyż­
szego w K rakow ie w te rm in ie  do 2. paździer­
n ik a  1905.

Cena kosztorysowa wynosi 3715 kor.
Szczegółowe w ykazy sprzętów, wzory 

tychże i bliższe w arunk i dostaw y można 
przejrzeć w Dyrekcyi kancelary i  sądu  k ra ­

jowego wyższego w  Krakowie, w kancelary i 
P rezydyum  sądu  obwodowego w Ja ś le  i w 
sądzie pow ia tow ym  w Bieczu.

P re zy d y u m  Sądu kraj.  wyższego. 
Kraków, d n ia  3. w rześn ia  1905.

L. cz. E .  236 5 (3) [7116 3 - 3 ]
N a  żądanie Powiatow ej Kasy oszczę­

dni śei w VVadowica- h  zastąpionej przez adw, 
dr. Iw ańskiego  w W adowicach, odbędzie się 
dn ia  10, październ ika  1905 o godz. 10 przed 
po łudn iem  w sądzie niżej wym ienionym , w 
biurze Nr. 6, l i c y ta c ja  rea lności lwh. aj  92 
i b) 943 ks. gr.  gm . Przeciszów obję tych  
d łużników  Józefa, H e le n y  i F ra n c isz k a  P a-  
rzymięsów  w łasnych ,  wraz z przynależno- 
śeiaini,  sk łada jącem i się z jednej  krowy, j a ­
łówki, konia  gn iadego ,  wozu kutego, p ługu , 
pary  bron. i s ieczkarni.

N ieruchom ości powyższe, w ystaw ione 
na licytacyę, są ocen ione  ad a) n a  5238 kor. 
54 hal., ad  b) n a  331 kor. 90 hal .,  p rzy n a ­
leżności zaś n a  338 kor.

N ajn iższa  cena wynosi obydw u rea ln o ­
ści z p rzynależnośc iam i 3938 kor. 96 hal., 
poniżej tej ceny  sprzedaż n ie przyjdzie  do 
skutku.

Wai'Uiiki,licytacyjne, k tóre  równocześnie 
za tw ie rdza  się i odnoszące się do tej n ie r u ­
chom ości dokuinen ta  (w yc iąg  tabu larny ,  w y­
ciąg  k a tas t ra lny ,  p ro toko ły  ocenien ia  i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia ,  przejrzeć 
podczas godzin  u rzędow ych w sądzie niżej 
w ym ienionym , w biurze Nr. 2.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.

Zator,  dn ia  7. s ie rp n ia  1905.



L. 26.563/05

Obwieszczenie.
[7119 2 - 3 ]

. 0; D y re k c j a  okręgu skarbow ego w K rakow ie podaje do w iadom ości stron, że
dnia  28. w rześn ia  1905 o godzinie 10 przed po łudn iem  odbędzie się w kanee lary i  O d­
działu c. k. s traży  skarbowej w Podgórzu rozpraw a celem zaw arc ia  so lidarne j  ugody 
względem p ra w a  poboru podatku  spożywczego od w ina  w okręgu poborowym  „P odgórze" ,  
skradającym  się z nas tęp u jący c h  m ie jscow ości:

1) Podgórze mii,sto ze S taw iskam i,  2) Bierzanów z Kaim em i Gajem, 3) D ębniki 
z Rybakami, 4) K urdw anów  z B łoniem  i K ata rzynką , 5) Ludwinów, 6) P iask i wielkie 
* m ał«, 7) P łaszów  z K asz te lanką ,  8) P rokociin , 9) Przewóz, 10) P y ch  o wice, 11) Rząka, 
I " )  Rybitwy, 13) W ola  duchacka ,  14) Zakrzówek z K apelanką .

S o lidarna  ugoda zaw ar ta  zos tanie albo n a  rok 1906 b zw arunkow o z milczącaru 
przedłużeniem n a  la ta  1907 i 1908, albo też n a  bezw arunkow y przeciąg  3 la t  t. j .  na  
czas od 1. s tycznia 1996 do końca  g ru d n ia  1908.

Roczny ryczałt  ugodowy za powyższy p rzedm io t u s tanaw ia  się n a  kwotę 2800 kor. 
s łow nie  dw atys iące  ośm set kor.

N adto  będzie Towarzystwo solidarnej ugody d la  poboru podatku  spożywczego od 
w m a, obowiązane w m yśl ustaw y krajow ej z 23. g ru d n ia  1905 1. 146 l)z. u. k. pobierać  

lo  dodatek  krajowy, tudzież uiszczać a a  rzecz k ra ju  BO°/0 kw oty  rycza łtu  rocznego 
płaconego z ty tu łu  pańs tw ow ego  podatku  spożywczego od w ina.

Do zaw arcia  solidarnej ugody  p rzystąp i  się jeże li  do zawarcia ugody  p rzys tąp i  
większość liczebna przedsiębiorców op łaca jących  podatek  spożywczy od w ina  i je ś l i  ro z ­
m iar  p rzedsięb iorstw  tej większości będzie większy od rozm iaru  p rzedsięb iorstw , k tó ,e  
do spółki ugodowej n ie  przystąpią .

P e łnom ocn icy  upoważnieni do zaw arcia  solidarnej ugody muszą się p rzy  rozprawie 
wykazać wobec k ieru jącego  rozp raw ą  u rzędn ika  sądow nie  lub n o ta ry a la ie  legalizow aaein  
pełnom ocnictw em .

W ysokość kaueyi, j a k ą  spółka ugodowa będzie obowiązaną złożyć, podana  zostanie 
przy rozpraw ie  ugodowej.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
W  K rakow ie,  dn ia  1. w rześn ia  1905.

do 1. 26.563/05.

Obwieszczenie,
C. k D yrekcya okręgu  skarbow ego w K rakow ie podaje  do w ia d o m o śń  s tron  in te ­

resow anych , że d n ia  28. w rześn ia  1905 o godz. 10 przed po łudniem , odbędzie się w kan- 
celaryi N adzoru  o. k. s traży skarbowej w C hrzanow ie  rozpraw a celem zaw arcia  odrębnych  
so l id a rn y ch  ugód, 'względem p ra w a  poboru podatku sp- żywczego od m ięsa i w ina  w o k ręgu  
poborow ym  „C hrzanów 11 sk ładającym  się z n as tępu jących  m ie jsc o w o śc i :

1. Chrzanów, 2. Babice z W łosien iem , 3. B a l in  z S ta ry m  folwarkiem , Koźminem
i U kradziejówką, 4. Bolęcin  z O blaszkami, 5. Czyżówka, 6. K ąty  z Cezarów ką g ó rn ą  i
dolną, 7. Kościelec, 8. M ętków  wielki i m a ły  z Podpolem , 9. Myślą,-howice, 10. P iła .
11. P łaza  z K am ionką, S ta rzyną  i W a p ienn ik iem , 12. Pogorzyee z Źrebcami, 13. S iersza, 
14. T rzeb in ia  m iasto , 15. T rzeb in ia  wieś, IR. Trzebionka, 17, W ygielzów  z Lipowcem, 
18. Zagórze z Zbójnikiem i Borowcem, 19. Żarki z Bębenkiem , Zagórcam i i Zickiem.

S o lidarna  ugoda  zaw arta  zostanie albo n a  rok 1906 bezw arunkowo z inilezącem
przedłużeniem  n a  la ta  1907 i 1908, albo też na  bezw arunkow y przeciąg  3 la t  t. j .  n a
czas od 1. s tyczn ia  1906 do końca g ru d n ia  1908.

Roczny rycza ł t  ugodowy za prawo poboru podatku  spożywczego od mięsa us tanaw ia  
się n a  kw otę 22.000 kor. s łow nie  dwadzieścia dw a tysiące  koron, zaś za praw o poboru 
podatku  spożywczego od w ina  n a  2600 kor. s łownie dw a tysiące  sześć set koron. Nadto 
będzie Tow arzystwo solidarnej ugody  d la  poboru podatku spożywczego od wina. obowią­
zane w m yśl ustaw y krajowej z 2-3. g ru d n ia  1 9 )5  1 146 dz. u. kr. pob ie rać  39°/0 doda­
tek k ią jow y, tudziez uiszczać n a  rzecz k ra ju  3 0 %  kwoty ry cz a ł tu  rocznego płaconego 
z ty tu łu  pańs tw ow ego p o da tku  spożywczego od wina.

W zględem  każdego z powyższych dw óch przedm iotów  zaw ar ta  będzie osobna ugoda.
Do zawarcia  so lidarnych  ugód przystąp i się, jeżeli do zaw arcia  ugody przystąpi 

większość liczebna przedsiębiorców  op łaca jących  podatek  spożywczy od mięsa, względnie 
wina, i je ś l i  rozm iar  przedsięb iorstw  tej większości będzie większy od rozm iaru  p rz e d s ię ­
biorstw, k tóre  do spółki ugodowej nie p rzystąp ią .

P ełnom ocn icy  upow ażnien i do zaw arcia  so lidarnej ugody  m uszą się przy  rozpraw ie  
Wykazać w obee k ierującego rozprawą u rzędnika sądownie  lob no ta rya ln ie  legalizowanem 
pełnom ocnictwem ,

W ysokość kaucyi, j a k ą  spółki ugodowe będą obowiązane złożyć, podana  zos tanie 
przy  rozpraw ie  ugodowej,

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Kraków, dnia 1. w rześn ia  1905.

do L. 26.563/05.

O b w i e s z c z e n i e  l i c y t a c y i .
O. k. D yrekcya okręgu skarbow ego w Krakowie rozpisuje publiczną licy tacyę w celu 

wydzierżawienia p raw a  poboru podatku spożywczego od m ięsa  i w ina w okręgach  p o b o ­
row ych  niżej w yszczególnionych, a to albo bezw arunkow o na 3 la ta  1906, 1907 i 1908, 
albo też n a  rok 1906 bezwarunkowo z milezacem przed łużeniem  na  dalsze dwa la ta  1907
i 1908.

Oferty p isem ne  zaopatrzone w w adyum  w wysokości 1 0 %  ceny w yw ołan i i m ają  być 
wnoszone je d y n ie  do rąk  D yrek to ra  k rakow skiego  okręgu  skarbowego i to tylko do go ­
dziny 1 po po łudn iu  dn ia  25. września 1905.

W arunk i  l icytacyjne ,  jako też  wykaz miejscowości,  należących  do niżej wyszczegól­
n io n y c h  okręgów poborowych można p rzeg lądnąć  w e. k. D yrekcyi okręgu  skarbow ego 
w Krakow ie, tudzież w N ad zo rach  c. k. s traży  skarbow ej w B ochni,  Chrzanowie, K rako­
wie (d la  m ias ta )  K rakow ie (d la  okręgu) Krzeszowicach T rz e b in i  i Wieliczce.

K w ity  depozytów,- opiewające n a  złożone w adya  lub kaucye, tudzież książeczki wkład 
kowe kas Oszczędności jako  w adya  l icy tacy jne  nie będą p rzy jm ow ana.
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C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Kraków, d n ia  1. w rześn ia  1905.

•Gazeta Lwowska* Nr. 208 z dnia 13. września 1905.

i L. cz. E .  252.5 (6) [7133 2 - 3 ]
{ N a  żądanie Józefa Beera w Krakowcu, 

odbędzie się dn ia  28. września 1905 o go­
dzinie 10 przed po łudn iem  w sądzie niżej 
w ym ienionym , w' biurze Nr. 14 w Krakowcu, 
l icy tscya  1/5 n ie  wy dzielonej części i 1 8  z 
1 5 części realności wbl.  156 ks. g rt .  gm iny  
M orańce objętej, zobowiązanego W asy la  M i­
sy k a vel M ysyka w łasnych .

Zarazem  za tw ie rdza  się w arunk i l icy­
tacy jne  podaniem  z 31. l ipca  1905 E. 252/5 (o) 
przez w ierzycie la  przed łożone i p rzyznaje 
się w ierzycie lowi za takow e w raz  z poda­
n iem  koszta w kwocie 4 kor. 64 bal,

N ieruchom ość,  w ystaw iona  n a  l icy ta­
cyę, j e s t  ocen iona  n a  1156 kor, 50 bal.

N ajniższa cena  wynosi 771 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku

W arunk i l icy tacy jne  i odnoszące się 
do tej n ie ruchom ośc i dok u m e n ta  (wyciąg 
tabu larny ,  w yciąg  k a tas t ra lny ,  p ro tokoły  oce­
n ien ia  i t. d ), może każdy, m ający  chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin  urzędo­
wych w sądzie niżej w ym ien ionym , w biu­
rze N r.  14.

Takie praw a, w obee k tó ry ch  n in ie j ­
sza liey tacya by łaby  n iedopuszczalną,  należy 
zgłosić do sądu  najpóźniej przy wyznaczo­
nym te rm in ia  l icy tacy jnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju  co do samej n ie ruchom ośc i nie 
m ogłyby  być już ze skutkiem  podnoszone. :

Te osoby, dla k tó ry ch  ja k ie  praw a lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ośc i bądź 
obecnie już is tn ie ją ,  bądź w toku  postępo­
w ania licy tacy jnego  powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych  w ydarzen iach  tego postę­
pow ania jed y n ie  przez przybicie na  tablicy 
sądowej, je ś l i  nie m ieszkają w  okręgu  sądu 
aiżej w ym ien ionego  i n ie  w skażą temuż s ą ­
dowi pe łnom ocn ika  do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krakowiee, dn ia  24. s ie rpn ia  1905.

L. ez. Ne. X V III .  5 7 1 4  (14) [7151 1 - 3 ]
Dobrowolna sądow a l iey tacya n ieruchom ości.

O. k. sąd  pow iatow y w Krakowie 
sp rzedaje  przez publiczną l icy tacyę n a  wnio- 
sek właścic iel i D aw ida  i P e r l i  małż. Weberów' 
niżej w ym ien ioną  rea lność  wraz z p rzy n a leż n o - 
ścismi, u s ta n aw ia jąc  wyszczególnioną po n i­
żej cenę w yw ołan ia  a mianowicie : Realność 
pod lk. 45 Dz. V II I .  Iwb. 1441 ks. gr.  dla 
m. K rakow a n a  narożn iku  ulicy P iekarsk ie j  i 
A ugus tycow sk .e j  położonej D aw ida  i P e r l i  
małż. W eberów  i spóln. w łasnością  będącej.

Cena w yw ołan ia  wynosi kwotę 15.397 
kor. 50 bal.

L iey tacya odbędzie się w dniu  11. paź­
dziern ika 1905 o godz. 10 rano  w biurze 
N r.  50 n a  II. p ię trze w tu te jszym  sądzie.

Oferty poniżej ceny w yw ołan ia  nie 
będą  przyjęte.

W ierzycie lom  zabezpieczonym n a  tej 
rea lności zastrzega się ich  praw a zastawu 
bez względu n a  cenę sprzedaży.

L icy tacy jną  cenę ku p n a  naL-ży złożyć 
w sądzie w ciągu dni cz te rnas tu  po dn iu  
licytacyi.

W arunk i l icy tacy jne  m ożna przeglądać 
w tut.  sądzie, biuro N r.  50 ul. św. J a n a  
1 22 II .  piętro.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział X V III .
Kraków, dn ia  2. w rześnia 1905.

L. ez. E. 757/5 (5) [6518 1— 3]
N a żądanie opieki mał, A niel i  Oheł- 

meekiej i M a łgorza ty  B rzygu t w Zakliczynie 
zastąp ionych  przez dr.  Młodzika, odbędzie 
się dn ia  19. października 1905 o g o iz .  9 
p rzed po łudniem  w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w biurze Nr. 5, w L im anow ej,  l ic y ta ­
c j a  1/2 lwh. 100, 1/4 części lwh. 117 i 1/6 
częei lwh. 122 ks. gr. gm. S ecbna  obj. J a n a  
Gwiżdżą względnie S tan is ław a Olcawy w ła ­
snej wraz z przytiależnościami.

N ie ruchom ości powyższe, w ystaw ione 
n a  licy tacyę są ocenione n a  4569 kor. 53 
hal .,  z tego przynależności n a  150 kor.

N ajniższa cena  wynosi 3046 kor. 36 
hal.,  poniżej tej ceny sprzedaż n ie  p rz y j­
dzie do skutku .

W arunk i l icy tacy jne i odnoszące się 
do tej n ie ruchom ośc i dokum entu  (wyciąg 
tabu larny ,  w yciąg  k a tas t ra lny ,  protokoły oce­
n ien ia  i t. d ) może każdy, m ający  chęć ku ­
pienia, przejrzeć podczas godzin  urzędowych 
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze Kr. 5.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II .
L im anowa, d n ia  25. s ie rp n ia  1905.

L. cz. E . 1597/5 (7) [7178 1 — 3]
D nia  22, w rześn ia  1905 o godzinie 8 

przed po łudniem , odbędzie się w sali Nr. i i ,  
sądu tute jszego, l i c y ta c ja  rea lności  obj. whl. 
943 i 88 gm . Bałe łu ja , z przynaleźnośeiam i.

N ieruchom ości te  oceniono a to :  a) 
rea lność  obj. whl. 943 gm. B e łe łu ja  na  1435 
kor. 78 ha l . ,  rea lność  obj. whl. 88 gm. B e­
łe łu ja  n a  419 kor. 50 hal.

Najniższa cena, niżej k tórej sprzedaż 
nie nas tap i ,  w ynosi  ad ») 957 kor. 60 hal.,  
ad b) 279 kor. 68 hal.

W a ru n k i  l icytacyjne i in n e  odnośne 
dokum enta  przejrzeć można w sądzie tu te j­
szym, w biurze N r.  9.

Takie praw a, w obee k tó rych  n in ie jsza  
liey tacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić  do sądu najpóźniej przy w yznaczo­
nym  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju  co do samej n ieruchom ości nie 
m ogłyby być już  ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  praw a lub 
ciężary n a  powyższych n ie ruchom ośc iach  bądź 
obecnie już  is tn ie ją ,  bądź w toku postępo­
w an ia  licy tacy jnego  pow staną,  zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postę­
pow ania  jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy  
sądowej, je ś l i  n ie  m ieszkają  w okręgu sądu 
niżej w ym ien ionego  i n ie  w skażą temuż są­
dowi pełnom ocn ika  do doręczeń, w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

O. k. Sąd  powiatowy, Oddział IV.
S n ia tyn ,  dn ia  29. s ie rpn ia  1905.

L. cz. E .  XX. 1205/5 (6) [7064 1 - 3 J
D n ia  17. październ ika 1905 o godz. 10 

przed południem, odbędzie się w sali N r.  
VI. sądu tu te jszego liey tacya rea lności pod 
lk. 9 7 6 %  ul. Szp ita lna  36A. we Lwowie whl. 
1048 dzielnica II.  ks. gr.  gm, m ias ta  L w o ­
w a obj. z przynależytościami.

Dom z p rzyna leży tośc iam i oceniono na 
30000 kor.

N ajniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie n as tąp i  wynosi 15306 kor. 50 hal.

W arunk i  l icy tacy jne  i in n e  odnośne 
d o kum en ta  przejrzeć można w tu te jszym  s ą ­
dzie, w biurze XX.

Takie prawa, w obee k tó rych  n in ie j ­
sza l iey tacya byłaby n iedopuszczalną,  należy 
zgłosić do sądu  najpóźnie j p rzy  wyznaczo­
nym  te rm in ie  l icytacyjnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej n ie ruchom ośc i n ie  
m ogłyby  być już  ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó ry ch  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary a a  powyższej n ie ruchom ośc i bądź 
obecnie już  is tn ie ją ,  bądź w toku pos tępo ­
w an ia  l icy tacy jnego  powstaną, zaw iadam iane  
będą o dalszych wydarzen iach  tego postę­
pow ania  je d y n ie  przez przybicie  n a  tablicy 
sądowej, je ś l i  n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  w’skażą tem uż są­
dowi pełnom ocn ika  do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. S ąd  powiatowy, S. I., Oddział XX.
Lwów, dn ia  22. s ie rpn ia  1905.

L. cz. E . 125 4 (15) [7068 1 - 3 ]
N a  żądanie ks. J a d w ig i  Jab łonow sk ie j ,  

odbędzie się dn ia  16. październ ika 1905 o 
godzinie  10 przed po łudn iem  w sądzie niżej 
w ym ienionym , w biurze Nr.  16, l ieytacya 
praw a w łasności dóbr Bursztyn miasto whl. 
259, B ursz tyn  część whl. 258, T ene tn ik i  whl. 
166, Nastaszc-zyn whl. 263, K uropa tn ik i  
część whl. 334, K u ro p a tn ik i  ezęść whl. 336, 
Jezie rzaay  w hl.  376 i Junaszów  whl. 420 
ks. g r .  d la w iększych posiad łośc i tutejszego 
sądu obj.,; n a  rzecz S tan is ław a  ks. J a b ło ­
nowskiego z obowiązkiem pozostawienia ty c h ­
że dóbr n ieobeiążonych  powierniczo substy-  
tu ow aaym  dziedzicom i obowiązkiem p o k ry ­
w an ia  kosztów odpowiedniego s tanow i,  u trzy ­
m an ia  potom ków S tan is ław a  ks. J a b ło n o ­
wskiego kosztem do wysokości 15100 zł. 
za in tabulow anych , czyli l iey tacya  praw a 
w łasności ty c h  dóbr, tak  j a k  to praw o S ta ­
nisławowi ks. Ja b ło n o w sk iem u  przysługuje ,  
z u trzym an iem  w  mocy ogran iczeń  tego p ra ­
wa w łasności na  rzecz s u b s t j tu o w a a y e h  
dziedziców uskutecznionych  i p raw  po tom ­
stw a S tan is ław a  ks. Jab łonow sk iego  obecnie 
co do dochodów z tychże dóbr p rzys ługu ją ­
cych, bez przynależności.

W szystk ie  te  p raw a  w łasnośc i  w y s ta ­
w ione na  licytacyę, są  ocenione n a  kwotę 
406 126 kor. 70 hal.

N ajn iższa  cena w ynosi kwotę 270.751 
kor. 17 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W a ru n k i  l icy tacy jne  i odnoszące się do 
tych n ie ruchom ośc i d o kum en ta  (w yciąg  ta ­
bu larny , w yciąg  ka ta s t ra ln y ,  p ro toko ły  oce­
n ien ia  i t. d.) może każdy, m ający  chęć 
kupien ia  przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej w ym ienionym , w biu­
rze N r.  20.

Takie praw a, w obee k tó ry c h  n in ie j ­
sza l iey tacya  by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźnie j przy  wyznaczo­
nym  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju  co do samej n ie ruchom ośc i nie 
mogłyby być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó ry ch  ja k ie  p ra w a  
lub ciężary n a  powyższych n ie ruchom ośc iach  
bądź obecnie już  is tn ie ją ,  bądź w toku po ­
s tę p o w an ia  licy tacy jnego  pow staną ,  zaw iada­
m iane  będą  o dalszych w ydarzen iach  tego po­
stępowania je d y n ie  przez przybicie  n a  tablicy  
sądowej, je ś l i  n ie  m ieszkają w  okręgu sądu  
niżej w ym ienionego  i n ie  wskażą temuż są­
dowi pe łnom ocnika  do doręczeń, w siedzibie 
sądu  zamieszkałego.

0. k, S ąd  obwodowy, Oddział I.
Brzeżany, dn ia  2. s ie rpn ia  1905.



L. 2172/5 [7145 1— 2]
Ogłoszenie dostawy.

T e rm in  do w noszenia  ofert n a  dostaw ę 
w ik l in y  d la  c. k. Zak ładu  karnego  w W i ­
śniczu up ływ a  z dn iem  20. w rześn ia  1905. 
C. k. D yrekeya  zak łada  k a rn e g o  w W iśn iczu . 

Wiśnicz, dn ia  6. w rześn ia  1905.

L. cz. E . 994/5 (5) [7087 1 -  3]
N a  żądan ie  J a n a  Szweda odbędzie się 

dn ia  13. październ ika  1905 godz. 10 przed 
p o łudn iem  w sądzie niżej w ym ienionym , 
biuro Nr.  VI. l icy tacya całej rea lnośc i  whl. 
416 gm. Lubycza kniazie.

N ieruchom ość,  w ystaw iona n a  lieytacyę 
j e s t  ocen ioną n a  2500 kor.

N ajn iższa  ce n a  w ynosi 1666 kor. 70 
hal.,  poniżej tej ceny sprzedaż nie p rzy j­
dzie do skutku.

W a ru n k i  l icy tacy jne  i odnoszące się 
do tej n ie ruchom ośc i dokum enta ,  k tóre  się 
równocześn ie  zatwierdza, (w yciąg  tabu la rny ,  
w yciąg  k a tas t ra lny ,  p ro toko ły  ocenienia i t. 
d.) inoże każdy, m ający  chęć kupienia, p rze j­
rzeć podczas godzin  urzędow ych w sądzie 
niżej w ym ien ionym , w biurze N r.  VI.

T ak ie  p raw a ,  w obec k tó ry ch  n in ie j ­
sza l icy tacya  byłaby  n iedopuszczalna,  należy 
zgłosić  do sądu najpóźniej p rzy  wyznaczo­
n y m  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju  co do samej n ie ruchom ośc i n ie 
m ogłyby być już  ze sku tk iem  podnoszone.

O. k. Sąd  powiatowy, Oddział VI.
E aw a ,  30. s ie rp n ia  1905.

L. cz. E . III .  1310 5 (5) [7183 1 - 3 ]
D n ia  6. październ ika  19-85 o godz. 10 

przed po łudn iem  w sądzie niżej w y m ie n io ­
nym , w sali l icy tacy jne j Nr.  VI. ,  odbędzie 
się l icy tacya rea lnośc i  bez liczby konskryp- 
cyjnej we Lwowie przy ulicy S zym onow i- 
czów położonej objętej wyk. hip. 1. 1857 1 
wraz z przynależnościami.

N ieruchom ość ,  w ys taw iona  n a  l ic y ta ­
c ję ,  j e s t  ocen ioną n a  4656 kor.,  p rz y n a le ­
żności zaś na  10 kor. 50 hal.

N ajniższa cena, niżej której sprzedaż 
n ie  n as tąp i ,  wynosi 2541 kor.

W arunk i  l icy tacy jne  i in n e  dokum enta  
można prze jrzeć  w godz inach  urzędowych 
w sądzie niżej w ym ien ionym , w Oddziele III.

T akie  praw a, w obec k tó rych  n in ie j ­
sza licy tacya b y łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźnie j przy  wyznaczo­
n y m  te rm in ie  l icy tacy jnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju  co do samej n ie ruchom ośc i nie 
m o g ły b y  być już  ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó ry ch  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ośc i bądź 
obecnie już  is tn ie ją ,  bądź w toku postępo­
w an ia  l icytacyjnego pow staną,  zaw iadam iane 
będą  o dalszych w ydarzen iach  tego postę- 
dow ania  je d y n ie  przez przybic ie  n a  tablicy  
sądowej, je ś l i  n ie  m ieszkają  w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego  i n ie  w skażą tem uż są ­
dowi p e łn om ocn ika  do doręczeń, w  siedzibie 
■sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd pow ia tow y S. I.,  Oddział III .
Lwów, d n ia  17. s ie rpn ia  1905.

L. cz. E. 726 5 (6) [718.0]
N a  żądan ie  U sze ra  W e id h o rn a  w 

U hnow ie ,  odbędzie się dn ia  29. w rześn ia  
1905 o godz. 9 przed po łudn iem  w sądzie 
niżej w ym ien ionym , w b iurze  Nr.  I I I .  w 
U hnow ie,  l icytacya 3/4 części z 1 5 części 
rea lności  whl. 3 5 gm, kat. W ulka mazo­
wiecka obję tych  z przynależnościam i.

W ar to ść  szacunkow a 1044 kor. 75 hal., 
w ar tość  p rzynależności 355 kor.

Najniższa cena 933 kor, 16 hal .
A k ta  i w arunk i  do prze jrzenia .
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I I I .
U h a ó w ,  dn ia  1. s ie rpn ia  1905.

L. cz. E. I. 1694/5 (4 )  [7202]
N a  żądanie  In d u s t ry ju e g o  S tow arzy ­

szenia zaliczkowego i oszczędności w K oło­
myi, zastąpionego przez D yrekcyę ,  odbędzie 
się d n ia  18 w rześn ia  1905 o godz. 9 przed 
po łudn iem  w sądzie niżej w ym  ea ionym , w 
biurze Nr.  20, l icy tacya  a) rea lnośc i  whl. 
90/IV. m. K ołomyi, b) 1/2 rea lnośc i  whl. 
75/IV. K ołom yja  i c) 7/24 części rea lności 
whl.  76;IV. m. Kołomyi.

N ie ruchom ości w zględnie  części n ie ru ­
chomości,  w ystaw ione  na  l ic y ta c ję ,  są oce­
n ione  ad a) n a  405 kor.,  ad b) na  112 kor. 
50 hal.,  ad c) 191 kor. 49 hal.

N ajn iższa  cena w ynosi ad a) kw otę  
202 kor. 50 hal.,  ad b) 56 kor. 25 hal.,  ad 
c) 95 kor. 75 h a l , poniżej tej ceny sp rze ­
daż n ie  przyjdzie do skutku.

W a ru n k i  l icy tacy jne ,  k tó re  n in ie jszem  
się za tw ierdza i odnoszące się do tych  
n ie ruchom ośc i dokum enta  (w yciąg  tabu la rny ,  
w yciąg  ka tas t ra lny ,  p ro toko ły  ocenien ia  i t. 
d.) może każdy, m ający  chęć kupien ia ,  przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej w ym ien ionym , w biurze Nr.  4.

T akie  p raw a ,  w  obec k tó ry ch  n in ie j ­
sza l icy tacya by łaby  n iedopuszczalną,  należy 
zgłosić do sądu  najpóźnie j przy  wyznaczo-

, n y m  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia 
| tego rodzaju co do samej n ie ruchom ośc i nie 

m ogłyby  być już ze skutkiem, podnoszone.
| T e  osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p raw a lub 

ciężary n a  powyższych n ie ruchom ośc iach  bądź 
obecnie już istn ieją ,  bądź w toku postępo­
w an ia  l icy tacy jnego  pow staną,  zaw iadam iane 
będą o dalszych  w ydarzen iach  tego  postę­
pow ania  je d y n ie  przez przybicie  n a  tablicy  
sądowej, je ś l i  nie m ieszkają w  okręgu sądu 
niżej w ym ien ionego  i n ie  w skażą temuż są ­
dowi pe łnom ocn ika  do doręczeń, w  siedzibie 
sądu zamieszkałego,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja , dn ia  29. l ipca  1905.

L. cz. E. I. 1076/5  (6) [7201]
N a  żądan ie  M otla  F r o b l i e h a i  Gerscho- 

n a  S chorra ,  odbędzie się d n ia  18. w rześn ia  
1905 o godz. 8 przed po łu d n ie m  w sądzie 
niżej w ym ien ionym , w biurze Nr. 20, l icy ­
tacya  1/12 części rea lnośc i  objętej w h l.  74 
ks. gr.  gm. kat.  Kujdańee.

1/13 część tej n ieruchom ości,  w y s ta ­
w iona  n a  l ieytacyę, j e s t  ocenioną n a  37 
kor. 03 hal.

Najniższa cena wynosi 24 kor. 68 hal.,  
poniżej tej ceny  sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W a ru n k i  l icy tacy jne  i odnoszące się do 
tej n ie ruchom ośc i d okum en ta  (w yc iąg  ta b u ­
la rny ,  w yciąg  ka ta s t ra ln y ,  p ro toko ły  oce­
n ien ia  i t. d.) może każdy, m ający  chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin  urzędo­
w ych  w  sądzie niżej w ym ienionym , w b iu ­
rze Nr. 4.

Takie pravra, w obec k tó ry ch  n in ie jsza 
licy tacya by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju  co do samej n ieruchom ości nie 
m ogłyby  być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la k tórych  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ośc i bądź 
obecnie już is tn ie ją ,  bądź w  toku pos tępo ­
w an ia  licy tacy jnego  pow staną ,  zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postę­
pow ania  jed y n ie  przez przybicie  n a  tablicy 
sądowej, jeśli n ie  m ieszkają  w okręgu sądu 
niżej w ym ien ionego  i n ie  wskażą tem uż są­
dowi pe łnom ocn ika  do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego,

O. k. Sąd  powiatowy, Oddział I.
Kołom yja , dn ia  8. s ie rp n ia  1905.

L . cz. E. 894 5 (9) [7157]
| W a  żądanie  M arka  F e u e rs te in a  we Lwo- 

wi--, odbędzie się d n ia  29. w rześn ia  1905 o 
godz 10 przed po łudn iem  w sądzie niżej 
w ym ienionym , w biurze Nr.  I I I .  w U h n o ­
wie, l ic y ta c ja  połowy rea lności whl. 2086 
gm. kat. U hn ó w -Z as taw ie  objętej, bez p rz y ­
należności.

W artość  szacunkowa 703 kor.
N ajniższa cena w ynosi 467 kor. 67 hal .
A k ta  i w arunk i  do przejrzenia.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III .
U haów , dn ia  1. s ie rp n ia  1905.

L, cz. E. XVI. 1084-5 (8) [7185]
D nia  11. październ ika  1905 o godz. 10 

przed po łudn iem  odbędzie się w sali Nr. 6, 
sądu tut. ,  l icy tacya rea lności we Lwowie wbl. 
239,111. z przynależytościami.

Dora z przynależy tośc iam i oceniono na 
93860 kor. 90 hal.

Najniższa cena, niżej k tórej sprzedaż 
n ie  n as tąp i  wynosi 47732 kor. 55. hal.

W a ru n k i  l icy tacy jne i in n e  odnośne 
dokum en ta  przejrzeć m ożna w sądzie tu te j ­
szym, w oddziele Nr. XVI.

Takie prawa, w obec k tó ry ch  n in ie j ­
sza l icy tacya  by łaby  n iedopuszcza lną,  należy 
zgłosić  do sądu  najpóźniej p rzy  wyznaczo­
n y m  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej n ie ruchom ośc i nie 
m ogłyby  być już  ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  jak ie  p raw a  lub 
ciężary a a  powyższej n ie ruchom ośc i bądź 
obecnie już  is tn ie ją ,  bądź w toku postępo­
w an ia  l icy tacy jnego  pow staną ,  zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego pos tę ­
pow ania je d y n ie  przez przybic ie  n a  tab licy  
sądowej, je ś l i  n ie  mieszkają w okręgu  sądu 
niżej w ym ien ionego  i n ie  wskażą temuż są ­
dowi pe łnom ocn ika  do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd pow iatowy S. I., Oddział XVI.
Lwów, dn ia  29. s ie rpn ia  1905.

L. cz. E .  769/5 (7) [7195]
D n ia  18. w rześn ia  1905 o godz. 9 

przed południem , odbędzie się w biurze Nr. 
5 sądu tut. w zabudow aniu  ap tek i ,  l icy tacya 
1/3 części rea lności  whl. 26 gm . Oskrzesińce 
z przynależnościami.

Tę 1/3 część rea lności  z p rzyna leżno ­
ściami oceniono n a  4886 kor. 67 hal

N ajn iższa  cena, niżej której sprzedaż 
n ie  nas tąp i wynosi 3257 kor. 80 hal.

W a ru n k i  l icy tacy jne  i in n e  odnośne 
d okum enta  przejrzeć m ożna w sądzie tu ­
tejszym, w biurze N r.  5.

T akie praw a,  w obec k tó ry ch  n in ie jsza  I 
l icy tacya b y łaby  n iedopuszczalną,  należy  i 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
n y m  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej n ie ruchom ośc i nie 
m ogłyby  być skutecznie podnoszone.

Te osoby, d la  k tó rych  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ośc i bądź 
obecnie już '  is tn ie ją ,  bądź w toku postępo­
w ania  l icytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego pos tę-  ‘ 
pow ania  je d y n ie  przez przybicie  na  tablicy  
sądowej, je ś l i  n ie .  m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego  i a i e  wskąaą temuż s ą ­
dowi pe łnom ocn ika  do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rohatyn ,  dn ia  12. s ie rpn ia  1905. ,

L. cz. E . 517/5 (3) [7076]
N a żądan ie  A b ra h am a  T ra t tn e ra ,  odbę­

dzie się dn ia  18 paź iz iern ika  1905 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej w ym ien io ­
nym , w biurze Nr. 6. w  Bieczu l icytacya 
x/10 części rea lnośc i  whl. 181 ks. gr.  gm. 
kat. Biecz A n n y  Domagalskiej w łasność s ta ­
now iącej .

J e d n a  dziesiąta część n ieruchomości,  
wystawionej n a  l ic y ta c ję ,  j e s t  oceniona na  
kwotę 528 kor. 15 bal.

N ajniższa cena w ynosi 352 kor. 10 hal.,  
poniżej tej ceny  sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W a ru n k i  l icy tacy jne  i odnoszące się 
do tej n ie ruchom ośc i dokum enta  (wyciąg  
tabularny ,  w yciąg  k a ta s t ra ln y ,  p rotokoły  
ocenien ia  i t  d ) może każdy, m ający  chęć 
kupiena,  p rzejrzeć podczas godzin  urzędo­
wych w sądzie niżej w ym ien ionym , w  b iu­
rze Nr. 6.

Takie praw a, w obec k tó rych  n in ie j ­
sza licy tacya b y łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  te rm in ie  l icy tacy jnym , inaczej ro sze l-n ia  
tego rodzaju  co do samej n ie ruchom ośc i nie 
mogłyby  być już  ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó ry c h  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ośc i bądź 
obecnie już is tn ie ją ,  bądź w toku postępo­
w an ia  licy tacy jnego  pow staną,  zaw iadam iane 
będą o dalszych  w ydarzen iach  tego p o s tę ­
pow an ia  jedyn ie  przez przybicie  n a  tablicy  
sądowej, je ś l i  n ie  m ieszkają  w okręgu  sądu 
niżej w ym ien ionego  i n ie  w skażą temuż s ą ­
dowi pe łn o m o en a ik a  do doręczeń, w siedzibie 
sądu  zamieszkałego.

O. k. Sąd  powiatowy, Oddział VII.
Biecz, dnia 19. s ie rp n ia  1905.

L. cz. E. 682 5 (5) [70 50]
D nia  13. październ ika 190-5 o godz. JO 

przed południem , odbędzie się w sądzie tut. 
biuro N r.  2 w Dobczycach l icy tacya  rea lno­
ści pod lkat. 457 w  Dobczycach położonej, 
lwh. 433 objętej ,  z p rzynależnościam i.

N ieruchom ość,  w ys taw iona  na  l icy ta­
c ję ,  j e s t  ocen iona na  1174 kor. 71 hal . ,  z 
przynależnościam i.

Najniższa cena w ynosi 783 kor. 14 
hal.,  poniżej tej ceny  sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku.

W a ru n k i  l icy tacy jne  i odnoszące się 
do tej n ie ruchom ośc i dokum enta ,  może każdy, 
m ający  chęć kupienia ,  p rze jrzeć  podczas g o ­
dzin urzędowych w  sądzie niżej w y m ie n io ­
nym, w biurze N r. 2.

Takie praw a,  w obec k tó rych  n in ie j ­
sza licy tacya by łaby  n iedopuszczalną,  należy 
zgłosić do sądu najpóźniej p rzy  w yznaczo­
ny m  te rm in ie  l icy tacy jnym , inaczej roszc&eni* 
tego rodzaju co do samej n ie ruchom ośc i nie 
m ogłyby  być już  ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó rych  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary na  powyższej n ie ruchom ośc i bądź 
obecnie już istn ieją ,  bądź w toku postępo­
w an ia  licy tacy jnego  pow staną,  zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego pos tę ­
pow ania je d y n ie  przez przybicie  n a  tablicy 
sądowej, je ś l i  n ie  m ieszkają  w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego  i n ie  wskażą tem uż s ą ­
dowi pe łnom ocn ika  do doręczeń, w siedzibie 
sądu  zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Gorlice, d n ia  9. s ie rp n ia  1905.

L. cz. E. V II I .  3614 4 (8) [7128]
N a żądanie N a ta n a  Reicha, kupca  w 

Drohobyczu, odbędzie się dn ia  30. w rześn ia  
1905 o godz. 10 przed po łudniem  w sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze Nr. 81, l ic y ­
tacya  po łow y z 1,4 części p raw a  25- le ta ie j  
dzierżawy p raw a  poszukiw ania  i w ydobyw a­
n ia  oleju ska lnego, wosku ziem nego zap isa ­
nych  w wyk. hip. 571, 181, 289, 1386, 
1501, 1504, 1345 i 1388 ks. gr.  gm. kat. 
Borysław , wraz z p rzynależnościam i.

P raw a ,  w ys taw ione  n a  lieytacyę, są 
ocenione a to :  zapisane w whl. 571 i 181 
n a  1 1 )2  kor, 50 hal.,  whl.  289 n a  693 kor, 
40 hal.,  w hl.  1386 n a  463 kor. 4.4 hal., 
whl. 15 )1, 1504 i 1345 n a  883 kor. 12 hal., 
whl. 1388 n a  78 hal.

N ajn iższa  cena wynosi co do w hl.  571. 
i 181 kw otę  741 kor. 66 hal.,  co do whl.

I 289 kwotę 462 kor. 26 hal.,  co do w hl.
11386 kwotę 308 kor. 98 hal.,  co do whl. 

1501, 1504 i 1345 kw otę  588 kor. 74 hal., 
zaś co do whl. 1383 kwotę 50 kor.,  poniżej 
tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do skutku.

W a ru n k i  l icy tacy jne ,  k tó re  się n in ie j-  
szem zatw ierdza i odnoszące się do tych  
p raw  d o kum en ta  (w yciąg  tabu la rny ,  w yciąg  
ka tas tra lny ,  p ro toko ły  ocenien ia  i t. d.) 
może każdy, m ający  chęć kupien ia ,  przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w  sądzie niżej 
w ym ien ionym , w  biurze Nr. 78.

Takie praw a, w obec k tó ry ch  n in ie j ­
sza l icy tacya by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu  najpóźnie j przy wyznaczo­
nym  te rm in ie  l icy tacy jnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej n ie ruchom ośc i nie 
m ogłyby  być już  ze sku tk iem  podnoszone.

T e  osoby, dia k tó rych  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższych p raw ach  bądź obec­
n ie  już  is tn ie ją ,’ bądź w toku postępow a­
n ia  re licy tacy jnego  pow staną ,  zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarze n iac h  tego postę­
powania je d y n ie  przez przybicie  n a  tablicy 
sądowej, je ś l i  n ie  m ieszkają  w okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego  i n ie  w skażą tem uż są­
dowi pe łnom ocn ika  do doręczeń, w siedzi­
bie sądu  zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V III .
Drohobycz, dn ia  10. s ie rpn ia  1905.

K o n k u r s a .
L. 12 548 [7095 3 -  3]

K o n k u r s .
Celem obsadzenia posad zastępców pro­

wadzących m etryk i izraeliekie w P rzem yśla ­
nach, G lin ianach  Swirzn i D uuajow ie  roz­
pisuj - się n in ie jszem  konkurs  do dn ia  30. 
w rześn ia  1905.

Ubiegający się o j e d n ą  z tych  posad 
m ają  w te rm in ie  powyżej oznaczonym wmieść 
swe podania  do c. k. S ta ro s tw a  w Przem y- 
m yś lanaeh ,  w łasnoręczn ie  przez siebie p isa ­
ne, w k ó r y e h  wykazać należy dokum entam i.

1. Ze są obyw ate lam i aus tryack im l w y­
znan ia  niojżeszowego w łasnow oinym i.

2. Że są n ieskaz ite lnych  obyczajów po­
s iada ją  odpowiednie w yksz ta łcen ie  i w ła ­
dają dok ładn ie  w p iś u r e  i w mowie ję z y k a ­
mi krajowymi.

K om pnten t każdy o powyższe posady 
m a wykazać, iż zamieszkuje sta le  w miejscu, 
w k tó rem  się zna jdu ją  księgi m e trykalne ,  
lub przyjąć zobowiązanie przesied len ia  się 
tam że na  sta łe  m ieszkanie  oraz zajmow ać 
się tylko ta k iem  za trudn ien iem , któr-pby go 
nie zm u sza l i  w ydalać  się częściej z m ie jsca  
zamieszkania.

N ad to  w io ien  każdy k an d y d a t  w yka­
zać się złożeniem egzam inu  przepisanego w 
inst.ru .cyi dla p row adzenia  m tryk  z dn ia  
15. m arca  1875 L. 12.944 Dz, u. kr.  Nr. 55 
ex 1876 albo zobowiązać się do złożenia 
tego egzam inu  w c. k. S tarostw ie .

Jako  w ynagrodzen ie  za swoje funkeye 
pobierać będzie prowadzący m e tryk i za k a ­
żde w pisan ie  aktu  m e try k a ln e g o  lub w y s ta ­
w ien ie  pośw iadczenia po 1 kor.

Poświadczenia  m e try k a ln e  w celach 
wojskow ych lub d la  ubogich  mają być w y­
daw ane  bezpłatnie .

Oprócz powyż w ym ienionego  w y n a g r o - 
dzen ia  może mu być w yznaczony  odpow ie­
dni dodatek  roczny z funduszów dotyczącej 
gm in y  wyznaniow ej.

P rzem yślany ,  dn ia  16. s ie rpn ia  1905.
C. k. S tarosta .

L. 4750 5 [7186]
K o n k u r s

Celem obsadzenia  posady funkeyona- 
ryusza P ro k u ra to ry i  P a ń s tw a  przy c. k. są ­
dzie pow iatow ym  w Podbużu i Rożniatowie 
za roczną rem u n e ra cy ą  po 240 kor.

Ubiegający się o posadę w Podbużu, 
w niosą  udokum en tow ane  podania do P roku-  
ra tory j P a ń s tw a  w S am borze ;  kom petenc i  
o posadę w Rożniatowie do P ro k u ra to ry i  
P a ń s tw a  w S try ju  do dn ia  30. w rześn ia  
1905 r.

C. k. N a d p ro k u ra to ry a  P aństw a .
Lwów, d n ia  10. w rześn ia  1905.

L. W kr.  79.877 [7182]
K o n k u r s .

W ydzia ł  krajowy K rólestw a Galicyi 
i Lodom ery i wraz z W ielkiem  K sięstwem  
Krakow skiem  rozpisuje  n in ie jszem  k o n ­
kurs  n a  posadę sekundaryusza  w szpitalu 
pow szechnym  w Brzeżanach.

K andydaci pow inn i najpóźnie j do 1. 
października  1905 wnieść  podanie  do W y ­
działu  krajow ego z do łączeniem :

a) M e tryk i u rodzenia  n a  dowód, że 
k a n d y d a t  nie przekroczył 40 roku  ż y c i a ;

b) Dowodu obyw ate ls tw a austryackiego;
c) D yplom u dok to ra  wszech nauk  l e ­

karsk ich  n a  je d n y m  z u n iw ersy te tów  M o­
n a rc h i i  aus tryackiej upoważniającego do w y­
k o n y w an ia  p rak tyk i  lekarsk ie j.

Do posady tej jest p rzyw iązana  p łaca 
1000 kor. rocznie. ’

W e Lwowie, d n ia  5. w rześn ia  1905.
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K o n k u r s .
Przy c. k. sądzie! obwodowym w T a r ­

nowie je s t  do obsadzenia posada dozorcy 
więźniów z system izow anym i poborami s łuż­
bowymi.

Podania o tę dla w ysłużonych podofi­
cerów zastrzeżoną" posadę należy w nieść do 
Prezydyum tego sądu obwodowego do daia  
10. października 1905.

Tarnów, dn ia  6. w rześn ia  1905.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. 136/5 (2) [7136 3 - 3 ]

P rzec iw  Brygidzie  K asprzyk  i K le m e n ­
sowi W ciśle  n iew iadom ym  z m iejsca pobytu, 
w nió ł  do tut. sądu Szymon K ostuch  pozew
0 w łasnosc parceli  i zezwolenie n a  w pis  h i ­
poteczny wyznaczono audyencyę na  15. 
w rześn ia  1905 godz. 10 rano.

Celem strzeżenia p raw  powyższych po ­
zw anych  u s ta n aw ia  się p a n a  adw. d r a B u s ia w  
N iepołom icach  kuratorem , k tó ry  ich zastę­
pyw ać będzie w rzeczonej sp raw ie  n a  ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
sądzie się nie zgłoszą lub pełnom ocn ika  n ie  
zamianują.

xf- Powiatowy, Oddział II.
Niepołomice, d n ia  2. w rześn ia  1905.

L. cz C. 179/5 ( l )  [7104 3 - 8 ]
Przeciw  Józefowi Maziarce, którego 

miejsce pobytu je s t  n ieznane ,  w nies iony  zo­
s ta ł  do c. k. sądu  powiatowego w Brzostku 
przez Elżbietę 1-o F u rm a n  2-o M aziarka  po ­
zew o zapła tę  kw oty  400 kor.

N a podstaw ie  pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozpraw y n a  dzień 13, 
września 1905 godzinę 11 przed po łudn iem  
biuro Nr.  5.

Celem strzeżenia p raw  Józefa Mazi arki, 
u s tanaw ia  się p an a  W ojc iecha  Grzesiakow- 
skiego w K am ien icy  dolnej kuratorem .

Tenże k u ra to r  zastępyw ać będzie Józefa 
Maziarkę w rzeczonej sp raw ie  n a  jego koszt
1 n iebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zg łosi lub pe łnom ocn ika  n ie  zamia­
nuje.

C. k. Sąd  powiatowy, Oddział I.
Brzostek, dn ia  6. w rześn ia  1905.

L. cz. C. I. 270/5 (1)  [7047 3 - 3 ]
P rzec iw  Kośeiowi Lubianeckiem u, k tó ­

rego m iejsce poby tu  je s t  n ieznane ,  w n ies io ­
ny  zos tał do c. k. sądu powiatowego w Pod- 
wołoczyskach przez Je w dochę  Lub ianecką  i 
tow. pozew o al im enta.

N a podstaw ie  pozwu wyznacza się 
audyencyę do rozpraw y n a  dzień 4. w rze­
śnia  1905 godz. 10 rano  w tut. sądzie biuro 
Nr. 7.

Celem strzeżenia  p raw  pozwanego us ta  
n aw ia  się p. d ra  A u erb ac h a  adw oka ta  w 
Podwołoczyskach  kura to rem .

T enże k u ra to r  zastępować będzie ku- 
randa  w rzeczonej sp raw ie  n a  jego  koszt i 
n iebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pe łnom ocn ika  n ie  zam ia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podwołoczyska, d n ia  16. s ie rp n ia  1905.

L. cz. C. I II .  108/5 (1) [7177]
Przec iw  S tan is ław ow i Gule z Woli 

wadowskiej,  k tórego  m ie jsce  pobytu  je s t  
n ieznane,  w n ies iony  został do c. k. sądu 
pow iatowego w R adom yślu  przez Józefa  Ku- 
bato z W oli wadowskiej pozew o 280 kor.

N a  podstaw ie  pozwu wyznaczono w 
sądzie tu te jszym , w  biurze N r. 4 us tną  roz­
p raw ę  n a  dzień 15. w rześn ia  1905 o godz. 
9 przed południem .

Celem strzeżenia praw  S tan is ław a  G u­
ły, u s tanaw ia  się p a n a  J a n a  Glasera, c. k. 
no ta ryusza  w R adom yślu  kura to rem .

Tenże k u ra to r  zastępow ać będzie S ta ­
n is ław a  Gułę w rzeczonej sp raw ie  na  
jego koszt i n iebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się n ie  zgłosi lub  pe łnom ocn ika  
n ie  zamianuje .

C. k. S ąd  powiatowy, Oddział III .
R adom yśl,  d a ia  7. września 1905.

L. 131.557. [7143]
O b w i e s z c z e n i e .

P rz ec ię tn a  cena ta rg o w a  m ięsa w ieprzo­
wego w m iesiącu  s ie rpn iu  b. r. m a jąca  słu  
żyć w ed ług  ces. rozp. z 15. w rześn ia  1900 
Dz. p. p. N r.  154 za podstaw ę do w ym iaru  
odszkodowania ze S karbu  P a ń s tw a  za św inie 
rzeźne (S eh lach tsehw e ine )  w yb ite  n a  p o d ­
staw ie  w ym ien ionego  rozp. w m iesiącu  w rze­
śn iu  1905 wynosi 1 kor. 27 hal., za kilo­
g ram .

C. k. N am ies tn ic tw o .
Lwów, d n ia  7. w rześn ia  1905.

L. cz. C. I. 317/5 (2) [7173]
Przec iw  M ikoła jow i Z ielonka, ro ln ikow i 

z W oli  p io trow ej,  k tórego  m iejsce pobytu je s t

n ieznane,  w nies iony  został do c. k. sądu  po- j 
w iatowego w Bukowsku przez W aśka  i Pa-  j 
raszkę Zielonków, w łośc ian  w P ło n n e j  pozew
0 zniesienie w spółw łasności  rea lności whl. 
98 ks. gr. gm. W ola  pio trowa.

N a  podstaw ie pozwu wyznaczono au ­
dyencyę do rozprawy n a  dzień 11. w rześn ia  
1905 g-odzinę 8 rano  do tego sądu, biuro 
N r.  9.

Celem strzeżenia praw  pozwanego M i­
k o ła ja  Zielonki, u s ta n aw ia  się p an a  J a n a  
W a ck e rm an a  w B ukow sku k u ra to rem .

Tenże k u ra to r  zastępow ać będzie po­
zwanego w rzeczonej sp raw ie  n a  jego  koszt
1 n iebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
n ie zgłosi lub pe łnom ocn ika  n ie  zamianuje.

C. k. Sąd pow iatowy, Oddział I. 
Bukowsko, 1. w rześn ia  1905.

L. cz. Cg. I. 361/5 (1) [7162]
Przec iw  A lojzem u Yolterowi, k tórego 

miejsce poby tu  je s t  n ieznane ,  w n ies iony  zo­
s ta ł do c. k. sądu obwodowego w S tan is ła  
wowie przez dr. S tan is ław a  Iiaczewskiego 
i tow. pozew o uznan ie  wykonalności p raw a  
zastawu.

N a  podstaw ie  pozwu wyznaczono p ie rw ­
szą audyencyę na dzień 4. w rześn ia  1905 
o godz. 10 rano  w  pod isanym  sądzie, b iu ­
ro N r.  20.

Celem strzeżenia p raw  Alojzego Yolte- 
ra, u s tanaw ia  się p an a  adw okata  dr. Ge- 
le h r t e ra  w S tan is ław ow ie kura to rem .

Tenże ku ra to r  zastępować będzie A lo j­
zego Y olte ra  w rzeczonej spraw ie  n a  jego 
koszt i n iebezpieczeństwo, dopóki on w s ą ­
dzie się n ie  zgłosi lub pe łnom ocn ika  n ie  
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
S tan is ław ów , d n ia  22. s ie rp n ia  1905.

L. cz. C. I. 229.5 (1) [7134]
P rzec iw  Ja n o w i  M ederowi z F ehlba-  

chu, k tórego  m ie jsce  pobytu  j e s t  n ieznane ,  
w nies iony  został do e. k. sądu  powiatowego 
w K rakow cu przez A nie lę  F o l to  pozew o 
w łasność  pgr. 859 w K obylnicy  ruskiej,

N a podstawie pozwu wyznaczono ro z ­
p raw ę n a  dzień 28, w rześn ia  1905 godz. 8 
r a n o .

Celem strzeżenia p ra w  pozw anego  J a ­
n a  M edera,  us tanaw ia  się p. dr. N ebenzah la ,  
adw. w Krakowcu, kura to rem .

Tenże k u ra to r  zastępować będzie po ­
zwanego w rzeczonej sp raw ie  n a  jego  koszt 
i n iebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
n ie  zgłosi lub pełnom ocnika n ie zam ianuje . 

C. k. Sąd powiatowy, O ddział I. 
Krakowiec, dn ia  26. s ie rp n ia  1905,

L. cz. C. I. 97/5 (1) [7138]
P rzec iw  M aryann ie  ze S u eh o a ió w  M a r ­

cinkowej, m a ło le tn im  Jędrze jow i i A n n ie  
Suchoniom  ze Złotej, i n iew iadom ym  z ży­
cia i m ie jsca  poby tu  Józefowi i J a n o w i  S u ­
choniom, k tó ry ch  miejsce pobytu  je s t  n i e ­
znane, w nieś li  do tut. sądu Jędrzej  i A n n a  
Je len iow ie  pozew o zniesien ie  w spółw łasności 
realności lwh. 87 ks. g r .  gm. Z ło ta  przez 
fizyczny podział i in tabulacyę p raw a  w łasno  - 
ści do pgr. lk. 562/6, 562/7, 565/6, 565/7, 
565/8 i 566 3.

N a pozew ten  wyznaczono audyencyę 
n a  dzień 10. październ ika 1905, godz. 9 r a ­
no, N r .  b. 16.

Celem strzeżenia praw  Józefa  i J a n a  
Suchoniów, u s ta n aw ia  się p. J a n a  S uchon ia  
ze Złotej, kura to rem , k tó ry  zas tępyw ać ich  
będzie w tej spraw ie  n a  ich  koszt i n ie ­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się n ie  
zgłoszą lub pe łnom ocn ika  n ie  zam ianują .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zakliczyn, dn ia  25. s ie rp n ia  1905.

L. cz. C. I  207/5 (1)  ̂ _ [7132]
Przec iw  A nn ie  Konik, k tórej miejsce 

poby tu  je s t  n ieznane,  w n ies iony  zos tał do 
c. k. sądu  powiatowego w K am ionce  str. 
przez Mojżesza S c h a c h t la  i J e w k ę  Di&ko- 
w ską pozew o uznanie  w łasności parcel grt.  
1131 i 1134 gm. Tadanie.

N a podstaw ie  pozwu wyznaczono u s tną  
rozpraw ę na  dzień 16. w rześn ia  b. r. o 
godz. 8 przed po łudniem .

Celem strzeżenia p raw  pozwanej,  u s t a ­
naw ia  się p ana  adw. dr. K raw czyńsk iego  w 
K am ionce s trum iłow ej kuratorem .

Tenże ku ra to r  zastępować będzie po­
zw aną w rzeczonej sp raw ie  n a  jej koszt 
i n iebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
n ie  zgłosi lub pe łnom ocn ika  n ie  zamianuje .

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział I.
K am ionka s trum .,  d n ia  6. l ipca 1905.

L. cz. C. II. 344/5 (1) [7153]
Przec iw  nieobjęte j m asie spadkowej śp. 

S te fana  Kowalczuka, w nies iony  został do c. 
k. sądu  powiatowego w B ro d ac h  przez K le­
m ensa  Kowalczuka, ro ln ika  w Ditkowcach, 
pozew o 380 kor.

N a  podstaw ie  pozwu, wyznaczono au­
dyencyę do ustne j  rozp raw y  n a  dzień 19.

| w rześn ia  1905, o godz. 8 przed po łudniem ,
‘ w tu t.  sądzie, w biurze N r. 2.

Celem strzeżenia  p raw  pozwanej, u s t a ­
naw ia  się p ana  dr. Byka, adw. w Brodach  
kuratorem .

Tenże k u ra to r  zastępow ać będzie po­
zw aną w rzeczonej sp raw ie  n a  jej koszt i 
n iebezpieczeństwo, dopóki ona n ie  zos tanie 
objętą.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brody, dn ia  26. s ie rpn ia  1905.

L. cz. C. I. 387/5 (1) [7126]
P rzec iw  P io trow i rec te  D m ytrow i Dow- 

h an iu k  p rzed tem  w W ołkowcach, którego 
miejsce pobytu  je s t  n ieznane,  w n ies iony  zo­
s ta ł  do c. k. sądu powiatowego w Borszczo- 
w ie przez Ołeksę Krzywego pozew o uznanie 
w łasności parc. grt.  197 i 1451/2 w W o ł ­
kowcach.

N a  podstawie pozwu w yznacza się au­
dyencyę do rozpraw y n a  dzień  19. w rześn ia  
1905 o godz, 9 rano, w sali rozpraw  N r.  2.

Celem strzeżenia p raw  P io t r a  recte 
D m ytra  D ow haniuka .  us tanaw ia  się pana  
D any łę  Bohacza w W ołkow cach  kuratorem .

Tenże k u ra to r  zastępować będzie P io ­

E in g a n g  von B e trag K h
B o r s z c z ó w .................... 247 86
J e z i e r z a n y .................... 1175 83
K o r o l ó w k a .................... 150 —

K r z y w c z e ......................... 222 —
K udryńce  ......................... 307 82
M i e l n i c a ......................... 765 97
S k a ł a .............................. 781 40
Uście biskupie . . . . 237 52
J a z ł o w i e c ......................... 1071 64
B u c z a c z ......................... 1500 76
Potok  z ł o t y .................... 350 92
Bohorodczany . . . . 1421 68
Ł y s i c e .............................. 659 26
S o ł o t w i n a ......................... 1914 31
C z o r t k ó w ......................... 1147 79
Z w i n i a c z ......................... 99 83
U ł a s z k o w c e .................... 160 —

C z e r n e l i c a .................... 250 —

Niezwiska .................... 126 —

C z o r t o w i e c .................... 194 02
H u s i a t y n ......................... 966 04
O b e r t y n ......................... 379 36
C h o r o s t k ó w .................... 624 08
H l e s z c z a w a .................... 75 —

P robużna  ......................... 875 18
S u c h o s t a w .................... 189 —

Kociubińczyki . . . . 58 48
G w o ź d z i e c .................... 664 76
S t a n i s l a u ......................... 6480 10
M a r y a m p o l .................... 277 50
u n i a t y n ......................... 1814 27
T ł u m a c z ......................... 1376 60
N i ż n i ó w ......................... 318 41
Budzanów .................... 662 61
Z a l e s z c z y k i .................... 462 50
C ś c ie e z k o ......................... * 147 11
T ł u s t e .............................. 668 05
U horinkow ce  . . . . 22 50
T r e m b o w l a .................... 564 60
R y m a n ó w k a .................... 271 60
W i e r z b o w c e .................... 91 17
J a n ó w .............................. 313 50
Kossów bei T rem bow la 193 66
S t r u s ó w ......................... 8 - 4 64
S k a ł a t .............................. 911 78
G r z y m a ł ó w .................... 951 50
T o u s t e .............................. 258 80
Podwołoczyska . . . 
T a rn o ru d a  ....................

1233 76
188 30

Iławcze ......................... 58 —

K am ionka  .................... 113 64
Einze lne  S p en d en  von Bukowi-

n au e r  u n d  versch iedenen  P e r-
s o n e n ......................... ................................................ 37299 40

72109 51
W iżnitz,  im S ep tem b er  1905.

t r a  recte D m y tra  D ow han iuka  w rzeczone! 
spraw ie  n a  jego  koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w  sądzie się nie zgłosi lub p e łn o ­
m ocnika n ie  zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Borszczów, dn ia  22. s ie rpn ia  1905.

L. cz. C. IY . 152/5 (1) ( [7172]
Przec iw  A n n ie  Sikorskiej, k tórej miej­

sce poby tu  je s t  nieznane, w nies iony został 
do c. k. sądu  powiatowego w Brzesku przez 
B en jam ina"  R o sen th a la  pozew o zniesienie 
w spó łw łasnośc i  realności lwh. 49 gm. Czchów.

N a  podstaw ie  pozwu wyznaczono au ­
dyencyę n a  dzień 25. w rześn ia  1905 o godz. 
9 rano.

Celem s treżen ia  p raw  A n n y  Sikorskiej, 
u s ta n aw ia  się p an a  dr. P io t r a  Górskiego w 
Brzesku kura to rem .

Tenże ku ra to r  zastępować będzie A n n ę  
S ikorską w rzeczonej sp raw ie  n a  je j  koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki ona  w sądzie się 
zgłosi lub pe łnom ocn ika  n ie  zamianuje.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Brzesko, dn ia  26. s ie rp n ia  1905,

A u sg a n g  B e trag  K h
A m  19. J u n i  Y ersende t  nac-h P a ­

la s t in a  ..............................  36000 —
A m  29. A u g u s t  fur J a h re s -R e -  

c h n u n g  pro  1903 im arutl ichen 
Z e i tungen  veroffentlichen . . .  13 —

A m  29. A ngus t  Y ersen d e t  n ae h
P a l a s t i n a ........................................  12000  —

A m  30. O ktober Y ersende t  n ac h
P a l a s t i n a ........................................  12000 —

Am  30. D ezem ber V ersende t  nach
P a l a s t i n a ........................................  12096 51

72109 51

Israel Hager, Babbiner.

Doniesienia prywatne.

J u z  n a d e s z ły !
OKŁADKI NA TYGODNIK ILLUSTR0WANY

i do nabycia po 3 kor. 20 hal., z przesyłką pocztową 
3 kor. 60 hal. w biurze ogłoszeń i ekspedycji Tygo­

dnika illustrowanego
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

Pieniądze najlepiej wysyłać przekazem pocztowym.

Kundmachung.
E n d e s g e fe r t ig te r  veróffentlicht h iem it  den J a h re s re c h n u n g s a b sc h lu s s  der  fu r  die 

h i l f sb e d u rfu g e n  oste rr . -ung ,  I s rae l i ten  in  P a la s t in a  im J a h r e  1904 in  den galiz ischen  drei 
vorm aligen  K reisen , n a m e n t l ic h  Zaleszczyki, Kolomea u n d  S tan is lau ,  und  in  den  zwei 
po li t ischen  Bezirken S kała t  u n d  T rem bow la ,  wie auch  in  der  Bukow ina gesam inelten  
M ildengaben , welehe von der  lobl. k. k. B e z i rk shaup tm annscha f t  W iznitz  u n te r  dem  9, 
J u n i  1905 Zl. 12.185 und  von H och lob l iche r  k. k. Polizei-D irection  in  L em b erg  u n te r  
dem 18, J u n i  1905 Zl. 23520/05 II .  gep ru f t  und  r ic h t ig  befunden  worden.

Ausweis.
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Po cenach
redakcyjnych ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lwowskich, 
krakow skich , w arszaw skich, w ie­
deńskich, czeskich, franenskleh ebs,, 
czasopism fachowych miejscowych. za­
miejscowych i zagranicznych, namówie­
nia na, klisze i rysnriki do d g t o w A .  j |p

prcnnajer&ie na wswnliśc *»»w- ^
pr/.yjmuie ^

.A Jsiaeya  d a l e s a i k ć w  i  '% i
S O K O Ł O W S K IE M  

ws Lwowie, Pasaż K as 8 i|x w  .*. fi.
Koszt wrvsv gratis. >'fsv

§ © @ a  » ® @ a  s s @ l

Srabne ogłosjeewia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym  

petitem 4 halerzy.

/%  pokoje, przedpokój, kuchnia, łazienka do 
wynajęcia, Kościuszki 4, II. piętro.

s t a j n i a
na dwa konie zaraz do wynajęcia. 

Ulica Zyblikiewicza 37.

*'Ł  
0  ...
i 1 f .  SassatgjKjas

<M?*AŚŚ4 
P^de l20LAC'Vł 

^ F U H M M E

FABRYKA ASFALTU i PAPY  DACHOWEJ
m ± ,  S Z E L I G I  Ł Y S Z K I E W I G Z A

LWÓW, UL. ŚWJfiAfKINA L. 29

h tm  n m m *
|( B9iUHBAMENTÓW_

SMOiOESTYLOWANA j

t  ASFALT Dli mimr
{-ZAWILGOCONYCH ŚciAN 
f NISZCZY GRZYBEK 0RZ£WNY/|

_W BUDYNKACH. j (

K. k. priv. allg. Ssterr.

Eoden - Credit - Anstalt,
n i der am 5. September 1905 stattgefun ienou 

dreiundsiehzig-sten Y eriosuag der 8 0/ Oi g en Prli- 
niier.-śeitnldyersehrelbungeii, Emissiou 1889, der 
k. k. p ri\. aJlg. osterr. Boden - C red it - AnstaJt
wnrden foigeude Obiigatioue-i ^rezogen:

!n der Gewinnstziehung :
Serie 7781 Sr. 3(5 mit dem Trefrer von K 100.000

Z z i a j c i e  d a i ? m o
i opłatnie, obszerny cennik krajowych wyrobów 
tkackich na rok 1905 płócien domowych, web 
czysto lnianych, bielizny stołowej, ręczników, 
dym, chustek do nosa i t, p. wyrobów pierw ­
szej jakości —  ceny niskie. A d res: M. Gonet 

tkacz w Korczynie.

Pięć pokoi,
przedpokój i kuchnia na I. piątrze od 
15. września do wynajęcia. Może być 

ze stajnią. Ul. Zyblikiewicza I. 37.

Poszukuje się kupna starych mebli 
mahoniowych ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble" Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Łwów.TS

„ „ 4.000
„ „ 3-000
„ „ 3.000

Serie 5078 Nummer 44 
Serie 6854 Nummer 38 
Serie 6995 Nummer 19 
Serie 7050 Nummer 16 
Serie 7071 Nummer 19

W'k Ś!&&% SSL S d ,  ny  % d , JHIssS a

Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę­
cej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy ul. św. 
P iotra i P aw ła  1. 5, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po­
zbawioną wszelkich środków do życia, — Zwra­
camy się z prośba o nadsyłanie łaskawych 

datków do Administracji naszego niema.

Polecamy litościwym sercom
65-letnią staruszkę S. J . z L itw y nauczycielkę 
pryw atną, pozostającą bez żadnych środków do 

życia w największym niedostatku. 

Łaskawe datki przyjm uje z grzeczności sklep 
p. Heleny Jaworskiej ul. św. Szymona.

0 jakiekolwiek zatrudnienie
prosi zawodowy ogrodnik, Itóry z powmlu ciężkiej 
choroby utraciwszy miejsce, teraz po powro.de do 
zdrowia został wraz 7, rodziną bez środków do ży­
cia. Łaskawe zgłoszenia przyjmie Artminlstr eye 

(razety Lwowskiej cod lit. M. K.

„ 4381 „ 34 „
„ 3438 „ 12 „
„ 6030 , 19

Serie 721 Nummer 17 
Serie 1705 Nummer 49 
Serie 23>’8 Nummer 37 
Serie 2548 Nummer 08 
Serie 2913 Nummer 37

mit dem Treffar von ja K. 400.
!n der Tiigungszicbung:

Serie 674 Nr. 1—50, Serie 784 Nr. 1 — 50,
Serie 2262 Nr. 1-  50, Serie 3213 Nr. 1 - 50,
Serie 3074 Nr. 1—50, Serie 4213 Nr. 1 50,
Serie 0056 Nr. 1—5C, Serie 6103 Nr. 1—50,
Serie 6619 Nr. 1—50, Se-ie 7941 Nr. 1—50.

I)ie hiinićsong der ■'•geiifiu PrSmien-Sehuld- 
rers6hroibungen erfolgt aru 1. Fehruer 1908 an der 
rassa der k. k. pr. allg, osierr. koden-Credit- 
Anstait iu Wiera Mit aiieaesM Termiwe 
e r ł t s e l i t  dlłe weitere Y e r z i iu tu n s ; .

Dis Coupons ver!oster Praruien-SehisSdysr- 
sebreibungeu werben zufsigs Art. 144 dar Statu- 
fcer zwar furtan aasgezahit, Jedoeh wirri der Beirag 
derselbea bei der EisiSsnng der Sebaidyerschraibun- 
<;«« y«m Capital in Abzug gsbraui.i.

K u r  c ie  iu  l ic i  S c i ju i l j o r - n - h r c ió u i j - e o ,  o t ;
Iih'- iu  o b ig w  Tugi!ng:r.„iehuiig .ęor.cr.-n .\w m io.-i, e -  
i-a.lt Ju !3cr.:t'.';-r uAst c.cu; O i.p iU -isL -ii .i.c.; vc>i, 2-.10 K 
e in e a  m it  .iH-scir-c-u o n r i t  u rn ; b n i i .  , t r  b r ^ c M a - m i  
Gewii}n»t-$-i'k4iiuv w-.ihhsi' niaia wltot on 
den <i :• -.v i: uk;■?. i eh o i: u ■ > th■ L;i <>i m l

Diejenigen Gewinnst-Scheine, auf weiche in 
sammtlichen Gewiiinst/.ielumgeu kein Treffcr entfiol, 
werden seehs Mouate u ach dem Falligke i t»t errnine 
der in der letzten Gewinnstziehung yeriosten Schtild- 
rerschreibungen mit je ZwiiMzig Kronen eingclóst.

>- oć- :.w 5 .liiu- i
nev w 0 6

! ! J h ż  w f S K e d i ! !
UMIEM E®lilJOW¥if

W ażny od 1. maja 1905.
Rozkład jazdy pociągów osobowych i pospiesznych w G a l i c y  i

i B u k o w i n i e .
Połączenie do miast zagranicą, do miejsc kąpielowych, oraz ceny bile­

tów do wszystkich stacyj.
€2 & M3L ssa* 3 0  l i a l .

z przesyłką 35 hal.
Do nabycia w Biurze dzienników we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, 

i we wszystkich trafikach.
Wysyłamy tylko za nadesłaniem pieniędzy.

k. ------ V̂._i. L. _____ —Jk.—d\------------------- a —Jk,— A. U S ł O J O S ^

Nawoś ć! Mowośó!
K a w  a  p a l o n a

z własnego parowego palenia codziennie świeżo palona! 
CA W A PALONA ściśle podług zasad h y g ie n y , zapomooą

w sm aku i aromacie —

Pół kilo kawy palonej Meiaage

gorącego powietrza
eodzioń świeżo palona!

znakom ita

70 et.
90 ct.
10 ct.
20 et.
40  ot.

Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż : zachowuje znakomitą 
a ro rn ę , c z y s ty  d e l ik a tn y  s m a k , n a jw ię k s z ą  w y d a tn o ś ć ,  z tej przyczyny znacznie tańsza 
w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób.

Melange cesarska

Nr.
Nr.
Nr.
Nr.
Nr.

I.
I I .

I I I .
IV .  
V .

zł.
zł.
zł.
zł.
zł.

V# kilo.

!

Aus den fruhermi Ziehungo/.- siad nafchfgi«-s-;-de I 
fiillige Pr»mic>a-8«huidv'or*}hreiboiiu>.!n dieser Emis- j 
sioa bisher ,.;;r kóóiiriung ak-ht p.uf .nt.ft worku : j 

aus don Ge-.łiamuziehuiigou: |
Serie 416 Nuaim. r 13 Serie 4520 Nummer 12 |

i
i

B

Kaw a palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, l / s , V*

P o l e c a  k i.A irichal lu.axT0a . t 3r  I  ł s a ^ w y

M U N D A  1IEDLA
w e  L w o w i e *

ulS«a Teatriilsa I, S, rn ipr^eiw  Katedry.

Realność
z 9 ubikacyami, ogrodem o powierz­
chni 600 sążni kwadr, jest cała lub 
grunt pod budowę bardzo tanio do 
sprzedania. Wiadomość: ul. Cetne- 
rowska 1. 3 (Łyczaków, ost. stacya 

kolei elektr.).

Serio 644 Ahunmer 50 Ser e 4827 NuuinufPas
Seri. 777 Nnimner 49 Sene 6151 Nummer 40
Serie 881 Nu nimer 15 Ser a 63o6 Nummer 10
Serie 1824 Nummer 16 Serie 7110 Nu iu m er 08
Serie 2411 Nummer 10 Serie 7283 Niiiiiiner 23
Seria 2441 Nummer 08 Serie 7553 Nummer 10
Serie 2509 Nummer 26

rflUf* 3su euiig;s,icli uj u-eli
:V. i Ver; :■»•hifik;uiidohi S•ii'i ii ii i. Fra lifu!-.:-

re.-f;;: ,'!• y.-* wiło■UeiLr;
Serie 215, 65, 97, 100, 150, 223.

293, 401, 4G8 423, 481, 52 », 586, 614,
t;35, 649, 663, 818, 882, 937, 914, 994,

1026, 1082, 1085, 1236, 1308, 1312, 1377, 1443,
1457, 1468, 1475, 1652, 1655, 1798, 1806, 1899,
1911, 1930, 1933, 1990, 1998, 2012. 2025, 2088,
203!, 2049, 2067, 2073, 2117, 2i38, 2146, 2158,
33-..0, 2379, 2478, 2516, 25 5 8, 2G05. 2659, 2367,
269!), 2736, 28! 2, 2891, 3026, 3044, 3100, 3125,
3i;,7. 3138, 3148, 3214. 3258, 3273, 3307, 3376,
3378, 3527. 3546, 3549, 3761, 3837, 3884, 3929,
3983, 3997j 4006, 4018, 4038, 4 i 85, 4248, 429S,
4348, 4385 4407, 4447, 4484, 4569, 4597, 4635,
4051, 4714, 4734. 4746, 4752, 48! 4, 4904, 4908.
4336. 5074, 5129, 5227, 52,,2, 1269, 5273, 5285,
5342, 5352, 5402, 5445, 5480, 5483, 5498, 550 i,
•5503, 5517, 5518, 5539, 55(30, 5* 4, 5707, 5736,
5746, 5842, 5851, 5940, 5997, 6077, 6080, 6 uia.
6129, 6 i 78, 6230, 6251, 6342, 6420, 6454, 6456,
6476, 6480, 6-5’ 1, 6547, 6638, 6646, 6705, 6716.
3832. 6885, 6815, 7033, 7656, 7205, 7206, 7269;
7399, 7525, 75iT, 7562, 7573, 7634, 7672, 7804,
7807, 7830, 78/7, 7908. 7926, 7972. 7981.

Wian, den 5. Se.Aember 1905.
.T’S  sc t; 3

TEATR ROZMAITOŚCI DEPENDANGE BRISTOL.
Codziennie przedstawienie pierwszorzędnych artystów.

Dwie senzacyjne komedye Program familijny. Początek o godz. w pół do 8.

| | 0 0 © ©  0 0 0 0 0 0  0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 | |  

Ochrona pnai cholerą. |
K w a s  k a r b o l o w y  czysty, skrystalizowany, 0
K w a s  k a r b o l o w y  surowy we wszystkich stopniach ©

poleca ^
Chemiczna fabryka dla reprodukcyi teru | |

J u l i u s z a  B u t g e r s a  ęt
w  Angera koło Wiednia. ©

^ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 f £ |

K i p i e l e  s  k w a s u  w ę g l o w e g o
zastępu jące  k ąp ie le  w  N auheim , K iss in g ea  i t. p. w y rab ia

Lwowska fabryka chemiczna „TLEN“.
te stosowane na ordynacyę i pod kontrolą lekarza, działają znako­
micie w astmie, cierpieniach nerwowych, zapaleniach oskrzeli (bron- 

rozedmie płuc, wadach serca, nerwowej, niemocy płciowej i t. p., nie­
mniej doskonały środek do pobudzania krążenia krwi. Skutek taki sam, jak 
po kuracyi w zdrojowiskach zagranicznych, a koszt stokroć niższy.

Nabyć można w aptekach i żądać z marką fabryki „ T L E N " .
Lissacwe ^aś^iadcnessia I mia.

Z sśw ia d e z e u ie : Z c a łą  szczerością i sum iennośc ią  pośw iadczyć m ogę, że kąp ielom  
1 z kw asu w ęglow ego, w yrabianym  przez lw ow ską fab ry k ę  „T len" zaw dzięczam  po długole- 
{ tn ie i ciężkiej ch o ro b ie  serca, k tó rą  s tw ie rd z ili u m n ie  P ro feso row ie dr. N eusser, d r. W id- 
j m ann i d r. P ru s , pow ró t do zupełnego zdrow ia, i z tego pow odu każdem u cierp iącem u  
} n a  serce, używ an ie  ty c h  kąp ieli, w ed ług  w skazów ek le k a rsk ic h , ja k  najw ięcej polecam .

Z d z is ła w  K a m iń sk i,
nacze ln ik  sa lin a rn y  w  Ł anczyn ie .

M am  zaszczyt oznajm ić, że rzeczyw iście ty lko  k ąp ie le  z kw asu  w ęglow ego w yrobu 
fabryki „T len" w yleczyły m nie z reum atyzm u, n a  k tó ry  od 8 -go  ro k u  życ ia  m ego c ie r­
p ia łem . U żyw ałem  do tąd  W szelk ich  środków  i ró żno rodnych  kąp ie li lecz w szystk ich  bez 
sku tku  K ąpiele s ia rezane , s łone, gorące, hyd ro p aty czn e , m asow an ia  i t. p. p rzynosiły  
u lgę n a  czas k ró tk i, lecz z n a jd ro b n ie jsze j przyczyny ch o ro b a  znow u w raca ła . D opiero  
za po radą  lekarzy , użycie 26 kąp ie li z fab ryk i „T len" uzd row iły  m nie i od 2 la t  n ie  
m am  w ięcej bólów  an i łam an ia .

Proszę p rzy jąć  serdeczne podziękow anie za swój cudow ny p re p a ra t
A d o l f  H e im , ap tekarz .

Do Szanow nej D yrekcyi fab ry k i „T len" w e Lw owie.
Z praw dziw ą p rzy jem nością  sp ieszę  podziękow ać Szanow nej D yrekcy i za ry c h łe  

p rzy słan ie  m i p ię tn a s tu  paczek soli do k ąp ie li z kw asem  w ęglow ym , k tó ry ch  d z ia łan ie  
w m ojem  znużeniu  i w yczerpan iu  nerw ow am  okazało się  w p ro s t n iezrów nanem . Z nako­
m ity  te n  w yrób je s t  is to tn ie  godny  ja k  najszerszego  rozpow szechn ien ia .

Z w yrazem  praw dziw ego szacunku
M .  § r » k e w s k i ,  lite ra t.

Oprócz k ąp ie li z kw asu w ęglow ego, k tó re  w c iągu  la t k ilku  bardzo s ię  rozpow szech- 
w ytw arzam y o b e c n ie :

Kąpiele borowinowe z kwasem węglowym. Kąpiele borowinowe zwykłe Fran- 
censbadzkie. Kąpiele jodowo-bromowe z kwasem węglowym. Kąpiele balsami- 

czno-sosnowe z kwasem węglowym.
P rzy rządzen ie  kąpieli, z n assy eh  so li, je s t  nadzw yczaj dogodne, a sam a k ąp ie l b a r ­

dzo p rzy jem na w użyciu. Do pod jęcia  fab rykacy i, pow yższych soli kąp ie low ych , zach ęcen i 
zostaliśm y przez J .  W ielm ożnego P a n a  dr. A n to n ieg o  G luzińsk iego , p ro feso ra  U n iw ersy ­
te tu  lw ow sk. i w ielu  lekarzy  p rak ty k u jący ch .

Cenniki i prospekty gpatis i franco.

Z drukarni W ł. Łozińskiego, (pod zarządem J , Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon N r. 527 . Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


